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Kościuszki 107/109 odbędzie się 
plename posiedzenie Komlteta 
tódzklego PZPR. T emot obrad: 
„O dalsz)' postęp w racjonolnym 
wykorzystaniu kadr w wojewód:z. 
twie miejskim łódzkim". 

DZIENNIE 
POPULIRIY 

dl~ narodu chilijskiego 
Początek obrad o godz. 9, 

oWl-aj odbyła się tradycyjna już „Niedziela w Mu'7,eilllil 
Sztuki" - doroozn11. im·preza lłędąca świetnym Połącze­
niem ludowego festynu z popularyzacją bistmycznych 
i współcze.snych wartości sztuki, LiMnie przybyli na im­
prezę łodzianie mogli wysłuchać koncertów Orkiestry 
Dętej ZPB im. J. Marchlewskiego. Lódzkiego Kwintetu 
Akordeonistów, Kameralnego Zespołu Muzyiid i Poezji 

Dawnej Filharmonii Lódzkłej, obejrzeć prace studentów f absGlwen­
tów Pracowni Tkaniny Unikatowej łód~ej PWSSP, poczynić zakupy 
w stoiska.eh ha.ndlowyeh zorganizowlldlych przę; „Oepelię", „Dom 
Książki", „Galerię Puchatika". Oczywiście, możua było ta.kże zwieilzal'! 
stałe W)l6tawy zbiorów muzea.lnych. jak I ekspozycję p.n.: „Male bl'l\ZY 
s Il połowy XIX wieku". 

Zwycięzca wysc1gu ,,DP" I WKS 
Orzeł-WAM L, l\fłchalak. , 

Fot.: .~. wacn 

WYMIANA 

zaproszony do ·Polski 1 

Na zaproszenie prezydenta Socjallstycznej FederacyjneJ 
Republiki Jugosławii, przewodniczącego Związku Kqmu­
nlst6w Jugosławii, JOSIP A BROZ TITO, z oficjalną, przy­
jacielską wizytą w SFR Jugosławii w dniach 2 i 3 czerwca 
1978 r. przebywał I sekretarz Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, EDWARD GIEREK. 

Pozytywnie oceniono kontakty i 
współpra.ce miedzy PZPR i ZK.J . 
oraz po!lłanowiono ja nadal rozwi­
jać i umacniać. Pozytvwnie ocenio· 
no także rezultaty współpracy 
między rządami. 'Pllrlamentami, or­
ganizacjami sDOłecznymi, miastami 
i instytucjami obu krajów. 

(Relacja • wyścigu, piłkarskie I sekretarz KC PZPR Edwąrd 
MS w Argentynie i pozostałe wia· Gierek i prezydent SFRJ, przewodni· 
domości sportowe na str. 8). · C!UlCY ZKJ, Jos.i;p Broz Tdito doko-

E. Gierek i J, Broz Tito doko­
nali wszechstronnej wymiany po- nali szerokie] wyml;my poglądów 
glądów na temat stosunków mię· tl<l najważnieisze problemy mię­
dzy PRL i SFRJ oraz między dzynarodowe. szczególną uwagę 
PZPR i ZKJ, iak również aktual· poświęcając sprawom umacniania 
nych zae:adnień międzynarocfowych pokoju, bezpieczeństwa I rozbro· 
i ruchu robQtniczego. Poinformo- jenia oraz rozwoju współpracy 
wano sie także wzajemnie o pod- międzynarodowej, Wskazując na 
stawowych kierunkach dztałalno- złożoność sytuacji międzynarodo­

Zakończył się Jarmark Łódzki 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

polskich artystów dla Muzeum Im. S. Allende w 
słowach podziękował Clodomiro Alme,1da-Medina. 

serdecznych 

• l 

Wywiad min. A. Gromyki 
dla radzieckiej telewizji 

ści PZPR i ZKJ w polityce we· 'l'lej oraz na orzeszkody pojawiają- PrzewodniczacY delegacji ra- trybuny Zgromadzelilia Ogólnego, 
wnętrznej i . zaJ?raniczn~j. . ce. się ~ orooesie . odoręże~ia,. E: . dzieckiei na Specjalną Sesję Zgro- pozytywnie oceniła radzieckie pro-

Edward q1erek i Josip ~roz 'l'.1- ~ierek 1 J. J?ro~ T1~0 opow1ed~1elt madzenia Ogólnego NZ, minister pozycje w sprawie konkretnych 
to stwierdzili ~ zadowol;mem ze . s1e za umocmemem 1 ooglęb!emem I Andriej Gromyko udzielił wy· sposobów DOłożenia kresu wyści-
st~unkl I ws11oł11raca !U1ędzy. obu jego proci;su ~ celu nadama mu w!adu telewizji radzieckiej, poru- (Dalszy ~iąg na str. 2l 
panshtwamf .. wje ~szystk1chsb t dz1e~zij :rwałe~ 1 ~~1wer~lnedgo ~d·harak- 'I szając w nim sorawY bezpośrednio 1 • wma me z ADOWOLENIE KLIENTOW to najwyższa nagroda dla 

organizatorów największe,J w Lodzi imprezy handlowej. 
Jak się wstępnie oblicza, w czasie siedmiu dni tegorocz· 
nego Jarma.rku Lódzkiego sprzedano towary łącznej · 
wartośt'l rnaezule- nrz~kra.czatweJ M ,11Hrtu1ó•V :d. Sf!. 
jusznikiem okazała się piękna oogoda, która sprzyjała 

nac rozw1J8. ą. się wszec ronme eru. vraz1 1 om z ecy owaną 1 pośrednio związane z obradami I I 
pom;Yślnle. wol~ aktvwnego kontynuo~an!a sesji. . DZIEN w:i.:s1łków. I;>y oro_ces ~pręzema stwiert:lził. że zdecydowana więk· 

ObJał w~zvstkie. re1ponv świata oi·az f .!l:i.nś~ pr:-e11~•awlcl1;1l i;inszcr.ególnycb I . · J. Arafat potwierdza WSZ";Btk,e m1edZ;1lV smsunk.OW państw, którzy zabierali głos t 1 
udanym za.kupom na straganach na ut Moniuszki, w 

Pa.rku Staromiejskim I pned SDB „Centra)". Ale przede wszystkim 
powodzeni~ zawdzięczamy ofiarności i zaangażowaniu ti1ru1ej rzeszy 
aprzed!'WCC?W· zaopatrzeniowców, dekoratorów i wsogystkich pl'acowni­
~w lodzk1ego handlu, któr>zY przyczynili się do sukcesu naszej im­
prezy. 

dQbrą Wolę OWP ~r:::~::~:r:~::i::~::~ daci·a KIESIE 
ślili koniec11ność stałych wysiłków 
na rzecz dalszej poprawy stosun- '' 
ków międzypaństwowych w Euro· oro W 156 dniu roku słońce wze-

W imieniu Czytelników I klien· Przewodniczący Organizacji Wy-
tów pragniemy oodziękować koor- zwolenia Palestyny Jaser Arafat 
dyna.torowi Jarmarku - Stanisła· potwierdził zobowiazanie podjęte. 

pie i rozwoju wszechstronnej, szło o !fodz~ 4.18. zajdzie zaś 
~ey~M*~ O~ 

wowi Hofmoklowi oraz pracowni przez OWP że oowstrzyma ~ię ona Pod , • 
~om zespoh1 akty wi?acj i sprzedaży od wszelkich ataków artyl•łryj roz 

. 1 reklamy WPHW - l\farkowl Ra· skicb i>rzeciw terytorium tzrae.a ' 
dzickiemu. Alicji Grubskiej, 1ad· 1 z oołudnlowe1?0 Libanu - chyba I 
widze Prywer, . Wacławie Soboci~- że zostanie zaatakowana. Arafat • 
sklej, Eleonorzr ~rzozow~kiej, M1· I dodał przy tym. że palestyńsk; I pr·emaera 
t'OSławle. Karll:ńskieJ. E~1i; Korn~- ; ruch oooru zamierza utr.i:ymać po- Indii 

Rodzina I orzyjaclele zamordo- · 
wanego przez terr'lrystów z Czer­
wonych Brygad" orzvwódC'y wlos· 
kiei chadecji. Aldo Moro, ooi.nfor­
mowali w piątek o utworzeniu 
„Fundacji Aldo Moro". Zajmie się 
ona prowadzeniem badań nad kul­
turalnymi. naukowvmi i politycz­
nvrni zagadnieniami związa.nymi 
z roo:woiem i przyszłością s!J(>łe· 
czeństwa wlrekiego. W pierwszym 
okresie swojej działalności funda· 
cla zajmie się zebraniem i oi:rubli­
kowaniem przemówień i orac Aldo 
Moro. 

tuk. Boze.nie BazowskieJ 1 IWtłDle zycje zajmowane w pełudoiowym 
Przy~yls~1ej. . . Libanie przez iel?o oddziały z:broj-
Dzięku1emv tez. v:szystk1m pra- ne. oonieważ zezwalaia us to od· 

C?WOikom przeds1ęb1o;stw. ucze.;;t~ powiednie układy zawarte swego 
mczących w na.siei imprezie· czasu z tzadem libańskim i po-

W poniedziałek premier rządu 
indyjskiego Morarji Desa.i udaje 
się w dziesięciodniową podroż do 
krajów Europy zachoriniej i Sta­
nów Zjednoczonych. Towa,'zyszy 
mu minister spraw zagranicz­
nych. A. B. Vajpayee. 

WPlłW. WSS ,,Społem", SDB twterdzone przez przywódców 
"Central", DT .,Centrnm", PP państw arabskich w czasie spot-

(Dalszy ciąg na str. 2) I kań na szczvcie. 

P 
rzedziwna, wielce charakterysty­
czna, dająca wiele do myślenia 
impreza odbyła się w ubiegły 
wtorek .i środę w Waszyngtonie. 

Na pozór wydawać b:v slę mogło, źe w 
spotkaniu na szczycie państw nalt-7.acych 
do NATO. bo o nim tu mowa, nie po­
winno byio nili dziwnego. m. in. 1 uwagi 
na fakt odbywania sie owego ,,szczytu" 
każdego roku. Niemniej jednak &ym ra· 
zem, a podkreśla.i& to zgodnit> wszyscy 
obserwatorzy i komentatorzy, im11reza 
zasłużyła oa określenie „przedziwnej". 
Spróbujmy wyjaśnić sobie dlaczego? 
Otóż prezydent Carter zaprosił premie· 

rów i prezydentów t)ańst wchodzących 
w skład Pak.tu Północno-Atlantyckiego •po 
to, by mieć okazje do zaorezentowania 
się amervkańsklej opinii publicznej ja­
ko ,,silny, dynamicznv polityk", gdyż 
wszystkie ankiety i sondaże opinii publi· 
cznej wskazują na ogromny spadek jego 
popularności. Mówi sie I pisze o jego 
niezdecydowaniu. o rozpraszaniu uwagi 
na sprawy drobne, o · sklóceniu .z ·Kor,­
gresem i wreszci•e o braku efektow jego 
poczynań, zarówno w sferze działań 
wewnątrz kraju, jak i poza granicami. 

„Szczyt NATO" dawał mu wiele okazji 
do pokazania sie Amerykanom w tele· 
wizji. Jako gospodarza znakomitych 
gości, jako mówcy, iako dyplomaty. Naj· 
bardziej pragnał jednak zademonstrować 
swą „siłę" - wygłaszał ooinie wręcz 
szokujące dla oartnerów - mówił o 
,.zagrożeniu radzieckim i kubańskim w 

Afryce", o rzekomej rozbud9wie sił kon· · 
wencjonalnych i nuklearnych, a następ· 
nie nawoływał soiuszników do dalszej 
'intensyfikacji zbrojeń. do szvbil:ir;!go utwo­
rzenia tzw. afrykańskiego korpusu in­
terwencyjnego, kt6rv snełniałby rolę żan· 
darma - wysyłanoby eo wsiędzie tam, 
gdzie uznanoby. że interesv imperiali· 
styczne są z~i?rożone. lub któryś z 
„przyjaznych" rzadów afrykańskich chyli 
się ku upadkowi. 

Jeśli do ty-Ch ostrvch. wręcz wojowni­
czych WYt><>wiedzi orezydenta dodać 
wcześniejsze stwierdzenia Brzezińskiego 
- głównego doradcy do spraw między­
narodowych - kt6rv ni mniej ni wlęcej 
tylko usiłował wvirać przeciwko ZSRR 
„chi6ską kartę", to będziemy mieli peł· 
ny obraz sytuacji jaka zastali natowscy 
goście w stolicy USA. 

Nie ukrvwall oni swego zaskoczenia, 
ani - co więcej - zanieookojenia. Ma­
jąc na myśli zwołana na dził do Pary-, 
ża konferencję w sprawie owego ,kor­
pusu interwencyjnego''. premier Kanady 
Trudeau oowiedział: - Nie jesteśmy za· 
proszeni, nie p0jedziemy tam i nie po­
jechalibyśmy nawet ędybysmy byli za­
proszeni. Nie chcę być zamieszany w 
jakiekolwiek afrvkańskie awantury. 
Premier brytyjski Callaghan na ten sam 
temat: - Wydaje się. że 11 Ameryki 
wyruszyło szere.- nowych Knysztofów 
Kolumbów w celu odkrycia Afryki po 
raz pierwszy. Zanim sięgniemy po goto­
we rozwiązanie, byłoby lepiej, gdybyś· 
my upewnili sie czy nasza analiza pro­
blemu jest słuszna.-

Ten sam polityk uznał za stosowne 
podkreślić raczej konieczność jak naj­
szybszeg-0 wynegJcjowal11ia drug.i.ej fa­
zy SALT, by w ten sposób Ol'liągnąć 
zmniejszenie 1:młapu zbrojeń strategicz­
nych, a mówił to w tym samym dniu, 
w którym prezydent Carter akcentował 
„pilną ~trzebę" rozwijania zbrojeń. 
Callagban dodał: - Byłoby nonsensem 
nieosiągnięcie porozumienia SAL'.&\ by­
łoby głupotą, gdyby Kongres lub Senat 
stanęły na drodze do osiągnięcia tego 
porozumienia. 
Także delegacja RFN nie ukrywała za­

skoczenia i zmieszania. co w lapidarnym 
skrócie wyraził pewien dyplomata za~ 
chodnioniemiecki: - Schmidt przybył do 

Wuzyngłonn w ocsekiwaniu, f.e będzie 
rozmawia.ii o od11ręieniu i swym spotka· 
niu z Breźniewem, a tymczasem zostal 
zaskoczony przemówieniami. które brzmia 
ły w sposób zimnowojenny i stwierdził. 
ze włącza się go w afrykańską awantu­
rę. 

Z tego wszystkieao co napisałem mo­
głoby wynikać. że prezydent Carter jest 
jedynym ,,jastrzębiem" wśród szefów 
państw NATO. Nie 1est to jednak ta­
kie proste, ani tak fednoznaczne. Po 
prostu Carter ule11a w danym momen· 
cie naciskom przeciwników odprężenia, 
szczególnie Brzezl6skieiio t stojąceio za 
nim kompleksu woiskowo-z:brojeniowego, 
gdyż. goraczkowo szuka zwolenników, 
szuka sposobów odzyskania dawnej po­
pularnoki, która orzecież umożliwiła mu 
zwycięstwo w wvborach. Zdając sobie 
sprawę z potęgi i woływów kół zimno­
wojennych, . usiłuje usookoić je, ugłaskać, 
przeciągnąć na swoją stronę. 

Przy braku doświadc11Cnla w polityce 
• granicznej, nie zdaje on sobie, tak są­
dzę, sprawy z konsekwencji. jakie mo­
gił wyniknąć ze zbyt daleko posuniętych 
koncesji wobec tych, kt6rzy chcą proces 
odprężenia zahamować, cofnąć świat do 
okresu zimnej wojny i tym samym brnie 
w ślepy zaułek. z którego trudno się 
wycofać. 

T rudne dni 11neżywa prezydent 
Egiptu Sadat, chociai na pier­
wszy rzuł oka wydawać by 11ię 
mogło, że osiągnął cel, do którego 

dążył od dłułsze1:0 już czasu, a miano­
wicie odbyło sie referendum mające 
prak.&ycmie jeden· tylko cel - usankcjo· 
nowanie n·agonkl na elementy lewicowe, 
szczególnie w środowisku dziennikarskim. 
Już pierwsze s11otkanie Sadata z 
korespondentami akredytowanymi w 
Kairze W'ykauło w jak niezręcznej sy-

"tuacji postawiło 11:0 to w opinii jwiato­
wej. 
Najwyraźniej prezydent nie jest przy­

z:wyczajony do ostrel?o stawiania pytań, 
gdyż plątał się w odoowiedziach, z:asła· 
nial się decyzjami sadu luli.„ konstytu- . 
cją. Jako wręcz obel11e wobec całego śro­
dowiska uznano oorównanie dziennikarzy, 
którzy go krytykuja, do lorda Hau Hau 
- Anglika pracuiacego w czasie wojny 
dla Goebbelsa. Tym samym Hajkal, ero-

łowy publicysta eih:>sld, dawniej jeden 
z najbliższych przyjaciół Nasera, także 
został zakwalifikowany jako zdrajca. 

Zgodnie z przewidywaniami. Sadat bro­
nił swej iniciatvwy ookojowej, określil 
dialog z [zraelem iako „film t-0ezący się 
w zwolnionvm tempie". ale który przy­
spieszy swój biel? w momencie zmiany 
stanowiska Izraela. co on. Sadat. powita 
z „otwartym sercem i umysłem". Sta­
rał sie także różnicować państwa prze­
ciwne jego polityce wobec Izraela - naj· 
gwałtowniej atakował Libie i Syrię. nie­
co mniej Irak. zał w stosunku do Al­
gierii wyrażał tylko „ubolewanie". Ca­
łoić ostatniej konferencii wyraźnie wska­
zuje, że prezydent EJ?iptu musi pogo­
dzić się z faktem. że najbliższa przy­
szłość nie rokuie dobrych kontaktów z 
prasą, więcej - w Kairze mć.wi się 
wręcz o pierwszym kryzysie prasowym 
Sadata, uważaneJ?o dotąd za pupilka ko­
respondentów zachódnich. 

· M ało znana w Polsce, ale niezwy· 
kle popularna I lubiana w USA 
gwiazda filmowa. Natalie Wood 
(na zdjęciu) skończyła 40 lat, 

czyli - Jak to określają Amerykanie -
dołączyła do łych. którzy sa juz z dru­
giej strony góry. Zapytana. jak to przy­
jęła, odpowiedziała: - Znacznie lepiej 
nii trzydzieste urodlllny. Wtedy nie mia· 
łam ani meza, ani moich cudownych 
dzieci. Jane Fonda udowodniła, że prze­
kroczyć człerdziestke to żaden problem. 
Są, nawet dla kobiet, role do grania i po 
dz.iewięćdziesiątce. 

HENRYK 

Dy 
Waleria, Bonifacy 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. wzrastające do dużego 
z pn:elotnymi opadami lub bu· 
rzą, Temperatura od 11 do 24 
sł. C. Wiatry słabe I umiarko­
wane, zmienne przewazme z 
kierunków południowych. 

Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 
996.4 hPa, czyli 747 ,4 mm. 

1723 - Ur. A. Smith, angiel­
ski ekonomista, twórca ekono­
mii politycznej 

1898 - Ur. F. Garcia Lorca, 
poeta i dramaturg hiszpański 

1967 - Aitresją Izrailla na kra 
je arabskie 

1783 - Pierwszy lot balonem 
braci Montgolfier. · 

T 

Praoa l'ozumna I wytrwała, 
która nie myśli o zbieraniu owo 
ców w tydzień po posiewie, 
przebija dr:v. nad pncpaśeiam1 
przerzuca !i)osty. 



Gwałtowna dyskusja w USA r Gen. Z. Rahman 

~~~~~~~J.~!!h~~~~~l~:E ~~;;a~~l~-
60-lecie KP Fi n I a n di i M/F „Pomerania" 

W niedzielę ' bm. Komunistycz­
na Partia Finlandii obchodziła u­
roczy6cie 60-lecle swego powsta-

Nowa forma 
kolonializmu? 

DziA w Paryżu BPC>tkają się 
przedstawiciele Francji, USA, W. 
Brytanii, RFN I Belrii w celu 
przedyskutowania sytuacji w Afry­
ce, a w szczególno6ci ostatnich 
wydarzeń w Zairze. W czasie dys­
kusji na porządku dziennym ma 
stane,ć sprawa utworzenia si ł afry­
kańskich, którvch zadaniem było­
by interweniowanie w wypadku 
różnego rodza1u konfliktów zagra­
żających interesom mocarstw im­
peris.listycznych w J)OISzczególnych 
krajach Afrvki. 

Plany te już dził 94 nader kry­
tycznie oceniane w wielu krajach, 
w tym w samej Francji oraz licz­
nych państwach Afryki. 

Dziennik .• Prawda" opublikował 
w niedziele artykuł poświęcony 
polityce państw imperialistycznych 
wobec Afrvki. Dziennik stwierdza, 
że plany utworzenia afrykańskich 
sił interwencyJnvch, które znajdo­
wałyby sie Pod kontrolą państw 
Paktu Atlantvckiego, są dowodem, 
że państwa te ?.mierzają w kierun­
ku swego rodzaju „zbiorowego ko­
lonializmu". 

Policja 
11nawalila11 

Oficjalny ral)Ort w sprawie „za­
niedbań w ai:>,llracie policyjnym", 
do jakich doszło w czasie śledz­
twa w sprawie t>Orwania Hannsa 
Martina Schlevera, został opubli­
kowany w sol;ipte przez rząd RFN. 
Wylicza on skrupulatnie wsz.ystkie 
okoliczności, w których policja nie 
wykorzystała napł:rwających od 
ludności meldunków o podejrza· 

· nych mieszkaniach i lokatorach. 
Jest prawie pewne, że w jednym 
z takich mieszkań na przedmie­
ściach Kolonii bvł przetrzymywa­
ny Schleyer. Autorzy raportu są 
zdania, że wvmienione zaniedba­
nia były 1:<kutklem głównie braku 
koordynacji miedzy różnymi wy­
działami. 

nia. W centralnych obchodach w 
stolicy kraju, Helsinkach, uczest­
niczyły delefacje bratnich partii 
komunistycznych i robotni..:zych, 
a wśród nich delegacja PZ'E""R., z 
zastępcą członka Biara Polityczne­
go KC PZPR I sekr„tarzem KW 
PZPR w Krakowie, Kazimierzem 
Barcikowskim i zastępcą kiErow­
nika Wydziału Zagranicznego KC 
- Bogumiłem Sujką, 

Ulicami miast fińskich pr.:ema­
szerowały w tym dniu wieloty­
sięczne pochody, odbyły się maso­
we wiece i manifeotacje, spotka­
nia z weteranami ruchu robotni­
czego, wieczory wspomnień, im­
prezy artystyczne. Swiqto pr.:ebie­
gało pod hasłami rui<;dzynarodo­
wej solidarności ludzi pracy, wal­
ki o pokój i odprężenie w świecie, 
przyjaźni i W,lłÓłpracy ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami socja­
listycznymi. 

pomvślnie zdała 
egzamin morski 

ł bm. powrócił z prnbnego rejsu 
na Bałtyku m/t „Pomerania", Jest 
to pierwszy mor.ski prom pasaże.r­
&loo-aamochodowY, zbudowany w 
Stoczni 87.c:z.ecińSkiej im. Adolfa 
Warskiego dla Polskiej Zeglugl 
Bałtycldej w Kołobrzegu. Armator 
kołobrzeski zamówił ogółem siedem 
tego typu Jedne.stek, które skiero­
wane zost&ną do obsługi połe,czeń 
promowych na Bałtyku. Na Pokła­
dzie m/f „Pomeratnia" mieści się 
jednorazowo 1000 paB<1żerów i 280 
samochodów osobowych. Statek 
po.siada restaurację, klub nocny, 
kałeterie i dyskotekę - z pięk­
nymi &tY'li%owanymi wnetrza.mi. 

wYnikiem opublikowania przez zwlokę w tych rokowaniach". gen. Ziaur Rahman utrzymnł u-

„Washington P<l.st" artykułu za- rząd szefa pa1'lstwa, zwyciężając 

rzucającego administracji, że po- w sobotnich wyborae;h prezydenc• 

&tanowila zamrozić raz;mowy ame- Zb d • • kich, które były pierwszą poważ-
rykańsko-radzieokie w sprawie ro n1arz WOj'emu ną próbą sił między zwolennika· 
ograniczenia strategicznych zbro- 1J mi obecnego rządu woj.;kow:i-cy-

jeń ofensywnych tzw. SALT, za- wilnego, sprawującego władze od 

czyna przybierać t'IO!Zmiary ważne- G. F. Wagner będz"ie listopada 1975, a opozycją. 
go wydamenia Politycznego. Roz- Według danych z ok. 90 proc. 
gorzała bowiem n.abieraj~a coraz 1 k i· b h z· R h 
ostrzejszych tonów dyskusja mię- o a I wy ,or<'zyc ' iaur a man. 

dzy prasą udowadniającą. że pu- sąd zon, w Pols"°' uzyskał - ok. 77 pro~. głosów pod-
bli~cja ,,Washington Post" była , 1.Jill. czas gdy kandydat opozycji f' Jne• 

rytowany generał MohammE'.i Os-
prawdziwa, a administra.cją prze- mllili zdobył ok. ?.2 p;·oc. i;fc..sóvr. 
czącą temu i składającą oświad­
czenia, że nadal pragnie Jak naj­
szybszego osiągnięcia pooooumienia 
w SALT II. 

Okazuje sill, t.e „Washington 

Interwencyjne siły do Szaby 
przerzuca amerykańskie samoloty 

P·ost" woail.e nie był jedynym 
dziennikiem ameryka.Mkim, który 
dl08%edl do wni<ll!ku, że administra­
cja po.stam,owiła UllllU'«l:i~ rokowa­
nia SALT. Do takioh 111amycli 
wnl<l6ków d<JISZedł komentator J>O­
warżnego dziennika ,.Boston Globe", 
który na.pisał: „Administracja Ca-r­
tera.. kierując się za.równo wzglę­
dami polityki wewnętrznej jalt 
i za,granioznej, postanowiła usztyw­
nić 1JWOje sta.n.owisko w rokowa-

Rzecznik brazylijskiego Minlster­
lrtwa Spraiw Zagranic:z.nych poin­
formował, że przy ~patrywa:niu 
żądań o ekstradyoję aresztowanego 
przed kilku dniami w Brazylii 
z;brodnLarza Wl()jennego, byłego 
z-cy komendanta obozu w Tre­
blince i Sobibone, Gustawa Fran­

Podczas meczu 
runęły trybuny 

za Wagnera, wniooek PRL pow!- Na meczu bokserskim o m1strzo­
nien być w::dety pod uwagę w stwo świata w wadze kogucie! 
pierwszej kolejności w związku między Wilfredo Gomezem z Pu­
z popełnionymi przez niego z.br-Od- crto Rico a Sakatem Porntavee s 
nlami na terenie Polski. Tajlandii w Korat (Tajlandia) zda• 

Jak poinforn:lował amerykański I prezydenta Mobutu w akcji prze­
departament obrony, do Maroka ciwko powstaucom w prowincji 
przybył w sobotę pierwszy z je~ Szaba. 

denastu samolotów transportowych -------------------------------

• • • rzył się w piątek wieczore!ll tra• 
Gusbaw F'ra.nz W~ue!', którego giczny wypadek: zawaliły sie try• 

policja federalna Brazylii areszto- buny. Około 600 osób odniosło ra• 
wała w Sao Paulo, został w pią- ny, w tym 100 osób - c1ężkie o­
tek przewieziony do więzienia brażenia. Niektórzy z widzów zo-

„C-141", które Stany Zjednoczone XV MFFK 
obiecały wvsłać do Afryki celem 
przerzucenia do zairskiej prowincji 
Szaba wojsk marokańskich, mają­
cych udzieli~ wsparcia wojskom 
rządowym Zairu w walce z po­
wstańcami. Transport 1.500 żołnie­

rzy marokańskich i 1.000 żołnierzy 
z pozostałych krajów afrykańskich. 
które zadeklarowałv gotowość 
przyłączenia sie do oddziałów in­
terwencyjnych w prowincji Si:aba, 
ma prawdopodobnie rozpocząć się 

a k O ; e z o n y centralnego w stolicy repJbliki. stali poparzeni wskutek spięcia 
Z n Będzie on tam przebywał do cza- w przewodach elektrycznych. 

su rozpatrzenia wniosków o eks- Przyczyrui zawalenia 5ię trybun 

od ooniedziałku. 
Oprócz Maroka. udział w akcji 

interwencvjnei na terenie prowin­
cji Szaba zaoo:wiedzlały takżt: Se­
negal, Gabon i Tof!:o. Dotychczas 
nie ma oficjalnego p0twierdzenia 
o decyzji rządu togijskiego w tej 
sprawie, jedvnie w ubiegłym ty­
godniu w Parvżu, na konferencji 
z udziałem Francji i niektórych 
państw afrvk;ańskich, prezydent 
republiki Togo. Eyadema, poparł 

koncepcje utworzenia afrykań­
skich sił Interwencyjnych, które 
miałyby udzielić pomocy r.:qdowi 

Ogłoszenia wynłku obrad między­

narodowego jury i pokaz nagrodzo• 
nych dziel zakończyły ł bm. Mię­

dzynarodowy Festiwal Filmów Krót­
kometrażowych w Krakowie. Grand 
Prix zdobył film kanadyjski „Me­
tamorfoza pana Sarusa" wg. opowia­
dania Franza Kafki, w reżyserii Ca­
roline Lea!. Dwie nagrody s; ecJal­
ne w postaci „Złotych Smoltów" 
przYZnano: filmowi polskiemu „\Vół" 
reż. Józefa Cyrusa oraz filmowi pro­
dukcji RFN „Niczego nie żałuje" 

reż. Ulricha Leinwerbera. Laurea. 

tarni czterech nagród głównych, czy- tradycję. było ich zbytnie p!·zr;c111żenie. u tradycyjnych „Srebrnych Smo-1---._ __________________________ _ 

ków" zostały filmy: .,Bobo" re:!:. w b d I 
~: ~~1~1j::ic:;s~f~i0śi!!.~~~"„;::~ ·1 1F OfY 0 par amentO~W 
ce dziecka" ret zespołu Living To- 1J 
morrow (W. Brytania), „Nasekomi -
muzykanci" reż. K. Grtgor!ewa (Eluł-1 kr e h RFN 
garia), „Brązowe Smoki" przypadły I aJ owyc w 
filmom: „Koszmar" P. Gardosa I 
(Węgry) za zdjęcia i „Drabina" , 
W. Kubala (Czechosłowacja) za sce-
nariusz. Dwa dy~lomy honorow~ XV I W niedzielę, 4 bm. w dwóch ostatniej elekcji do p&rlamentu 
MFFK otrzymali. W. Herzog 1RFN) k · h R bl"k' F ł 1 j N' hodn" · · k. 
za film „Czekanłe na katastrotc:" j ~aJac epu .1 i ee ~r.~ n.e 1e- z~c .ioni~~1ec 1eg~, ale przy. 
oraz w. Heynowski t G. Scheumann I mtec - DolneJ Sa~sonn 1 Bam- n~osą rown.1ez odpow.1tdź na pyta-

K lt • (NRD) za lim "Nad rowerem". burgu, odbywały ~1ę wybocy do me, jaka Jest pozycJa partn libe-

OnSU ac1e w tegorocznym fe~tiwalu wzięło I parlamentów krajowych. Wybo- ralnej, FDP, ·która w Dolnej Sak-
udział ok. 100 filmów z 35 panstw. ry te mają duże znaczeme poli- sonii występuje w koalicji 1ządo-

d C 
zgodnie z .opinią czlonlców j1.1ry i tyczne w skali cafo~ RFN bo- weJ· z CDU a w Hamb rgu s · -

t krytyków filmowych dał on szero- . . lk • . ' . • . u pia 

Prezy en a ypru ki przekrój głównych kierunków 'I wiem ~le ty o sa pierwszym WUJe władzę wspólnie z SPD. 
tendencji w dzledzirue krótkiego me- sprawdz.1anem .. wyb<?rczym dla O g~osy 1,26 mln wyborców ham-

n..-..dent Cy ru S iros Ki rla- trl!tu na świecie, choć nie przy- I wszystkich partu zasiadających w burskich do 120-osobowe~o parła-
" •=któ" Pb• P N P niosł specjalnych rew„1acj1. Bundestagu od 1976 roku, tJ. od men tu krajowego ubie"a się >ncz-

nu, ry prze ywtJ. w owYm . „ ~ 

Jol'l~u w związku z sesja r-OZibroje- me 345 k~ndydatów z 12 partii 1 

niowe, ONZ, SPotkal się w piątek w . d • A Gromyk1· ~grupo~an wyborczych. V! Dolnej 
wieczorem najpierw z premierem I yw1a min "aksonu 5,2 mln uprawmonych do 
W. Brytanii, Jamesem Callagha- t t głosowania rozstrzygnie o podzia-

nem, a następnie z ministrem . • . . . . le 155 mandatów do ~la1~-.en~u 
spraw zagranicr.nych tego kraju (Dokończenie ze str. 1) I Jorku z amervkansk1m1 męzam1 krajowego, o które ubiegaJą się 

Davidem Owenem. ' ! stanu, gdzie omawiano liczne pro- przedstawiciele partii CDU, SPD Wszechstronna wvmiana poglądów 
(Dokończenie ze str, 1) 

równoprawnej w11116łpracy. Wska­
zując na doniosłe znaczenie KBWE, 
wyrazili oni przekonanie, że kraje 
w niej uczestniczące, przyczynią 

s ie do konsekwentnego i integral­
nego wcielania w życie wszystkich 
zasad i oostanowień Aktu Końco­
wego z Helsinek. Stwierdzono, że 

głównym rezultatem spotkania 
belgradzkiego jest gotowość 

Edward Gierek i Josip Broz Tito 
wyrazili wielkie zadowolenie z 
przebie!ZU oraz wyników µrzyja.­
cielskich spotkań i rozmów, w 
przekonaniu. że przyczynią się one 
do dalszego pogłębienia przyja­
cielskich stosunków i do rozwoju 
ws.zechstronnei współpracy między 
PRL l: SFRJ. PZPR i ZKJ i na­
rodami obu zaprzyjaźnionych so­
cjalistyczn vch państw. E. Gierek 
zaprosił J. Broz Tito do llło:ienia 
przyjacielskiej wizyty w Polsce. 
Zaproszenie zostało przyjęte z za­
dowoleniem. 

Jak oświadczył Kiprlanu w rm- gowi zbrojeń. Jednoc:i:einie minister I blemy, w tvm zagadnienie stosun- 1 FDP oraz 8 drobnych partii, od 

mowie z dziennikuzami, w czasie Gromyko zwrócił uwarę na sym- I ków radziecko - amerykańskich. sk.rajnej prawicy do skrajnej le-

spotkania nie omawiano =ególo- ptomatyczne ;z:jawisko, jakim była I Strona radziecka podkreśliła pod- .w~i~c-y •• ------------­
wo obeonego stanu ltryzyru cyipryj- tocząca sie równolegle z sesją •czas rozmów, że należałoby nie 

skiego, ustalono bowiem, iż Ki- ONZ, sesja Radv NATO, rdzie de- I tylko osiągnąć zakaz broni jądro- Kronika 
prianu przyjedzie do Londynu 23 batowano nad sprawa zbrojeń, nie wej, lecz także spowodować całko- wypatll<ów 
c:zerwca na r<Y1J!tVYWY w tej spra- zaś rozbrojenia. Również na samej witą likwidacje tej broni i zape-

wie. sesji ONZ. zwłaszcza po przemó- wnienle. że energia atomowa uży-

Ki'l)ria:nu uzasadnił przyczyny, wieniu wicel)rezvdenta USA, przed- wana będzie wvłacznie dla celów 

dla których rozmawia1 z przy- stawicie!~ niektó_rych państw za- pokojowych. Strona amerykańska 
wódcami brytylskimi. Priypomniał, częli chetniei mówić o kontroli uznała wagę tego za.i:adnienia, n;e 

ze W. Brytania nadal pełni rolę nad zbrojeniami. niż o rozbroje- przejawiła jednak żywszych chęci 

gwaranta niepodległości Cyipru oraz niu. konkretneao jego przedyskutowa-

nadal utrzymuje swe bazy na Minister Gromyko wyraził prze- ni!l· :Wiele. c.zasu .poświęconp o~-

SOBOTA. I CZERWCA 

.ł. O godz 11.40 na SkTzyżowanlu 
ullc Limanowskiego i Woronicza kle 
rowca samochodu osobowego LDD 
38M Tadeusz S. potrącił na przejściu 
dola pieszych 68-letnlą Feliksę s. Ko­
bieta po opatrzeniu udała się do 
domu. • 

uczestniczących w nim państw do 
kontynuowania procesu odpręże­

nia i zagwarantowania ciągłości 
KBWE w różnvch formach i dzie­
dzinach. 

Obaj przywódcy wyra11li 11łębo· 
kle zaniepokojenie trwającym wy­
ścigiem zbrojeń. który stanowi po· 
waż114 crozbe dla pokoju i tez­
pieczeństwa 6wlatowe„o. E. Gierek 
i J. Broz Tito ooowiadają się sta­
nowczo za niezwłocznym zaprze­
staniem wvścigu zbrojeń, a zwła­
szcza za przerwaniem produkcji 
wszelkieJ?o rodzaiu broni masowej 
zagłady i rozpoezęciem procesu 
rzeczywistego rozbrojenia. 

wyspie. konanie, że mimo tych trudno6ci i '1.'.1amu mo~iwości zawarcia ~u-

------------------------------- całej złożoności problemu rozbro- e1ego ra.dz1_ecko - ame~ykańsk1eg_o 

D t t 
' I k • h jenia, można osiagnąć w tej kwe· poro~um1ema w spra:v1e ogram-

Swladkowie tego wypadku prone­
ni się do WKRO MO. 

.ł. O godz, 11.4<1 na skrzy±owanlu 
ulic Aleksandrowska i Rydzowa mo­
torniczy tramwaju 26/8 uderzył w 
tył tramwaju 25/8. W kraksie dwie 
osoby doznały lekkich obrażeń. a r ar Ys Ow PO S Ie stil wyniki jeżeli wysiłki zwolen- czema zbrojeń ~trateficznych •. Pra­

ników rozbroienia skoncentrują się ce. w tej sprawie, któ:r;e trwaJą od 
na głównvch SPrawach. wielu lat. sa . znaczme zaawanso-

. . . wane i oozosta 1e. zaledwie 2-3 za- 4 O godz 13.20 na ~krzy±owaniu 
ullc Dąbrowskiego - Wiośniana s­
letnla Marzena R. jadąc na rowerze 
zderzyła się z przyczepą samocho• 
du ciężarowego, a następnie C>dbl­
ta, potrącona zostala przez „Syre­
nę". Dziecko przebywa w szpitalu. 

Edward Gierek i Josip Brm Ti­
to Podkreślili szczególne znacze­
nie Specjalnej Sesji Rozbrojenio­
wej Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
Obie strony opowiedziały się za 
zwołaniem światowej konferencji 
rozbrojeniowej. 

Polska - i Jue:osławia wyrażają 
głębokie zanie.ookojenie napięciem 
na Bliskim Wichodzie i potępiają 
stanowczo izraelska agresję na Li­
ban. Podkreślono. źe sprawiedli· 
we, trwałe i kompleksowe rozwią­
zanie te1to kryzysu wymaga cał­
kowitego wycofania się Izraela ze 
wszystkich okupowanych ziem 
arabskich. uznania niezbywalnych 
praw arabskie1to narodu Palesty­
ny, w tym prawa do własnego 
niepodległego państwa, jak rów· 
nieź uznania 11raw do Istnienia 
wszystkich paijstw tego rejonu. 

J. Broz Tito I E. Gierek potępili 
politykę rasowej dyskryminacji i 
apartheidu i opowiedzieli się za 
ścisłym i pełnvm ooszanowaoiem 
niezawisłości. suwerenności i tery· 
torialnej inteeralności państw 
Afryki oraz praw narodów afry­
kańskich do swobodnego i samo­
dzielnego decvdowania o drogach 
ich wewnetrzl,lego rozwoju, zgod­
nie z zasadami Karty NZ i OJA. 

E. Gierek i J. Broz Tito doko· 
nali wymiany poglądów na temat 
aktualnych problemów ruchu 
komunistyczneg-o i robotniczego. 
Wyrazili oni zdecydowana wolę 
PZPR i ZKJ przyczynienia się do 
postępów w internacjonalistyczne:j 
dobrowolnei współpracy i solidar· 
ności partii komunistvcznych i ro­
botniczych w oparciu o zasady 
przyjęte w dokumencie kon!eren­
cji europejskich partii komumstycz­
nych i ~b<>tniczvch w Berlinie. 

(Dokończenie ze str. 1) 
Kulminacyjnym momentem 

wczorajszej imprezy w Muzeum 
Sztuki było otwarcie wy19tawY 
dzieł ofiarowanych przez artystów 
polskich Międzynarodowemu Mu· 
zeum im. SaJvad'Jra Allende. Po­
nad 40 najwyibitniejszycb polskich 
malar.z;y i grafików wzbogacił.o 

swymi pracami kolekcję, stano­
wiącą dowód solidarności artystów 
całego świata z narodem chilijs­
kim i je.go postępowymi dążenia­
mi. Ta roz:rastaje,ca się ciągle ko­
lek<:ja Jest dowodem solidarności, 
nabierają-cym tym większego zna­
czenia. że po zamachu wojsk.owym 
w Chile, Muzeum - lcontynuując 

swą działalność w tymczasowej 
siedzibie w Hs.iwanie - stało sie 
wYrazem międzynarodowego pro­
testu lu<lzi sztuki przeciwko ła­
maniu podstawowych i:>raw c'llo­
wieka pm:ei obecne władze chilij­
skie. Na uroczystość otwarcia wy­
stawy pmyibyła grupa emigrantów 
chilijskich z .sekretarzem wyko­
nawczym Jedności Ludowej Chile 

Clodomiro A.lmeyda· Mediną. 
Obecni byli przedstawiciele władz 
partyjnych I administracylnvch 
miasta z sekretarzem KL PZPR -
Z. Falińskim i prezydentem m. Lo­
dzi - J. Lorensem, z-ca kier. Wy­
działu Prasy, Radia i Tv KC PZPR 
- Z. Marzec, z-ca kier. Wydziału 
Kultury i Sxtuki KC PZPR - J. 
Trzciński, dyr. Departamentu 
Współpracy z Zagra.nicą Minister­
stwa K'U1tury i Sztuki - J. Cha­
belski, przewodniczący P.olskiego 
Komitetu Solidarności z Narodem 
Chile - po.set na Sejm PRL, pi­
sarz E, Osmańczyk, artyści, dzia­
łacze społeczno-Polityczni i kultu­
raJ.ni. Uroczystość uświetnił swą 
obecnością znakomity pisarz Julio 
Coriaza.r. 

Zebranych powitał za])OZnał 
z ideą Muzeum im. S. Allende dyr. 
Muzeum Sztuki w Lodzi R. Stani­
sławski. Za daT artystów Polskich 
podziękował C, Almeyda.-Medina, 

z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia I curwca 1971 roku 
rozstał się z tym światem 

ł. ł P. 
JAN WALEWSKI 

ADWOKAT 
były dyrektor Blblłotekl Politechniki Ł6dzklej, członek ZBoWiD, 

, były iołnlerz AK, 

Odznaczony Złotym Jtrzy:tem zasługi z Mleczami, Kny:tem Par• 
tyzanckim oraz wieloma innymi odznaczeniami wojskowymi. 
Uroczystość pogrzebowa odbędzie się dnia 5 czerwca br. o godz. li 

z kapllcy Starego Cmentarza katolickiego przy ul. Ogrodowej. 

2:0NA, SYNOWIE I POZOSTAŁA RODZINA 

I DZIENNIK POPULARNY n~ 128 (900'1) 

mówiąc, iż jest to świadectwo syro­
pa.tii. miłości i solidarności z na­
rodem chilijskim w chwili, gdy 
przeżywa on tak tragiczny okres 
swej historii. 

• • • 
Wcwraj, w CULSie poprzedzają­

cym otwarcie wYStawy, prezydent 
m. Lodzi J, Lorens przyjął w Urzę· 
dzie Miasta gości f)l'Zybylyoh na 
tę u1'QIO'LY61:.ość, za'PO!Zllaiąc ich 
z tradycją i dniem dzi.!iejszym 
naszego województwa. W sf)Otka­
niu uczestniczył sekretarz Kl. 

. Zdai:1em mm1str!l Gromykl, bur- gadnienia nie doprowadzone do 
zuazrJna kampania propagandowa końca. Zapewne potrzebne będą 
wokoł wvda.rzeń w ~fryce, która jeszcze dalsze sootkania, aby osta­
bezpodstawme. wymierzona . jest tecznie uzgodnić wszystkie punkty 
przeci~ko Zw1azkowi Radzleck1e~u porozumienia. 

P~PR - Z. Faliński. 

Epidemia 

1 Kub1_e. ma na celu zaos~rzem~ Czynimy wszvstko - powiedział 
sytuacj~ nie tvlko na sameJ sesji minister Gromvko - aby przy­
ONZ 1 w . stosunkach ~adzlecko- spieszyć uzgadniani• atanowisk:, 
ameryk~ńs:it1ch. lecz takZe na c~- lecz nie stwierdzamy podobnego 
ły~. iwiec1e. W tym ko~tekłc1e pragnienia u drugiej atrony. Admi­
m1.ms.~er Gromyko stwierdził, Ż". w nistracja amervkańska wie dobrze, 
Etiopu .nie .ma ani jednego radz1ec- że dla znaleaienia wspólneeo ję­
klego żołnierza, który brałby u- zyka potrzebna jest odpowiednia 
dział w działaniach wojennych, zaś atmosfera tymczasem za6 ta 
fa.kt, że ZSRR udziel~ ofier~e arr~- atmosfera' ze strony USA, Ich ata­

(jb) 1ji po~ocy w ~taci brom, moze nowisko w z:wis.zku z sytuacją w 
zasługiwać jedvn1e na pochwałę. Afrvce i na sesji Zgromadzenia 

W dalszej czeki wywiadu A. Ogólnef!:o NZ nie sprzyjają dysku­
Gromyko mówił o swoich spotka- sji nad pozostałymi do uzgodnie­
niach w Waszyn.e:tonie i Nowym nia problemami. 

Wybuch epidemii clwroby Heine­
go-Medina w od()IS()bni(Xne1 Wi08ce 
V eluwe (ok. 80 km na woohód od 
Amsterdamu) wywołai poważne 
zaniepokojenie oolenderskiej .słu1-
by zdrowia. Pra:e'J)rowa&iane w te:I 
sprawie wnikliwe badania wykaza­
ły, że mieszkańcy tej wioski, w 
większości członkowie sekty ewan­
geliokiej, w specyfi=y sposób 
interpretujący biblijne nakazy. 
unikają szaze.pień ochronnych. 
Ustalono, że przeciwko paraliżowi 
dziecięcemu zaszczepilo się tylko 
40 proc. mieszkańców wobec 90 
proc. średniej krajowej. 

....„ ..... ~----.... ~----- .................. 

····~ _.,.,,_.& 
I LOSOWANIE 

2, 13, 16, 21, 26, 29 i dod. do 11, 
4 i 3 traf.: 17. 

II LOSOWANIE 
s. io, 11. 25, 33, 34 i doo. do 2 

traf. 19 oraz końcówki banderoli: 
274676 (przydział na „Fiata 126p"). 

SUKCES! 
(Doko:6czenie ze str. 1) 

„Chemia", BOMlS, „Stomilu", CSH, 
„Domu Ksiątkł", RSW ,,Prasa, 
Ksil\źka, Ruoh", Wojewódzkiej 
Spółdzielni Mlee'llarskieJ, HSI, Izby 
Rzemieślnlczej, Woj, S-ol Pszcze­
larskiej. Lódzkiej S·ni Ogrodni· 
czej, Zn:eszenia Prywatnego Ha.n­
dlu i Usług, „Polmozbytu", Cen­
trali Rybnej, „Cepelii" i ,,Polspor­
tuu. 

Za ZIUl.CZIU\ pomoc W za.opatrze­
niu jarmarkowych straganów w 
bogaty wybór towarów dziękujemy 
zjednoczeniom: wełniarskiemu 
,,Pólnoo", jedwabniezo-dekoracyj· 
nemu, odzieżowemu, bawełnia.rskie­
mu, lniarskiemu, skórz&11emu, dzie­
wiarskiemu l Po6czoszniczemu 
oraz zalda.dom: ZTK „Teofilów", 
ZPW Im. Wiosny Ludów, ZPW Im. 
9 ifa.ja., „Norbela.na", ZPW im, A. 
Struga., „Textilpol", „Orta.I", ZPJ 
„Pierwsza", .,Progal", "Wespo" 
I „Fako". 

Za oprawę artystycmo-rozrywko-
wą drziękujemy organłs&to.rom 

ł.ódzkieJ Wiosny A.rtystyClZJleJ. 
Do spraw związanych z Janna.r­

kiem Lódz:kim będziemy jeszoze 
powracać na łamach nas:zej gari:ety 
w naibliż.szyoh dniach. 

Dnia ! czerwca 1978 roku zmarł, 
przeżywszy lat 69, nasz najdroi­
szy Mąt 1 Ojciec 

• 
ł. ł P. 

TADEUSZ PAWLICKI 

Pogrseb odbędsle dt1 dnia I 
czerwca br. o godz. 1T na cmen­
tarzu przy ul. Szezecitlsklej, o 
czym !l!awiadamlaJ11 pogrl\:tone " 
głębokim smutku. 

2:0NA I DZIECI 

.ł. O godz 14.20 na skrzytowanlu 
ulic Allende i Bolesława kierujący 
„Fiatem" spowodował zderzenie z 
autobusem MPK, Podczas raptowne• 
go hamowani•. U'Padł a...tetni chłop­
czyk, którego opatrzono w pogoto­
wiu. 

.ł. O godz. lS.10 na sknyiłowanlu 
ullc K11lflskiego - Fabryc:r.na, kie­
rowca .,Skody" .Tan .T. spowodował 
zderzenie z motocyklem. Motocykli• 
sta Adam W. doznał złamania oboJ• 
czyka. 

NIEDZIELA, ł CZERWCA 
.ł. O godz. 0.31 w Parzęczewie za. 

pallia aię stodoła oraz budynek mie­
szkalny I ga&podarczy. Podczas akcjl 
gaszenia ~aru. dwie osoby - Hen­
ryk B. I Adam N. doznali poparzeJ\ 
l przebywajlł w npltslu. 

.ł. O godz 3.14 w Gatce ?fowej,, 
gm. Pabianice, zapaliła się dN!wnia­
na stodoł&, budynek mieszkaln? l 
g09p0darczy nalef:1tce do LeokadU 
M. Pnyczyri11 potaru oraz etraty u­
etall komisja 

.ł. O godz. 10.1111 na eklrzyżowanlu 
ulic Alelll!androwska - BleUcowa 
kierowca autobuw MPK najechał na 
tył motocykla ,.WSK" którym je­
chał Zygmunt s. Motocyklista do­
znał obratetl głowY I przebywa w 
szpitalu. 

Dnia I curwca 1978 roku zmarł 
nagle, przdywszy lat 5ł, nasz 
ukochany M11:t, Ojciec I Brat 

l. ł P. 

M.AIKSVMILIAN 
CZER-Nl1K 

Potrneb odbędsle 1111 w dniu 
5 czerwca o godz. U.30 na cmen­
tarzu na Zarzewie, o czym za­
wladamlaj11 pogr11:tone w głębokim 
smutku. 

2:0NA, CORKA l RODZINA 

w dniu I czerwca 1878 roku, po 4łulicll I cłę:tkfcll olerplenJacll 
zmarła, pn:e:lrywszy lat 15 

z 1ł11boldm bólem zawiadamiamy, te dni& 1 czerwca 1978 roku, 
odszedł od nu w wieka lał '11, najdroHą Mili, Ojciec, Dziadek 
I Brał 

ł. ł P. 

MARJA MIERZANOWSKA 

EksporłacJa zwłok se Szpitala Madurowicza nast1tpl w 4nlu I 
czerwca br. o godz. 11 do Warszawy na Cmentan: POWl\&kowskl 
do grobu rodzinnego. Pogrzeb o IJOds. 1C, o caym zawtadamłajlł 
z głęb~kim talem. 

SYNOWA oraz nieobecny w kraju SYN z :tONĄ 

l. ł P. 

ANTON'I PtOSZAJS·Kł 
długoletni praoownlk ZPB lm. Marchlewskiego. 

Pogrzeb odbędzie 111.ę clJlła I cswwca br. o godz. 14 na Starym 
Cmentarzu przy ul. Ogrodowej. 

Msza tałobna będzie odprawiona li c:aerwca br. o godz. 'f w ko­
łcie!e św. J6zefa. 

Pogfi\ienl w 1mutk11 

!ONA, SYN, SYNOWA, WNUCZKI l RODZINA 



N A ·DO RO BK U 
Po atn dniach pra­
cy w Gliwickich za­
kładach Ul'Zl\dzefl 
rrchnicznycb ~koń 
czono od1„wanie po­
mnikd '\ •deusza Ko­
iciu~Ztl1 lrePdid ;va· 
welsklego oomnika 
Naczelnika). który 
lako dar narodu p'll· 
skle.:o wysłany bę· 
dzie do USA. Obec­
nie trwają ostatni• 
zabiegi •• kosmetycz. 
n"" przy postumer 
cie I pnygotowanl' 
do podr6ty •a oc• 
an. l'omuik 'l'adeu• 
eza Rościuszki stan!~ 
w mieście Detroit 
Nfz: gotowy odlew 
pomnika Tadeuszr 

Ucieczka młodzieży wiejskiej do miast jest zjawiskiem znanym od bardzo dawna, nasilającym się 
w zależności od warunków ekonomicznych. W Polsce Ludowej migracja młodych pokoleń rolników 
do ośro<;łków miejskich trwa od pierwszych lat powojennych· Miasto w marzeniach dziewcząt 
i chłopców wychowanych pod wiejskim dachem, jest tym miejscem, z którym wiążą się nadzieje na 
awans życiowy, ciekawszą pracę, pełniejsze szczęście osobiste. . 

W ostatnich latach coraz częściej mamy do czynienia ze zjawiskiem odwrotnym - synowie i córki 
rolników wracają do swoich rodzinnych wsi, obejmują porzucone gospodarstwa rodziców lub przej­
mują opuszczoną ziemię sąsiadów. Duży wpływ na tego rodzaju decyzje ma polityka rolna panstwa, 
przywracająca rolnictwu należne mu miejsce, zaliczająca je do najważniejszych gałęzi gospodarki 
narodowej. 

Koścluszld. Henryk lta.pke. l jego ł.ona Krys­
tyn.a po ulrończeniu szkół średnich 
przez kilka lat praoowali na oań-
111tw~ch posadach. ooia jako asy-
111tent agronoma w GRN Bielawy. 
on iako zootechnik w GRN Głow­
no. Charak·ter ich pracy związany 
był ze wsią z rolnictwem. ale prze­
cież mogli pójść w innym kierun· 
ku - uzyskać mieszkanie w mieś­
cie 1 zoo-tać przy swoich po.sadach. 
Podjęli inną decy-zję: postanowili 

OD DEFINIC Jl.„" 
Ideał handlowca? Proszę bardro: powtnna to 

być osoba operatywna, przedsiębiorcza, z zawodo­
wy~ „nosem", która bezbłędnie wyczuje każdą 
~oni!-lnkt1;ll'e r;rnkową. Taki ideał po nocach mo­
ze się śnić· - 1 to zarówno orgalllizatorom handlu 
jak i myszkującym po sklepach (często bez.sku~ 
tecznie) klientom. 
_Łódz~i ,.Juventus" , . któremu ambicji odmówić 

nie mozna, postanowił zatem - na fali nie słab­
nącej mody na wyroby bawełniane zrobić 
Wreszcie konkurencję warsztatom rzemiełlniczym, 
które ~zęśliwiają nielicznych klientów podko-
1zulkam1 z bawełny. z krótkim rękawkiem, ozdo­
bionymi napisami metodą sitodruku. Wiadomo -
~ kolejny rynkowy „szlagier". za który nosząca 
1nę modnie młodzież płaci w prywatnych sklepach 
około 200 zł, nie zważajac D<ł kiepską jakość sa­
mych napisów . Na bezrybiu •.. 

Do dzieła ubrano się z we rwa I stosownym wy­
przedzeniem, bo już w grudniu ub. roku. Wszę­
~obylscy handlowcy z „Juventusu" wiedzieli już 
ze w łódzkiei Państwowej Wyższej Szkole Sztuk 
Plastycznych znajduje się imoortowana maszyna 
do sitorlruku. Więt"ej szkoła przeszkoliła w RFN 
asystentów w zakresi.e obsługi tego urządze:ma. 
Gdy wiec handlowcy postanowili zlecić dzieło wy­
drukowania na 10 tvs. podkoszulków zabawnych 
malunków - szkoła wyraziła zgodę. Taką pracę 
m<>Zna było wvkonać przecież podc:zaa ujęć ze 

studentami: połączyć nauke z praktyką I wyko­
rzystać z poivtkiem droga rnaszvnę. 

„Juventus'' wvst0S0wał ,. m wvmagane pis­
ma. plastycy przygotowali t. >jekty (ponoć prze­
piękne - wielokolorowe zw ierzaki I pejzaże -
prawdziwe arcydziełka) oraz sporządzili kalkula­
cję wstępną. czyli podliczyli koszty przedsięwzię­
cia' 52 tvs. zł Z rachunku wynikało jednocześnie, 
że cena zadrukowanego oodkuszulka. bez marż 
handlowych, wvnosiłabv 87 zł. zaś z narzutem -
do 120 zł. 
Przyszłość rysowała si ę w barwach wyłącznie 

różowych. Zatwierdzenie cen detalicznych uważa­
no ia formalność. W końcu te 100 zł „z ogon­
kiem" - nie majątek. Nawet dla kieszeni nasto­
latków. a poza tym w sklepach prywatnych po­
dobne (choć gorsze jakościowo) wyroby mają ce­
ne. bądź co badź . wyższą . 
Normalną więc koleją rzeczy wy,;tąpionv do 

Państwowej Komisji Cen w Łodzi o zatwierdze­
nie proponowanej ceny. Po paru 'dniach przedsta­
wiciel „Juv~nt11.~u" został wezwany przed dyrek­
torskie oblicze. Po wymianie uprzeimości przysta­
piono do sprawy. Niestetv . łódzk PKC uznała się 
za niekompetentna do oodlęcia wiążącej decv?.ji. 
Dyrektor. wierny zasadzie operatvwnego działa­
nia. skontaktował sie ze swoimi zwierzchnikami 
w stl::>licy. Ci - rada w rade - ustalili. że w 
Warszawie musi się zjawi ć przedstawiciel „Juven­
tusu" z zadru'kowanvm podkoszulkiem. jako za­
łącznikiem do sprawy. 
Był ju:Z koniec lutego, terminy goniły. Służbi>­

wy wvjazd do stolicy potraktowano jako sprawę 
pilną. Ale wiwta w wa rszawskiej PKC (dvskusje 
toczono na szczeblu departamentu) nie wniosła · 
nic nowego, bo i ten urząd uznał się za nie­
kompetentnv. kierując wszvstkie pisma do Cen­
trali Państwoweeo Handlu Wewnętrznego w War­
szawie. W nocie wvstosowanej do tej instytucji 
urzednicy z PKC zaproponowali. aby koledzy z 
handlu zastanowili się nad następującymi proble­
mami: 

„Czy słuszne jest przeznaczać deficytowe to­
wary rynkowe do uszlachetnienia i zmiany użyt­
kowego charakteru towaru? Czy jest uzasadnione, 
aby koszt nadruku przewyższał cenę podkoszulka 
- tvm bardziej, że wykonanie podobnego nadru­
ku może być powierzone przemysłowi"? 

- Ależ kochani! - protestowali ci z .,Juventu­
su". - My te 10 tys. podkoszulków mamy prze­
cież u siebie, przeznaczone · do sprzedaży! Można 
je oczywiśc i e „upłynn·ić" bez żadnego nadruku w 

cenie 39 zł, ale my dobrze wiemy, ie w dniach 
kiedy wyrzucamy ten towar na lady wprost o­
pędzić się nie można od handlarzy, którzy chcą 
kupować od ra;z;u po 200-300 sztuki Później pod­
koszulki te, już zadrukowane, pojawiają się ni­
czy~ efemerydy (bo towar to chodliwy) u „pry­
waciarzy". Dajcie wdęc i nam zrobić interes! Chce­
cie żebyśmy zwrócili się do przemysłu z prośbą 
o wykonanie nadruku, ale przecież wiecie równie 
dobrze jak my, że nie ma u nas producenta, któ­
ry dysponowałby wolną maszyną do sitodruku.„ 
Cóż począć z natrętami? Może postawić na prze­

czekanie? Kierując się wypróbowaną I skuteczną 
metodą, urzędnicy z warszawskiego CPHW doszli 
do wniosku, że do podjęcia st.osownej decyzji po­
tr:r:ebna jest Im bezwzględnie opinia w tej spra· 
wie Zarządu Obrotu Ubiorami „Otex" w Lodzi. 
Sprawa, której akta zaczynałv już pęcznieć. wró­
ciła do naszego miasta - tyle, że na inną ulicę. 

Zalecenia wa.rszawskich zwierzchników brzmia­
ły: 
„Sprawę powinno się zbadać szczegółowo, biorąc 

pod uwagę celowość przeznaczenia wyrobów de­
ficytowych do uszlachetnienia oraz wysokość 
kosztów". Pismo kończyło podanie 7-dniowego 
terminu na odpowiedź, której ciekawi byli za­
równo handlowcy i Centrali, jak I urzędnicy z 
PKC. 

Odpowiedt r Łodzi nadeszła w wyznaczonym 
termi'lllie - a był to już koniec marca br.: 

„Wprowadzenie do obrotu podkoqzulków baweł­
nianych fest celowe. Tego tvpu wyroby są po­
szukiwane na rynku, szczel!'ólnie „rzez młodzll't. 
WJ>rowadzenłe tych artvkułów do obrotu uatrsk­
cyJnl oferte handlową, Jak równie7 hrd11ie magne­
sem dla klientów. co w sumie wnłvnil' "" w-irost 
sprzedaty. Sprzedaż tych artylrułów bedzie pro­
wadzona równolede do artvkułów hez n"d1·11ków. 
Cena minimalna powinna wvnosić 95 d( ••. ). Pra· 
ce związane z nadrukiem w·ycenione sa w opar­
ciu o obowiazujace przepisy. Kos?;t ten nie 1_1d· 
biega zasadniczo od kosztu zadrukowania przez 
przemysł klnczowy przy podobnych wyrobach". 
Wydawało się już, że po truclach i znojach 

sprawa zbliża się do szczęśliwego finału. Pu pe­
wnym jednak c.zasie nadeszło oismo z Warszawy. 

„W nawląz.anlu do opinii Zarządu Obrotu Uhlo· 
rami .• Otex" w ł.odzi. Biuro Ekonomiki Obrotu 
CPHW Informuje uprzejmie, it nie podziela opl· 
nii zarządu w tej sprawie. Pt'oponowane urzed• 
siewzlecle nie znajduje społecznego uzasadnienia 
i nie widzi się jf:go celowości". Pismo nosiło datę 
11. IV. br. 

Po co było zatem zasięgać opinii handlowców z 
Łodzi? I na jakiej podstawie waI'S'Zawscy urzędni­
cy stwierdzili brak „społecznego uzasadnienia i ci;­
lowości przedsięwzięcia"? Tajemnica wyjaśniła Się 
sz:vbko - tyle, że w pr:vwatnej rozmowie. Otót 
cała sprawę naletałoby saczać od definicji. Pod­
koszule1: - jak sama nazwa wskasuje - nosi t<lę 
wyłącznie p o d k os z u I ą. Bezsensem Jest więc 
je drukowali - padły argumenty - przecież te 
druki pl'Ześwltywałyby przez cienkie tkaniny ko· 
HUI! 

Sprawę moż.na by zatem nie bez ko-
mentarza - odłożyć ad acta. Nie może jednak uo­
bić tego „Juventus": PWSSP domaga się od n ie­
go wypłacenia 52 tys. zł za przygotowanie projek­
tów, które odłożono na półki. Inicjatorzy pomysłu, 
plują sobie w brodę za nadmiar inicjatywy, po­
patrują na s.lebie: kto wylmy tę kwotę? 
Zostawiłam ich w ponurym milczeniu. Czekał 

mnie jeszcze wcale nie krótki „spacerek" po pry­
watnych bouticque'ach. Może uda mi się jednak 
- myślałam - upolować podkuszulek z koślawym 
co prawda sitodrukiem, ale którego zazdrościć mt 
będą przecież wszystkie przyjaciółki! Na bezry­
biu„. 

ANNA TYSZECKA 

W KWESTII FORMALNEJ: A Wiadomośt (est nadzwyczal kr61ka. Spól 
chielnia Pracy Wyrob6w Metalowych „Stal" 
w Pruszkowie podniosło c•nłł paczki upl· 
lek krawieckich z 1 rl SO qr do 45 zł. 

I to byłoby wszystko, bo komentorz test 
raczej ,będny I Z 7 rl 50 gr na 45 111 
C6i tu komentowatł Ple.WS•• - nie sa• 
mymi szpilkami krawieckimi alowln ly· 
Je, uoilkl krawieckie rnaiduiq się na 
!ednym z ostatnich miejsc na llścle l\a• 
uych potneb. Co innego gdyby człowiek 
iyl srpilkaml krawieckimi. A Io luf co tn. 
nego, sytuacjo byłaby jakościowo 1nno. 
Drugie - decyzJo spóldzielnl „Stal" od 
nosi się do niewielkie! procentowo liczby 
łudzi w nastym kraju. 80 Ilu w Pol•ce 

(est krowc6wł Raptem lclllr• trtt.ą. 
Słowem - ni• ma sprawy. 
Ale mnie lnteruule rupełnle Inna lłrOo 

na zagadnienia. Mnie lnteruu)e decyafo 
spóldrlelnl „Stal" 1 punlrtu wldzenlo ta• 
beli rekord6w, bo o He 11• nie mrl•, ~· 
dile to rekord trudny do pobicia. 600 oroc. 
ro ledn'lftl zamachem! Tego (enci• nie 
było. Oczywiście 1ta)qc w oblłau lak'e 
go osiągnięcia pospieszyłem uporko do 
ir6dło po wl•d••· po motywaclłł· Ale łr6· 
dlo wiedzy z IQkichł powod6w wyschło, 
telefon milczał dzień, dwa, lrzyl Więc 
rrezygnowałem. Niemnie! wiadomość ta 
nie dowoła ml spot. Dlaa.Jgo.- dlacH 
go„. dlaczegoł 

IC0111blnulęl Stal na gleldac:łl łwtato 
wych, a WlłłC londrl\skl•I I nowojo1Skiel, 
poszła 1n6w w g6r•, ale ni• na lyle. 
Wzrosło cena pracy w związku l perm·„ 
nentnym wzrostem plac I trzeba 1en 
wzr05t płacy l foklegoł konta pokryt, ale 
znowu nie na tyle. Zolem surowce I pro 
ca nie motywu(q rekordu! Wl'IC - .:al 
Z r6łnych komblnacfl, lakle przeprawa· 
chllem, wynikało, ie rek0<d ten osiqgnię· 

pój<ść śladem awoich rodziców 
i wrócić do znanej im od dzieciń­
stwa pracy na coli. 

- Mąż stwierdził, że miał.by du· 
żo pretensji do życia. gdyby nie 
wrócił na gospodarstwo - W5t>Omi­
na p. Kry.styna.. - Ja sama nie 
miałam satysfakcji z pracy biuro­
wej. Zarówno moi, jak i jego ro­
dzice są rolnikami z uimiłowania 
i miłość swoją zaszczepili dzie­
ciom. Mam dwóch braci; jakiś 
czas obaj pracowali w mieście. ale 
wrócili na wieś. do rolnictwa. Po­
dobnie jest w rodzinie męża. -
z czterech braci, tylko najstarszy 
pracuje w mieście. 

Rodzinne tradycje ! i.amiłowa­
nie do pracy w goapoda.rstwie skłio­
ni!y obojga do kupna podupadłego 
go.; podautwa w Karnkowie pod 
G• wnem. Była t.o odważna I ry­
zyKowna decyzja. Walące się oo­
mieszczeni.a goopodar.skie, calkowi· 
ty brak maszyn. niedbale obrabia.­
na ziemia oto oo zastali na 
nowym miejacu. Tmeba było Ln­
we6tować, ale pieniędzy WYsrta.rczy. 
t.i tylko na 11:upno gOSJ)Odarstwa. 

- Sąsiedzi śmiali się z na.s i tyl­
ko patrzyli. kiedy ie zwiniemy -
mówi Krystyna Kapka. 

- Ale wielu podziwiało was za 
zapał, odwagę i wYSilek - pod­
kreśla obecny przy rozmowie I se­
kretarz KG PZPR w Gł·OWnie, 
Stanislaw Wojciechowski. 

Go.spodarstwo kupili w 1973 r. 
Dziś, Po 5 zaledwie latach. widać 
rezultaty ich pracy w pootaci du­
żej murowanej obory (rośnie w 
niej kilkadziesiąt buhajków i cie· 
liczek) Budynek iest zmechanizo­
wany, lżej też i wydajniej pracuje 
się w polu dzięki zestawowi ma­
szyn rolniczych, Podupadłe kiedyś 
g<>-spodar.stwo pr06;>eruje coraz le­
piej i chyba niewiele trzeba już 
czasu aby dorównało naJlep3wm 
w 11minie. 

Kapkowie zaczynali od 7 ha. W 
ubiegłym · roku dokupili niecałe 
5 ha i nie zamierzają na tym oo­
przestać. W niedługim czasie chcą 
powiększyć areal do 20 h.a, Młode 
bydło rzeźne, w którego hodowli 
zaczęli się specjali7.ować, potrze­
buje wiele karmy, Część pas.zy ku· 
pują ale aby rozwijać ho­
dowlę. trzeba zwiększać wlasnit 
bazę paszową. konieezne jest więc 
zwiększenie areału upraw. 
Młodzi są wciąż ha doroblro. Po 

WYbuduwaniu oborv i;.rzvszła kolej 
na budowę garażu 1-0:.tatnimi laty 
przybyło m.aszvn tJlniczych. zaku­
pili ciągnik i .,Zuka") - szkoda 
przecież. by ko.sztownv "'Ptzęt i u­
rządzenia niszc:zały ood gołym nie­
bem. Budowa niesie iednak dużo 
kłopotów. Niedawno gospodarz 
uporał się z zakupem poideł dla 
bydla. a tu budowa garażu niesie 
już nowe niespodzianki. Niezależ­
nie od braku niektórych materia­
łów budowlanych, sPoro problemów 
nastręcza wYkonawstwo. Wiejscy 
specjaliści od budownictwa i in­
stalacji mają oe!.ne ręce roboty -
nic dziwnego, że cenią się i sta­
wiają wciąż nowe warunki. -
Usługi na wsi, to sprawa wciąż 
Jeszcze nie rozwiązana - wzdy­
chają państwo Kapkowie. 

Przez iakiś czas przyjdzie im 
jednak jeszcze korzystać z usług 

LI 
le d!lłłtl amtosowanla pr- ,.,.,.a, łrt6· 
re polega 1 grubno na bardzo wieko•„! 
lllorofll „a nut si• uda, co 11kodzł spr6 
bować". . 

Ale lak naprowdłł Io sp61dzle1nla 
„Stal" paru neay nie uwzgl„dnila w 
swofel kalkulacJI. 

Nie uwrgl„dnllo tego, h lstnleJq pe 
wne granice ryrylra. 

Nie uwzględniła r6wnlet tego, te lako 

fachowców. Po zakończeniu bud->­
wy pomieszczeń gospodarskich 
trzeba będzie przystąpić do sta· 
wiania domu : młode rnhlżeństwo 
mieszka na razie w starym bu­
dynku bez wvgód. 

- Jak będzie już nowy dom, po­
mvślimy o ~tetyzacji - planuje 
P. Krystyna. - Na razie w związ­
ku z bµdową trudno cokolwiek 
uoorządkować. 

Go.sPodarstwo Kapków Jest Jed· 
nym z 84 gospodarstw specjalisty­
cznych w gminie Głowno. Służba 
rolna propon<YWala Im. aby specja­
lizowali się w produkcji mleka. ool 
zdecydowali się iednak na chów 
bydła rzeźnego, - Przy hodowli 
krów mlecznych orzez okrągły rok 
Jest Jednakowo dużo roboty 
wyjaśnia pani Krystyna. - U nas 
inaczej. Kiedy buhajki i cieliczki 
uzyskają odpowiednią wagę i od­
&tawi się je do miejsca skupu. 
jest trochę „lurz.u''. Dla kobiety 
wiejskiej z dwojgiem dzieci ma to 
ogromne znaczenie. Mori.na by by­
ł.o w wolnym czasie POJechać na 
WC%fiSY - myśli głośno P. Krysty. 
n.a 1 dodaje. że Jesz.cze ani razu nie 
korzystał.a w tyciu z tego rodza­
ju WV'POCZynku, 
Młodzi pracują duro 1 cl~. 

- Ch<>d!zł 111!~ epać o północy. 
a wstaje o 5 rano - mówi Hen­
ryk Kapka. który opró:=:z ·orac:r 
zawodowej ma iesz.::ze orowiazld 
społeczne: jest I sekretanem li­
czącej 26 członków or~anl1..a{'ii p;.r­
tyjnej i członkiem Kolegium dla 
Wyk,oczeń. 

Efekty niełatwej pracy w gosPo­
darstwie zbierają nie tylko oni 
dwoie. W ub. roku sprzedali pań­
stwu 10.600 ~ żywca wołowego 
- w tym roku s-przedadzą ponad 
12 tys. k:g i ooiągną iurż wielkość 
zaplanowaną w karcie gospodar­
stwa soecialistycznego. 
Postawę, dążenia i dotychczaso­

wy dorobek obojga małżo.nków 
mC.IŻ!la l)()Stawić innym za przy­
kład. Nie obawiali sie trudnej d&­
cyZii nie strasz.na im wielogodzin­
na praca w gospodarstwie. Kap­
kowie, to wytrwałość i praoowl· 
tość, ale to także wzór nowoczes­
nych, WYksztalconycb rolników, 
Na naszej wsi, l(dzie jeszcze co 
trzeci rolnik nie ma ukończonej 
szkoły podstawowej i gdzie far 
chowców liczy się na palcach -
takich ludzi potrzeba jak najwię­
cej. 

mENEUSZ KAMPINOWSKI 

Tajemnicza zagadka 
Dogonowle - niewielkie plemię .1 Afryki zaicbodniej zamiea­

kujące półpustynne tereny w Mali - z.a.dzlwiają uczonych. 
Mają o.n1 zdumiewają(?4 wiechę astronomiczną prze.kazywa:n• 
z pokolenia na pokolenie, która wyprzedzała osiągnięcia. śred­
niowiecznych astron.omów europejskich. 

Dogonowie wiedzą, te sy&tem sloneczny składa się z pięciu 

planet - Wenus, Ziemi, Marsa. Jowisza l Saturna. Warlo i>rzy­
pomnieć, ie PqW5tale płamety naszego układu astronomowie 
europejscy odkryli dopiero w ciągu cmatnich 200 lat. Wil!Oq 

oni talde, !e Ziemia kręci 111łę W-Okół oei i zatacza wokół Slol\­
ca .Jeru łwi&ta". podobnie znają ookładnie ruehy Księzyca. 

Najbardziej u.d.ziwiający Jest fakt r.najomoścl czterecll utelitów 
Jowisza l pierścieni Saiturna. 

l'.rawcb:łwą rewelacją jest }ednak znajomość Syriusza. Gwiaz­
da t.a odgrywa dUŻą rolę w mitologii Dogonów. Wiedzą oni • .tie 
Syriusz w (Wiazdozbiorze Wielkiego P.sa jest gw!Mdą podwójną. 

Gdy w XVIU wieku jeden z europejskich astronomów. Chrilll­
tia!ll Meler omrbllkował J)O raiz pierwszy listę (Wiazd podwój­
nych. początkowo spotkał się :s oburzertiem ówczesnych auto­
rytetów n.aulrowych. Dogonowie znają od dawna dwoist{)ŚĆ 

Syriusza. 

MOTEL W POLICHNIE 
Za kilka dni przekazany :1JOSta-

nie oficjalnie do użytku motel 
„Polichno" POd Piotrkowem 
pierwszy te20 typu obiekt przy 
trasie szybkieito ruchu Warsza-

relcordomanlll •le )ell ~lona, e 
wręcz uwatana za naganną. Bo u na1; 
choć nie zawsze, 10 podwyłki nleurasad· 
nlone, dzikie, trzeta placlt. W lodzi na 
przyklod Droducencl zaplaclll 8 mllion6w 
złotych • tytułu koi wymierzonrch prre1 
Państwowq Komls]ll Cen. Były teł kons• 
kweoc)e slułbowe, były gnywny, były U>•· 
prawy pned koleglo111ł dfs Wyłrrociei\ I 
w sqdach. 

wa - Katowice. Kosztem kilku­
dziesięciu milionów złotych pow­
staia placówka • potrzebna, ładna, 
funkcjonalna. 

W motelu znajduje się restaura­
cja kat. I z 90 miejscami, kawiar­
nia z 50 -miejscami oraz bar szyb­
kiej obsługi z 44 miejscami (czyn­
ny całą dobę). W cześci hotelowej 
przygotowano 88 miejsc w dwuoso­
bowych pokojach. Każdy z łazien­
ką i telefonem. „Polichno" posia­
da także sale klubowo-telewizyj­
ną z 80 mie:lscami. 

Standard motelu określają m. in.: 
bezpośrednia łączność telefoniczna 
z Piotrkowem I łączność dalekopi­
sowa. 4 telewizory do odbioru te­
lewizji kolorowei, kasa walutowa. 
Gości obsłu1tlwać bedzie 90-ooobo­
wy personel. 
Pomyłlano równocześnie o funk­

cjonalnym zagosoodarowaniu tere­
nu wokół motelu. wyposażając go 
w parkingi oraz stanowiska do 
mycia i codziennej obsługi samo-
chodów. (brz) 

• •• 
l"odobna, o podobnJc:łl „utlrach, •* 

była pneprowad.zono w Katowicach I In­
nych woJew6dztwach. 

W lodzi przywr6cono pierwotne ceny na 
1U wyrob6w, w Katowicach ał na 299 
wrrob6wl 

Wldot 1 teqo, ie podst'łl)ne wyciąga• 
nie ludziom pieniędzy 1 kieuenl jest nie 
opłacalne. T. J. 
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w tym roku ro:pocz::vnamy rei'ormlł ołwłato­
wą. Za 10 lat o1)\18ZO&ą nową nkołę 
pierwsi ablolwencl. 10-letnie wykształce­
nie średnie stanie sie· powszechnie ol»­
wiązujące w naszym kraju. Będzie też 

podstawą do przyeotowania zawodowego młodzie­
ży. Absolwenci 10-latki zdobYW'ać je będą w szk~ 
łach zawodowych o różnym czasie trwania nauki 
w zależnołcl od kierunków i specjalności, bądż na 
różne10 rodzaju kursach przy1posabiających d<> 
pracy. 

Jakkolwiek od daty rozpoczęcia reformy w 
szkolnictwie zawodowym. dzieli nu jeszcze duży 
przedział czasu, to już obecnie trwaj- prace nad 
1krystallzowaniem i określeniem jego koncepcji. 

!Ellastyczność systemu ksttałcenia 

Jednym z mankamentów naszego szkolnictwa 
zawodowego jest mała jeio elastyczność. W.lad?"" 
mo iż w czasach dzisiejszych, charakteryzujących eut 
zmianami w procesach produkcyjnych, moderniza­
cją I rozbudową przemysłu, szybciej musi również 
przebiegać przygotowanie fachowców. 

Tymczasem w obecnym systemie szkolnictwa 
zawodowego od momentu mwolania do życia od­
powiedniej szkoły, do czasu wypuszczenia przez nią 
pierwszych absolwentów, mUa kilka lat. Dlatego 
te!, myiląc o przyszłości. trzeba ~dzte ten system 
zmienić. Szansę taką upatruje się w tworzeniu 
nowoczesnych, dużych centrów kształcenia zawo­
dowego, zespalających pod jednym kierownictwe~ 
różne typy szkół i kierunki kształcenia, łącznie z · 
kształceniem kursowym. W tak pojętym systemie 
organizacyjnym możliwe bedzle szybkie reagowa-

nie na r6ł.ae potlrzeby pm~ I ppodarki; po-. 
woływmie w nybkim teml>ie r6mych form pr1r­
gotowanla zawodowe10 stoeownłe do pojawiają­
cych się potrzeb poszczególnych g~ produkcji, 
czy nawet dużych zakładów. 

·Rolo za1kładów procy 
w ksrtałceniiu kadr 

Zagadnieniem ~ wielkim inaczenlu w przeobra­
żeniu charakteru szkolnictwa zawodowego będzie 
udział w procesie kształcenia fachowców now~ 
czesnych zakładów przemyslowych. Chodzi tu prze­
de wszystkim o duże przedsiębiorstwa produkcyj­
ne. Bez ich bezpołrednie:ł Pomocy nie uda. się rO!il'" 
wiązać w 1posób należyty tego problemu. 

Zakłady produkcyjne mu!zą stać Ilię wspćlpar· 
merem szkół w przygotowaniu fachowców. Proces 
llten zapoczątkowany obecnie, w przyszłości - jak 
się przewiduje .;..... stanie sie JJOW!!Zechnym. Wza­
jemne więzi będą przybierały charakter inStytu-

ejonalny. Przy wlQlm&J'cti. nowoczwnyeh 1akła­
dach preci7 utworzone bodą centra lub zespoły 
nkół 1awodowych, stanowiaoe lob integralną 
część. W ośrodkach tych będzie 'Pl'OWadzone kształ­
cenie zawodowe pracowników. J)I'Zyuczanie do sa-

wodu, do odpowiednich stanowisk pracy, dokształ­
canie i doskonalenie zawodowe, samokształcenie 
Itp. 

Nowe treści ikmałcenia 1awod01Wego 
Wraz z formą organizacyjną ulegn3 także :miia­

nle trełci kształcenia zawod.owe(o. Przyszły słu­
ah'acz szkoły zawodowej, po ukończeniu 10-latkł b41-
dzie miał lepsze, pełniejsze przygotowanie ogólne. 
Będzie zdolny do szybszero opanowania 1 prz:t· 
...wojenia wiedzy fachowej. Łatwiej będzie przyl· 
mował wszelkie nowości. Mniej trudności będą 
mu też nastręczać wszelkie zmJany wiążące się z 
l!:onieczności11, dostosowania sie do nowych warun­
ków pracy, czy nawet zmianv kwalifikacji, co w 
czasach dzisiejszych jest coraz częstsze. 

Zmiany pod kątem reformy 
MyłlllC o reform.I• u.kolnictwa zawodowego, dą­

ży~ się będzie do wykorz'(Wtanla i zachowania tego 
wszystkiego, cze10 •i• w tym dziale oświaty do­
robiliśmy, co jest w nim najcenniejsze. Przeobraże­
nia dokonywać się będą stopniowo w miarę zbli­
żania się do jefo prZY8złel(o, nowe10 kształtu. Już 
obecnie podejmujemy wiele kroków, która torować 
będll dr<>1ę nowym rozwiazaniom. 

Jednym z kie-runków tych mac jest •prawdza­
ni• obecnie w praktyce w:rbranvch szkół noweio 
proe:ramu kształcenia w ti:w. SJ>eCjalnołclach ne­
rokoprofJlowych, przygotowuję,cych młodzież do 
wykonywania pokrewnych 1pecjalno6ci. Wąskie 
umiejętnołci bardzo 01Taniczaią horyzonty pracy 
zawodowej, utrudniają .zmiany, co stanowi trud·ną 
zaporę w wielu zakładach. 

Z myślą o przyszlo.ici, tworzone -. obecnie zes­
poły szkół zawodowych, grupujące pod jednym 
kierownictwem różne placówki szkolne. Na podob­
nych zasadach powolyWane są centra kllztałcenla 
ustawlcznego, które służyć bedą r6żnorodnym for­
mom kształcenia i doskonalenia fachowców. 

Modyfikuje się pro1ramy kllztałcenia pod kątem 
ich unowocześni&nia, zespalania mkrewnych przed· 
miotów, liciilejszego wiązania ich z praktyą a­
wodową. 

Wszystkie te poczynanie Iłu~ przyaotowaniu 
reformy szkolnjctwa zawodoweiro, które - jak się 
należy spodziewa~ - bedz.ie dobrze lłużylo kntał­
ceniu fachowców dla naszej 1l01podark1. 

Sprawom tym była JX>łwiecona ostatnio dyaku­
ajft, która odbyła sie z udziałem nauczycieli szkół 
zawodowych i przedstawicieli resortów przemy­
słowych w Piotrkowie. 

(lreckl Apollo - to opiekun ntuki l - o czym wie 
..... znacznie mniej "86b - medycyny. Zwlą:zki poml1t­
łla7 aztuk4 i medycY1l4 nie sprowadzają aha tylko do 
óBOby patrona. ale raają znacznie azel'IZY charakter. Bar• 
ho wczemłe zauważono np. dobroczynny wpływ mu· 
bki na czynnołcl psychiczne l fizyczne człowieka. U 
Wielu ludów. był zwyczaj stosowania rozmaitych zabłe­
ló'w muzyczno-medycznych. 

Kompleksowe ofe'rty MEKSYK 

lak wiadomo z przekazów - łagodna muzyka, po­
kazy trup aktorskich koiły stargane nerwy głów koro­
nowanych i osób panujących w różnych wiekach hi­
storycznych. Z czasem jednak o związkach tych nie­
mal zapomniano. Medycyna rozbiła się na wiele wąs­
kich specjalności I nie pyło już w niej miejsca na 
ntukQ. 

Dziś, kiedy sztuka Eskulapa, choc brzmi to . jak para­
doks jest w dużym stopniu odhumanizowE<na - zaczę­
to z~ów szukać wzajemnych związków pomiędzy tym! 
odległymi, a zarazem bliskimi dziedzinami. Z J::OdneJ 
strony warto zastanowić się nad tvm, co medycyna da­
je sztuce. Dzięki poznaniu w!elu psychicznych i soma­
tycznych zagadnień muzyki i muzykofogii pop1aw1ła 
się wydatnie technika wokalna I instrumentalna; ogra­
nicza się choroby zawodowe muzyków. 

Co dziś sztuka może dać medycynie? Od ponad ·s lat 
w oddziale chorób wewnętrznych szpitala im. E. Bier­
nackiego w Krakowie działają dwie pracownie: psycho· 
logiczna i rehabilitacyjna, które umożliwiają nowe po­
dejlicie do zagadnień wykorzystania w warunkach upt­
talnych muzyki i innych sztuk pięknych. 

Pobyt pacjenta wyk6rzy'stuje tlię w dw6ch kierun­
kach; pierwszy ma na celu popularyzację tych zagad­
ni'!!il i zachęcenie pacjenta do kontaktów ze sztuką. Sło· 
wo pisane lub mowione, dźwięk lub barwi\ - to ;le­
menty, które wypełniają częić czasu wolnego pacJen­
ta i odwracają uwagę od przykrych waruoków szpital­
nych. Jest to więc rodzaj wychowania estetycznego pa· 
cjęntów, który ma także charakter działania profUak­
tyczno-lecznicze10. 

Drugi kierunek to już świadome wykorzystanie ele­
mentów sztuki d~ celów profilaktyki i terapii medycz· 
nej, Najbardziej zauważalne efekty przyniosło stosowa­
nie muzyki w terapii przeciwbólowej. Przeprowadzono 
nawet badania dotyczące w1-ływu muzyki, słuchanej 
przez pacjentów podczas stomatololi[icznych zabiegów le­
czenia próchnicy. U większoici z nich st\Vierdzouo do­
datni wpływ muzyki objawiający się najczęściej zmniej­
szeniem, rzadziej wyeliminowaniem bólu. P-:zeciwbólow:e 
działanie muzyki obserwuje się częściej u młodszych niż 
u starszych pacjentów. 

Dotychczasowe obserwacje wykazały jedn1tk:, :te stoso­
wanie muzyki i innych sztuk pięknych w profilaktyce 
i terapii medycznej jest bardzo złożone i zale:iy m-. in. 
od rodzaju i elementów dzieł sztuki, sposobu ich prze­
kazu, stosunku do sztuki samego pacjenta i jrodowiska, 
w którym on przebywa. Oto okazuje się np. ze -
wracając do przykładu muzyki - bardzo ważne jest 
rytm, tempo, dynamika, melodia „apl1kow11nych" utwo­

. rów muzycznych. Bliźsze badania ujawuinją równie! 
wpływ niejednokrotnie trudnych do zdefiniowania treści 
muzycznych utworów. Wiele zależy od samego pacjen· 
ta - jego wieku, płci, pochodzenia, wykształcenia, za­
interesowań i stanu zdrowia. Inne wymagania stawiają 
cboroby psychosomatyczne, inne zaś somatyczne. Dodat­
kowym momentem k.t6ry wymaga uwzględnienia jest 
stopień zaawansowania choroby, stosowane leczeme, czas 
hospitalizacji. 

Mimo, iż czas pobytu pacjenta w szpitalu wynosi 
średnio kilka dni i dąży się stale <Io jego skrócenia, co 
znacznie ogranicza możliwość stosowania terapii poprzez 
sztukę - warto chvba kontynuować tego typu badania. 
Dzięki nim można bowiem wzbogacić medycynę o je­
szcze jeden skuteczny - i tym razem na pewno nie­
szkodliwy lek - jakim jest dzieło sztuki. 

Polski przemysł okrętowY, będący wybitnie eksportową braa­
żą gospodarki, nie ąsłaje w działaniach zmierza.jących do pod· 
niesienia a.trakeyjn-0śef 1twoich ofert zagra.niemych. Głównym 
walorem jest przede wszystkim wysoka jakoś6 i nowoczesnoś6 
oferowanych wyrobów oraz gotowość sprostania -wszelkim wy­
m1>gom techniczno-konstrukcyjnym, jakie postli.wi klient. Jedno­
cześnie nasze stocznie same wychodzą naprzeciw nowym po­
trzebom potenoj&}nytlb kontrahentów. 

łcłeków, zaplecza socjalnego oraz 
- ocz:vwiście - całego zestawu 
urządzeń przetwórczych, gwarantu­
jących maksymalne wykorzysta­
nie surowca. 

Oferta. która t;>rzewiduje rów­
nież na życzenie kontrahenta czą­
stkową lub etaoową realizację dO:­
staw i usłuf, spotkała się z zain­
teresowaniem wielu krajów. Oce-

Polski przemysł o.k:!retowy, ~ 
łowy i uznanv producent s·tatków 
rybackich. w związku :oo :mnienia­
iacą ~ię sytuacją rybołów.stwa 
światowee:o ooszerzvł swoia ofer­
tę eksportową o możliwości do­
stawy calościowy'ch kompleksów 
połowowo - l>l"zetwórezych, Oferta 
ta skierowana jest przede wszv­
stk!rm do k.l:'aiów maijących k.o­
J."ZY'$tne położenie. a wiec usytuo­
wanych w pobliżu zasobnych w 
cyibę łowisk szelfowYch. Kraje te 
przystępują do budowv lub rm­
woju własnego rybołówstwa mor­
skie.go i zallle<:Za lądow&ito. 

Zawarte w ofercie rozwiązania 
wariantowe opracowane zostały na 
bazie wieloletnich doświadczei'I 
polskiego rybołówstwa morskiego 
l infrastruktury cospodarki rybnej 
oraz współpracy z rybołówstwem 
naszych Importerów, jak również 
analizy aktualnvch trendów jwia­
towych w tej JCałęzi gospodarki. 

Kompleks 'POłowowo • przetwór­
czy składa sie z odpawiednio do­
branych statków łowczych i lądo­
wej lub pływającej bazy przezna­
czonej do technicznej obsługi flo­
ty rybackiej oraz zagOl!podarowania 
i przetwórstwa dostarczone&o su­
rowca rybneeo. 

Pozostawiając decyzJe co do ty­
pów etatk6w oraz ich liczby ar­
matorowi, POlski przemysł okręto­
wy jest przygotowany do prze­
prowadzenia odoowiednich prac 

Tronsoflontyk 
no sprzedaż 
Władze kalifornijskiego miasta 

Long Beaeh wystawiły w końcu na 
sprzedaż za<:umowa.ny jako atrakcja 
turystyczna w tamtejszym porcie 
transatlantyk „Queen Mary". Sta·tek 
stale przynosił deficyt od chwili za­
kupiema go w 1967 roku za 3,7 mln 
dol., po wycofaniu jednostki z llnli 
teglugowych jako nierentownej. Od 
tego czasu u.trzymanie statku po­
chłonęło ptaw1e es mln dol. 

Miasto L-0ng Beach zsstr.zegło so­
bie, że statek nie zostanie sprzeda­
ny na tyletiti. Jego wartość złomo­
wa oceniana Jest na ok. 5 mln dol. 

nia się, że stanowić ona może 

badawczo - rozmznawczych, jak 
rówruez udzielenia konsultacji 
zmierzających do racjonalnego do­
boru statków. metod i technik po­
łowu oraz działalności eksploata· 
cyjnej. 

także składowy czynnik szerszych 
porozumień w zakresie rybołów­
stwa, m. in. typu. kooperacyjnego. 

Kompleksowe oferty prezentuje 
również .. Małe okrętownictwo", 
czyli stocznie jachtowe. Polskie 
jachty znane sa coraz bardz.iej na 

Baza przeznaczona do obsługi świP.Cie, a obecnie ro. in. w związ­
floty i przetwarzania surowca ofe- ku z rejsem kpt. Krystyny Choj­
rowana jest w trzech podstawo- now.skiei-Liskiewicz na „Mazurku" 
wych wariantach: jako tradycyjny obserwuje sie zwiększone zainte­
:r:espół obiektów lądowych oraz resowanie t.vm sprzętem pływa­
jako· kompleksy pływajitee zinte- jącym. Zainteresowanie to doty­
growane lub rozdzielane, które czy również metod szkoleniowych, 
można cumować w mrcie lub te:i stosowanych w 'DOlskim jachtingu, 
z dala od nie.110. W zależności od odnoszącym coraz więcej sukcesów. 
potrzeb, baza może być w pełni Ostatnio zawarta została umowa z 
lub częściowo auto11omiczna. Przy Libią na dostawe jachtów i szk~ 
pełnej samowystarczalńości składa lenie przez POlskich specjalistów 
się ona z POnad 20 obiektów, m. in. libijskich żeglarzy. Polska oferta, 
nadbrzeża lub oontonu przeładun- adresowana zresztą nie tylko do 
kowego, podnośnika do statków, I tego kraju, obejmuje ponadto bu­
warsztatu remontowego, elektro- dowę przystani i stoczni jachto· 
wni, wytwórni lodu, oczyszczalni wych. 

Niegdyś ci kamienni wojownicy pod­
pierali stropy świątyni w legendar­
nej stolicy Tolteków - Tollan. (obee• 
nie Tula w stanie Hidalgo). Odkryte 
łO lat temu ruiny świątyni I innych 
budowli są nie tylko interesujar.e 
dla badaczy kultury . azteckiej. ale 
stanowią wielką atrakcję turystyczDl\• 
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Śmigło contra przymrozek 
Straty gospodarcze zanotowane w sadzie do­

iwiadczalnym w Brzemei (woj. nowosądeckie) 
spowodowane przez wiosenne przymrozki w cią­
gu ostatnich lat oszacowano na kwotę 400 tys. zł 
na 1 ha plantacji drzew owocowych. Gwałtowne 
1padki temperatury w kwietniu i maju są nor­
malnym zjawiskiem w naszym przejściowym kli­
macie. W:l(Stępuja one co roku. Jak wykazały 
obserwacje, w ciągu ostatnich 10 lat na południu 
kraju uszkodzenia w sadach notowano co drugi 
rok i prawie co roku na plantacjach krzewów 
owocowych. Pąki kwiatowe wytrzymują tempe­
raturę -3,6 stopni Celsjusza. kwiaty -1,9, za­
wiązki owocowe -1.5. 
Każdego roku realne zagrożenie przez przym1·oz­

ki występuje na 'POłudniu i zachodzie kraju. W ub. 
roku w tych regionach kraju plony drzew owoco­
wych zmalały o 30 proc.. krzewów o 50 proc. 
Spowodowane jest to głównie wcześniejszym roz­
wojem roślin, a także niekorzvstną konfiguracją 
terenu. Spora częśó sadów, ro. in. w woj. nowo­
sądeckim, tarnowskim, rzeszowskim położona jest 
w dolinach i kotlinach iróditórskich. w których 
tworzą się zastoiska zimnego powietrza. 

W związku z dużym zae:rożeniem plantacji 
drzew i krzewów owocowych na wiosnę w In -
stytucie Sadownictwa w Skierniewicach opracowa-

no wiele metod zwalczania.„ przymrozków. Na)• 
tanszym sposobem jest sadzenie drzewek na szczy­
tach i stokach wzgórz, lecz nie zawsze jest to w 
praktyce możliwe. W stadium doświadczeń 
znajduje się metoda ogrzewania sadów przy po­
mocy brykietów węglowyeh lub trocino-węglo­
wych. Jak wykazały badania, metoda staje siQ 
opłacalna wówczas, gdy szkody spowodowane przy• 
mrozkiem są bardzo duże. Ponadto znanym sposo­
bem jest np. zadymianie plantacji, lecz ze wzglę­
du na ochronę środowiska metody tej nie stosuje 
się. . 

Może natomiast być Wdrażanv sposóh zwalcza­
nia przymrozków przy pomocy ... śmigieł lotni­
czych, które ustawione pod odoowiednim kątem 
mieszają masy ·cieplejszego i zimnego powietrza. 
Jedno śmigło może uchronić przed przymrozkiem 
od 2 do 4 ha sadów. Metoda ta jest najbardziej 
skuteczna na terenach, gdzie występują inwersje 
powietrza. W sadach doświadczalnych Instytutu 
Sadownictwa w Brzeźnej i Swierklańcu wdrożono 
także metodę polegającą na zraszaniu wodą plan· 
tacji sadowniczych. Zdaniem naukowców-prakty­
ków ze Skierniewic. opracowane sposoby zwalcza· 
nia przymrozków powinny być zastosowane w po­
łudniowych regionach kraiu. 

Czy opadające stromo ku 
Nizinie GórnoreńskieJ zbocza 
Wogez6w zawierają pokłady 

złota w ilości mogącej zapew­
nić roczne wydobycie 20 ton 
szlachetnego metalu? Przypu­
szczenie nie ma nic wspólnego 
z opowieściami o legendarnym 
złocie Renu l wi:drówkl\ lu­
d6w, kt6ra 1nalazła odbicie w 
słynnej „Pleśni o Nibelun­
gach". Jest ono wynikiem prao 
francuskiego uczonego, dytek­
łora Centrum PoHukiwań Ba­
dawczych Regionu G6r Woge­
skich - prof. Henri Erharta. 

„Kamień filozoficzny"· w Wogezach? 
Według prof. Erharta opracowana 

przez niego metoda pozwoli na prawie 
100-ktotne w porównaniu z obecnym po­
ziomem zwiększenie wydobyeia złota. 
Gdyby tak było, to Francja znalazłaby 
się WGród kraj6w, liczących się na świa­
towym rynku podaey tego kruszcu. 

Uczony, który wyniki swych badań o­
pisał w dzienniku „Alsace" zastrzega się 
równocześnie przed posądzenieJD go o 
wvnRlezienie „kamienia filozoficznego·', 
względnie chęć zabawy' w alchemię. Pod­
kr~ślił on, że doświadczenia prowadzo­
rre były w oparciu o dane: naukowe i 
pochłonęły wie·~ lat mozolnej pracy. 

Doświadczenia prof. Erharta otoczone 
są - jak do ~ por,, ....,, łoisłą tajemni· 
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cą, potwterdzajl jednak, te w Woge­
zach znajduje się złoto pod postaci<, ko­
loidalną tzn. absorbowane przez :lSady 
nagromadzone w ciągu wieków w o­
gromnym ilościach. 

Zdaniem uczonego, szlachetny metal, 
będący tuż w zasięgu ręki, występuje 
jednak w cząsteczkach rozmiaru mikro­
nów I dlatego do tej pory nie pomyila­
no o jego eksploatacji. Cząsteczki złota 
zawarte są w pokładach szklanych oraz 
w warstwach gliny i piasku. To specy­
ficzne „usytuowanie" sprawia, źe jest 
ono nie 'tylko niewidzialne, ale że nie 
można zastosować tu klasycznej metody 
„wypłukiwania" wykorzystywanej przez 
amerykańskich pionierów - poszukiwa­
c:ą -. okresie K;ynneJ ,.gor1&czki Ilota", 

Wydobycie złota w Wogezach będzie 
przede wszystkim sprawą chemi!{ÓW. 
którzy mają stopniowo ulepszać mttody 
wydo!Jycia cennego kruszcu. 

W wywiadzie dla prasy uczony stwier,­
dził, że pobranie kilku tysięcy próbek 
okruchów złotego piasku, dokonan& w 
różnych regionach Alzacji upewniło ba­
daczy, że znajdują się na właściwej dro­
dze. Aby uzyskać żółty metal w formiP. 
czystej, pokłady osadowe rozciera s;ę na 
najdrobniejsze cząsteczki. następnie prze­
prowadza analizę chemiczną w celu od­
dzielenia złota. Uzyskane w ten sposób 
cząsteczki poddaje się kolejnym ,proce­
som, pozwalidącym na uzyskanie czyste­
go złota, niekiedy zmieszanego z platy­
n" względnie ..- 11rebrem, 

Prof. Erhart uważa, że ci.zięki tej me­
todzie możliwe będzie otrzymywanie 
21) g cżystego kruszcu z tony przerabia­
ne~o materiału, co w sumie powinno 
dac około 20 ton złota rocznie. Uczony 
przypomniał dla porównania, że n& te­
renach zasobnych w złoto w Afryce Płd. 
z to11y surowca uzyskuje się tylko 
5-10 g czystego kruszcu. Ponadto wy-

, dobycie utrudnione jest koniecznością 
schodzenia na l.500-m0trową głębokość 
budowa zaś kopalni wymaga kosztow~ 

. nych \nwestycJi. 

Wyniki badań prof. Erhar~a będą mo­
gł~ być w przyszłości zastosowane w 
innych regionach E'rancji, zwłaszcza w 
Bretanii, Masywie Centralnym oraz Pi­
renejach. 



Coś na czasie! 

Koszulki 
z wyniki~ 0:0 

.Rozgrywkil ,,Mundlalu-7B" int•­
reauj4 bez mala caly swiał. Nie 
dzłwłmy d• wt,c, ie naprZl!t!iW 
zatntereaowontom kibiców wy­
siredl ł łddzkł handel, a kon­
kretnie SDH „C.;ntral". Jut na­
st111mego dnło" po katdym meczu 
po'81dego zespolu 1.11 Argent11ńie, 
w sto'8kach ,.ccnh"alu" kibice 
będq mogli nabyć bawetniane 
koszulki z nadrukiem aktualne­
go wyniku, uzyskanego przez 
nasz zespól. w sprzedaty są 
więc już koszulki z U-'Yntkiem 
meczu Polska - RFN, a w ś„o. 
dę rano będ~e można juit ku­
płć koszulkę z u;ynikiem spot­
kanła Polska - 'f<me::::la. 

Inicjatywa sprzedaży koszulek 
w11ntkla ze współpracy „Cent1'a­
lu" ze studentami Polłtechnł1ci 
Z.ódzktej: dom towarowy aostar­
c:ia koszulki, a studenci w nocy 
'Wflkonujq stosowne nadruld 
ł towar, jak twlde bul„czki, jest 
już rano do nabycia. Zeby tyl­
ko pilkarze nie wwiedli, bo któz 
bu chcial paradować w koszulce 
11 wynikiem, dajmy na to, 0:4? ..• 

Łódzkie obchody 

A Sztandary 
L 

iczącym się eksporterem 
największym w kraju pro­
ducentem barwników są 
ZPB ,,Boruta" w Zgierzu. 

W tym roku przedsiębiorstwo do­
starczy barwniki wartości 2,3 mld 
zł, zai doetawv eksJ)Ortowe prze­
kroczą 100 mln zł dewizowych. W 
sobotę z okazji Dnia Chemika, w 
zgierskim kinie „Przyjaźń" odbyła 
sl.ę uroczvsta akademia, w której 
- oprócz załol!i ,,Boruty" - udział 
wzięli: T sekretarz KL PZPR -
B. Koperski, wiceminister przemy­
słu chemiczneii:o - J. Sidorowicz, 
wiceprezydent Łodzi - J. Mora· 
wiec, sekretarz ZG ZZ Chemików 
- Marianna Wieczorek i wiceprze­
wodniczący ŁRZZ - J, Budziński. 

Podczas uroczystości przekazano 
załodze „Boruty" sztandar prze­
chodni ministra 11rzemysłu chemi­
cznego i ZG ZZ Chemików za zdo­
bycie w ubiedorocznym między­
zakładowym socjalistycznym współ­
zawodnictwie pracy I miejsca 
wśród przedsiebiorstw 1:jednocze­
nia „Organika". Wielu zasłuż.onych 

Dnia Chemika 

• Wysokie odznaczenia 
pracowników udekorowano odzna- producent: Zakłady Mechaniczne 
cieniami resorłowymi, związkowy- „Chemitex", które mają również 
mi i sakładowymi. I sekretarz KŁ filię w Sieradzu. Przedsiębiorstwo 
PZPR - B. Koper111ki pogratulował dostarcza cześci zamienne i unikal­
załodze • .Boruty" zdobycia za- ne maszyny dla całej branży, Wu:­
szczytne.10 trofeum (już po raz tość jefo · rocznej produkcji się&a 
drugi) i żYCżył jej zdobycia go na 350 mln zł. Co wamiejsze, ma ona 
własność. Gratulacje i życzenia - w większości - charakter an­
złożyli zw:vcięskiej zalodze także tyimportowy. Zakłady Mechanicz-
J. Sidorowie1 i M. Wieczorek. ne „Chemitex" są również jednym 

R ównież w sobotę w Teatrze z najlepszych bałuckich przedsię-
Wielkim w Łodzi odbyła biorstw. zasługujących na miano 
sie akademia, w której „Mistrza GosPOSlarności" tej dziel-
udział wzięli pracownicy nicy. Wyniki współzawodnictwa 

przemysłu włókien chemicznych. pracy w 1977 r. zadecydowały o 
Przybyli na nia m. iu. gospoda- przyznan,iu przedsiębłorstwu sztan­
rze Sieradza z sekretarzem KW daru przechodnieRo ministra prze­
PZPR - 1. Debowskim, wiceprze· mysłu chemicznego . i ZG ZZ Che-
wodniczą.cy ZG ZZ Chemików mików. 
E. Widera, przedstawiciele władz Podczas sobotniej uroczyatoicl 
partyjnych i administracyjnych, a najlepsi pracownicy urzemysłu włó­
także sekretarz ŁRZZ - 'I'. Gu· i klen chemicznvch uhonorowani zo-
mlńska. stall WYl!Okiml odznaczeniami pań-

Wiród naJlePSZych przedsią- stwow:vmi. 
biorstw włókien chemicznych - Krzyż Kawalerski Orderu Odro­
przodujących w międzyzakładowym I dzenia Polski otrzymali: M. Abram 
socjalistycznym współzawodnictwie i A. Kuzµliński. Złoty Krzyż Za­
pracy, znalazł się m. in. łódzki j sługi: R. Fabijański, P. Niewia­

-------------------------------- domski, E. Pieiraa, M, Wielkopo-
I 

Remont kąpieliska ... . I w sezonie. 
lan. Wręczono oonadto 6 Srebrnych 
i 7 Brązowych Krzyży Zasługi. 
Wyróżniający &ie pracownicy otrzy 
mali Jl()nadto odznacunia resorto-
we i zwiazkowe. (at) . 

• Baseny ..f ali11 i lromienistych11 

Gorzej z 110limpią
11 i ,ftnilaną" 

- przygotowane Dni .Jakośeł 
• 

Słoneczna, upalna wręcz 
pogoda w ciągu ostatnich 
dni, zachęca do kąpieli· 
Nast reporter odbył krótki 
rajd po łódzkich basenach 
kąpielowych. Oto jego spi­
sane na gorąco wrażenia: 

& lódzkl Park Kultury i Wypoczynku, 
kqpielisko „Falo", Od 14 moja w godz. 
10-19 (w dni świqtec1ne 9-19) czynne są 
tutaj baseny. Frekwencjo - ok. 1,5 tys. 
osób dllennle. Nie fest to duzo, wziąw­
szy pod uwagę, i:e ,Fala" zdolna iest 
przyfąć nos trzy razy więcej, Pamiętajmy 
jednak, źe to dopiero początek sezonu. 
No terenie kąplellsko czynny jest powł· 
lon spożywczy, dwa kioski, bufet mlecz:iy. 
Zaopatrzenie dobre. Nie jest tylko czyn­
na jeszcze wypożyczalnio sprzętu. Jej u­
ruchomfenie gospodarze .,Foli'' przewidu· 
ją jut w tym tygodniu. Obok - boiska 
do siatkówki, stoly ping-pongowe, a 15 
czerwca otwarcie kortu tenisowego. Podo­
bała się nam wzorowo prowadzona szat· 
nia I urtądzenia sanitarne, które ledna~ 
- niestety - dewastowane są często tmez 
młodzież. W sumie kąpielisko' należy oce­
nić jako odpowiednio przygotowane do se• 
%onu. 

.6. WoJew6dzki Ośrodek Sportu i Rekre­
acji w Parku im. Promienistych. Ba•en nlarza" trzeba zabrao! z domu kanapki I 
czynny od 21 maja. Amatorów kąplell coś do picia. Szkoda, ie kierownictwo 
wlelu, choć I tutaj nie wldrleliśmy Jeu· klubu dotqd nie uregulowało tej sprawy, 
cze tłoku. Sporym powodzeniem cieszy •lę .6. Gorzej z basenami „Ollmpll" I „A· 
wypoiyczalnJo sprzętu sportowego oraz sa· nllany". Na basenie ,Anllany' - remont. 
la pJng-pongowa. Odwiedzlliśmy też tnaj. Co prawda, Jak się dowJedzlellfmy, po­
dującą się w ośrodku kawiarenkę, gdtle trwa on Jesrcze zaledwie kilka dni, nie­
można kupić goroce posiłki, kanapki I mnie! nasuwa się oczywisty wniosek, że 
napoje chlodrqce. Szkoda tylko, ie ka· remonty takich oblekl6w naleiy przepro­
wiarenka jf!st w bardzo małym pomlesz wodzoć przed sezonem. Dziwna 9ytuocja 
czenlu, brokule więc odpowiedniej ilośef panufe też na basenie „Olimpii', z któ­
•tolików, a i w kolejce trzeba „swoje" rego koriystoją na razie tylko studenci 
odstać. Pl i sportowcy. Przeciętny śmlertelnlk nie 

& Klub Sportowt „Wlókniar:r''. Otwarty będzie miał tu wstępu aż do końca lipca. 
przed dwoma tygodniami basen nie na· Wydaje nam się, ie sytuacja ta powln 
rzeka na brok amatorów kąpieli. Działa na się zmienić bo choć Fala" jut ba" 
też . wypożvczalnia, ale tylko leżaków. Na· dzo pojemna, io jednak ~ie zaspokoi ona 
tomrost bufet ciągłe Jeszcze zamknięty. r pewnością wszystkich potrzeb' 800·tyslęcz­
Tak więc, wybierając się na basen „WlóJc· I nago miasta. Chcielibyśmy się kąpać i w 

Usługi na cenzurowanym 

I W • Łodzi zaledwie . dwa punkty usługowe - jeden przy ul. 
22 Lipca, prowadzony przez WPHW, drugi zaś przy ul. Więc· 
kowskie.go należący do Oddziału „Technika" Łódzkiej Usługo· 
wej Społdzielni Pracy - przyjmujlł zlecenia na założenie an• 
teny telewizyjnej bądz też wykonania jej naprawy. 

zresztą niewielu I także nie grze­
szą solidnością - jakby się umó­
wili i tylko przyjmują zlecenia 
na icb zakładanie na dachu domu. 
Czasem radza. żeby klient.„ sam 
sobie antene założył na balko­
nie. (!) Tak wiec coraz częściej 
spotykamy sie ze zjawiskiem ,,spła 
wiania" niewy.iiodnych klientów, 
zarówno przez Punkt.v usługowe, 

jak i rzemieślników. {j. kr.) 

innych basenach, tym bardzie!, te wlelu 
ladzianona doJazd da „Fall" zabiera spo 
ro czasu. (ptom) 

Dr9ezyeiele 
Jeden z mieszkańców dzielnicy Gór­

nej trzymał 6 psów I 4 szczeniaki w 
zamkniętym, ogrodzonym I nie wykoń­
czonym budynku. Zwierzętom zo posia­
ni.a sluiyla„. betonowa podłoga, a o 
Ich karmieniu właśc:lclel na ogól za­
pomniał. 

Na Poleslu, w Jednym a składów 
makulatury, znajduje się regularnie 
głodzony pies. Utrzymuje się on przy 
iyclu jedynie dzięki pomocy okollcz­
nvch mleszkańc6w, Włalclclel o swych 
obowiązkach wobec twferzęcla„. nie 
pamięta. 

W posesji przy ul. Zielonej 5/7 Ja· 

W kilku zdaniach 
• Dziś o godz. 17 w DDK nrzy 

ul. Limanowskiego 166 spotkanie 
z lekarzem nt. „Słońce i zdrowie". 

• Dziś o godz. 16.30 w Klubie 
„Złota Jesień" przy ul. Żul>ardz­
kiej 3 spotkanie z lekarzem nt. 
„Jak zapobiegać poraieniu słonecz­
nemu". •w SDK „Lutnia" (ul. No ''opol­
ska 12) dziś o godz. 12 „żywia krzy­
żówka" oraz „Wszystko o Mun­
dial-78". 

w „Verze" 
Zorganizowano je Z i 3 czerwca 

po raz pierwszy w tym przedsię­
biorstwie. Nie oznacza to jednak 
wcale, że o dobrą, gatunkowo pro­
dukcję dba się w „Verze" okazjo­
nalnie. Przeciwnie, już w grudniu 
ubiegłego roku wprowadzono do 
codziennej praktyki kompleksowy 
system sterowania jakością. W 
przedsiębiorstwie powstał również 
„gabinet jakości". W efekcie tych 
i innych przedsięwzięó, na plano­
wane '15 proc. dzianin surowych w 
I gatunku, wyprodukowano ich w 
I kwartale br. 85 proc. Zamiast 
74,4 proc. dzianin 11 wykończeniem 
najwyiszej Jakości, dostarczono ich 
75 proc. 98,8 proc. uszytych w 
„Verze" pokrowców samochodo-
wych i na meble, jest w najwyż­
szym gatunku (plan - 88 proc.). . . 

W sobotę gościli w „Verze" przed 
stawiciele handlu, m. in. z war­
szawskich DT „Centrum" i łódz­
kiego „Domusa". Tematem spotka­
nia była oczywiście jakość dzianin 
łódzkiego producenta. K.omplemen· 
tów nie brakowało, przyznać bo• 
wiem trzeba, że w „Verze"· zro• 
biono już wiele, by jakość produ• 
kowanych tu wyrobów była coraz 
lepssa. (at) 

• I dręczeni 
kii wandal uciął kotu łapkę. Spraw­
cy nie udało się ustalić. 

Butialstwo I aluuclel\stwa wobec 1w111· 
nąt należy do przypadk6w - na szczęście 
- sporadyanych, nie mnie! jednak jesz 
cze zdarzajqcych się zbyt częsta. Zdege 
nerowanl osobnicy wyladowujq swe naJ· 
niisze instynkty na be1bronnych stworze­
niach, garnących się ufnie pod opiekę 
człowieka. Jak 1 powyiszego wynika, nie 
zawsze la „opieka" wychodzi Im na 
zdrowie. 

Za naszym więc połrednlctwem Towa­
rzystwo Opieki nad Zwienętami (ul. Stru­
ga 11, tel. 605·38) zwraca się o pomoc 
do społeaeństwa w wykrywaniu pnypad 
ków dręczenia zwierząt. Gromadzony jest 
odpowiedni fundusz na popraw• losu mal· 
tretowanych zwierząt. Ostatnio np. zespół 
Teatru Nowego w lodzi wpłacił polcaźnq 
kwatę na rzecz Społeanego Komitetu Bu 
doWy Schroniska dla Bezdomnych Zwierząt. 
lnslylucje I osoby prywatne, które chcia· 
łyby pomóć w tel humanitarnej akcJI, pro· 
szorie są o zgłaszanie się w Towarzystwie 
Opieki nad Zwierzętami pod podany wy 
żel adres. liczy się kaida złotówka. Kai· 
dy prognący pełni~ funkcję spoleńnego 
inspektora Towarzystwa - będzie mile wi· 
dziany. Jednocześnie Towarzystwo serdlłcZ· 
nie dziękuje wszystkim, glównie funkcjc­
narluszam MO, którzy zgłaszają zauwa. 
ione fakty nieludzkiego obchodrenla się 
ze zwierzętami i skutecznie w tych spra­
wach Interweniują. (ms) 

Nic wiec dziwnego. iż klienci są 
zdani „na łaske i niełaskę" ty<;b 
placówek. które nie tylko, ze 
wyznaczają 2- i 3-tygodniowe ter­
miny wykonania uslug anteno­
wych ale również bardzo często -
jak sygnalizują nam Czytelnicy -
fachowcy tam zatrudnieni nie 
przychodzą wtedy, kiedy na nich 
się oczekuje, Zjawiają się nato­
miast dzień lub dwa po oznaczo­
n7m terminie. kiedy nikt już ich 
się nie spodziewa. Zostawiają wów 
czas l!:artke w drzwiach, żeby 
skontaktować sie telefonicznie z 
punktem usłueowym i ustalić no­
wy termin założenia anteny „. 

Na domiar złego w żadnym z 
Na razie na spa~er, a kiedy po wiedzę? .„ 

tych punktów nie przyjmuje się 
od klientów zleceń na instalację 
anteny na balkonie. A przecież 
bywają i takie wypadki, iż ante­
na balkonowa lepiej odbiera pro­
gram aniżeli ta. umiejscowiona na 
dachu. Wvdawać by się mogło, że 
klient powinien decydować, czy 
chce· mieć antene na balkonie czy 
na dachu. Tvmczasem nikt nie 
chce nawet z nim rozmawiać. gdy 
wyrazi swoje życzenie instalacji 
anteny balkonowej. 
Również Ol!łaszający się w pra­

sie rzemieślnicy zajmujący się in· 
stalowaniem anten - jest ich 

Dyżur wtorkowy 
, , DAN-śródmieście 

I 
We wtorek, 6 czerwca. w 

godz. 15-.J.6 w Biurze DRN 
prey al. Kościuszki 1 pel:nić 
będzie d}'fur ~ewodniczący 
DRN L6dź-$r6dmieście - Ta· 
deun Lewllllldowskl. 

Początki łódzkiego Og.rodu Botamcznfl«'o si~a.ją 1946 r-Olkiu. 
kiedy to przy ul. KODStantynowskieJ, nie opoda.l ZOO, po-wstial 
ogród roślin looztniczych. Były tu też SZ:kólki Lódzkiego Przed­
siębiorstwa 011'l'Odniczeg>0. Obecnie Ogród Bota.nicany liczy 60 ha 
powiera:cllni i jest największy w Polsee, choó - wca.le nie naj­
lepszy. Rozpoczęta pl'IZed la.ty budowa ciągnie się w ślimaczym 
tempie. a jed końca nie wida.ć. Na 9 zaplaatowanych diziałów 
można już co prawda oglądać 8, ale Jak na razie są one jeszCQJe 
ubogie i nie w pełni urządzone, a z.naozna część ogrodu, to 
dopiero trawniki. 

Trudno się temu dziwić, S'kooo 
placówka zatrud!nia zaledwie 30 
pra,oowników, nie ma odpowied­
niego zaiplecza, a jedynym środ­
kiem tran.5iJ)Ol"fiu IJ(l1WStaje wóz 
ciągn~cmy prizez Ironia, w bairdzo 
zr~ Podeszłym wieku. Lódzlki 
Ogród Botaniczny utmymuje stale 
kontakty z 400 podobnymi obiekta­
mi na WS1Zystldoh kontynentaoh, 
skąd w drodrze wymi81IlY otrzymuje 
nasiona i sadzonki ozyginalnyclr, 
nie spotykanych u nas ~in. Nie 
m<l!Że jednak sprowad:zać ioh z,byt 
wielle, gdyż dY1Spcmuje za!ledwie 
jediną szk:lar.nią o pow. 150 m 
kiwaidraitowych. Nie prowadzi się 
łei w l.odzl wlaliciwle iadneJ d~i&-

ła.lności dyda.ktycizno-wychi>wa.w­
czej, a kontakty z bota.nikami 
z UL nie należą do częstych. Na­
wiasem mówiąc, lód7'ki Ogród jest 
jedynym m i e j s ki m ogrodem 
tiotamcznym. Wszystkie inne w 
kira.ju istnieją przy wy0szych uczel­
nia.eh lub placówka.eh naukowych. 

Tak wy;glą.da .staal na doziś. W 
przy~ości pow.stać ma llO'WoczeB­
ne, szerokie zaplecze administra· 
cyjne, technfozne i naiukowe w re­
j anie ulic Retkińskiej i Kusociń­
skiego, w którym z.naj<IBie sie aż 
7 sz.klarni oraz pomieszczenia umo­
:hliwiające prowadzenie dzial:ałnOś­
ci dyda tktyCl7lllo-pop.l11laryza.tonskiej 
• prawdziWEOJ .fldaneo,la, Ko-

nieCIZIIle jest również \<rpirowa<lze-
111ie więkiSlzej mecihainizacji prac 
i zat.rud!nienie ni.~będnej do pra­
widłowego funkojonowania Ogrodu 
liCllby wykwalifilwwainyoh praco­
wników. 
Między innymi tym właśnie pro­

blemom poświęcone było posiedze­
nie Komisji Ogrodów Botanicz· 
nych i Arboretów przy K~tecie 
Botanicmym PAN, które niedBiW­
no odbyło się w naszym mieście. 
Wnioski i postU!Laity z obrad po 
opraoowaniu pr,zez czl'io!nków Ko­
misji ~:ną przesłane do władz 
Lodrzi. Rodzi się więc nadz.ieja, że 
morie wresiZCie budO'Wa i urządza· 
nie łócW!tlego og!'odu naibiorrą od­
))O'Wiednieg,po tempa. 

A swoją drogą, ll2:V talk na co 
· ddeń nie powinniśmy równieli 
priypomnieli sobie, że Ogród Bota­
niczny jest 11aM1emu miastu ba.r­
dzo potrzebny? Wystarczy tylko 
zobamyć w pogodne niedziele 
ciągnące do niego tłumy łodzian, 
które - niestety nie bal!'dzo 
jeszme ma.jll ~ co ogll\dać. 

CPłom) 

Me •• 

WAŻNE TELEFONY 

Informac.ia o usługach 398·10 
Informacja kolejowa 655-55, 2.84-6' 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Miejska MO 

265-96 
7ł7·20 

OJ 

cen tra la 677-IZ, l91·22 
Pogotowie cleołownicze 253-11 
Pogotowie drogowe 

,,Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze-

334-31 
33ł-Z8 

mysłowych 809-32 245-7! 
oświetlenia ullc 220-89 

Pogotowie gazowe 395-85 
Pogotowie MO O'J 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Pogotowie wodociągowe 835·46 
Straż Po:l:arna os, 666-11, '195·511 

257-ff. ł99-00 
Pomoc drogowa 

PZMot. sz-81-10, 701-27 
Centrala Informacyjna PKO 731-32 

'l'J!IATR'I' 

11teczynne 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLUC'l'I· 
NEGO (ul. Gdi.ńska 13) gods. 
11-17 

POLSKIEJ W018.lt0WEI 81.U:I• 
BY ZDROWIA (Zell&OwaldelO 'f) 
llOda. 10-lł 

• • • 
l.ODz.ta PARK K.111.TUU I 

WYPOCZYNKU (na ZdrowJ.u) 
OGROD BOTANICZN'I' - cayn­

ny od godz. 10 do irmroku • 
ZOO - czynne od ,l(Od11. ........, 

(kasa do 19). 
PALMIARNIA. (ul. Armlt CZer­

wonej 1/3) czynna codziennie 
oprócz poniedziałków w godz. 
10-17. 

LUNAPARK (Konstantynowska 
315) czynny od godz. 14-2!. 

KĄPIELISKO „FALA" (al. UnU 
4) czynne od 10-19, w niedziele 
i święta w godz. 9-111. 

Jt I N A 

BAŁTYK - „Odrażający, brudni, 
źli" }Vłos. od lat 18 goQZ, 10, 
lZ.15, 15, 17.15, 19.30 

IWANOWO - „Wyspy na Golf­
stromie" USA od lat 12 godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

POLONIA - „Alicja ucieka po 
raz ostatni" fran~. od lat 15 
godz. 10, 19.30, „Charlie Brown 
i jego kompania" USA b/o godz. 
12.15, 15, 17.lS, 

PRZEDWIOSNIE - „Straceńcy" 
ysA od .lat 18 godz. 10, n, 14, 
16, Polskie filmy archiwalne -
„Trędowata", „Ordynat Micho­
rowski" pol. od lat 12 godz. 18 

Wf:OKNIARZ - „Kot o dzlewię­
CIU ogonach" włos. od lat 18 
godz. 10, 12.30, 13, 17.30. 20, 

WOLNOSC - seans zamlrnięty 
godz. 10, „Czarny kersat·z" wł. 
fi?.-

30
lat 18 godz 12.15, 1&, t'f.15, 

WISŁA - „Bałwanek płynie do 
Afryk1" NRD, b/O godz. 10 
„Dick l lane" USA, od lat 111 
godz. 12.15, 15, 17.:IO, 20 

ZACBiiiTA - „CZlo'llloiek klanu" 
USA od lat 18 godz. 10, lZ 15 
15. 17 .15, 19.30 . ' 

STYLOWY-LETNIE - „Metcz:yz­
na z białym goźdztklem" szw. 
godz. 2115 (W dni niepogodne 
kino nieczynne) 

TATRY-LETNIE - „Wyspa ska­
zańców" m~"'.. godz. 21.15 ~ 
dnl niepogodne kino nieczynne) 

ŁDK. - Iluzjon - „G wtazdy lat 
~;~{;dziestych" eodz. 13.15, 1'1.15, 

swoje piekło" frana. od loli 18 
godz. 17, 19 

REKORD - , IkCir" NRD b/o 
godz. 15.30, „Smierć z kompu­
tera" franc. od lat li godz. 
17 .30, 19.30 

SWIT „Skarb na W/lple'' 
rum. b/o godz. 15.30, 17.11, 
„Akcja „Salamandra" rum.-wł. 
od lat 11 godz. 19 

SOJUSZ - nieczynne 
TATRY - „Weronllka" nam. bJo 

godz. 12.111 „Przepustka dla 
marynarza" USA od lał 15 
godz. 10, 14.15, 16.30, 18.46 

DYŻURY APTEK 

Obrońców Sta1lngradu 15, Nl­
ciarnlana 15, Główna 14, Dąbrow­
skiego 89, Lutomierska lt6, . 0Um­
plj1'ka 7 

Stałe dyłury apteki 

Apteka nr 47-0Q Aleksandrów, 
ul. Kośclusz-ki 8 

Aptie'ka nr ł'T-08'1 Konstantyncw, 
u.i. Sadowa 10 

Apteka nr ł'l--Oll Głowno. m. 
Łowicka 96 

InformacJl o dyturach aptek: 

w Pabianicach udziela Apteka 
nr 47-038, Armii Czt-rwoneJ '1 

w Zgierzu udziela Apteka nr 
47--080, Dąbrowskiego 10 

w Ozorkowie udziela Apteka 
nr ł'T-Olrl, Dz.ler:tyńskiego 2 

DYŻURY SZPITALI ' 

POŁ02:NICTWO 

Szpital Im. Kopemika - $\el­
nica Górna, Poradnia K ul. Od­
rzańska, Ciffzkowskiego, Rzgow­
Sk:a, Lokatorska. Przybyszewskie­
go I ginekologia z drlelnicy Pole­
sie por. K, ul. Fornalskiej oraz 
połtńnlctwo z dzielnicy Widzew 
- Poradn!a K ul. Brzechwy 

Szpital Im. H. Wolf - d2:1elnl· 
ca Bałuty i g'lnekol<>g1a z dziel­
nicy Polesie Poradnla K, Uil. 
Gdal'ieka I Kasprzaka oraz J)Oł~ 
nlctwo 1 dZ11elnlcy Wid- -
Poradnia K, Ul. Zbocze 18 

Bspltal Im. lordana - Połoł­
nlatwo z dzdelnicy Polesie 
l:Dńytut Poł.-Oln. AM (ul. Ster­

linga 13) dzielnlea Sr6d,mleścle, 
Poradnła K ul. Kopcińskiego, 
Rewolucji 1909 r„ gmina BrOjce 
1 g1neko1og!a 1 dzielnicy PCYlesle. 
Poradni.a K, ul. 1 Maja oraz po­
ło~nictwo z dzielnicy Wid-zew 
Poradnia K, ul. Nlc:arnlana . 

Instytut Poł.-Gln. AM (ul. 
Curie-Skłodowskiej 15) - dziel­
nica Górna, Poradnia K, 
10 Lutego i ginekologia z dziel­
nicy Polesie, Poradnia K, ul. 
Olimpijska oraz położnictwo z 
dzielnicy Wid.zew, Poradnia K, 
ul. Wyso1ta 

Szpital Im. Curłe·SkłodoWllklej 
- Zgierz - położnictwo - mia­
sto 1 gmina Zgierz, Aleksandrow. 
Ozorków. Konstantynów, gm. Pa­
rzęczew, Andrespol O'l'az dzielnt­
ca Wld,zew. Poradnia K, ul. 
Cza,jkowskiego 

Szpital im. Marbblewskiego - • 
Zgierz - ginekologia - miasto I 
gmina Zgierz, Aleksandrow, 
Ozorków, m. Konstantynów, gm. 
Parzęczew, Andrespol oraz ŁOdź 
dzielnica Polesie Poradnia K, ul. 
Srebrzyńska l dzielnica Widzew 

Szpital Im, Biernackiego - P.a­
bianlce - miasto i gmina Pa­
bianice 

Szpital Miejski Głowno - mia­
sto I gmina Głowno, StrykOw, 
gm. Nowosolna 

Chirurgia ogMna - Ba.łuty -
S11Pital Im. Blegańskle·go ('Knla­
zlewicza 1/5), codziennie cHa 
przychodni rejonowych nr 4, 6, 
7, 8, 9, 10. Szpital Im. Barlickie­
go (Kopcińskie.go 212), codzien­
nie dla przychodni nr T. SzPltal 
Im. Skłodowaklej-Ctlll'ie (Zglerz, 
Parzęczewska 35). dla przychodni 
rejonowych nr 1, s, 3, S. Szpital 
Im. Ma-rchlewskiego (Zgierz, Du· 
bols 17), codziennie dla m. I gm. 
Zgierz, Ororków, Aleksandrow, 
Parzęczew. Gńrna - S11Pltal Im. 
Brudzińskiego (KoS. Gdyńskich 
61). Polesie - S111>l~a\ im. Ko­
p0rnlka (Pabianicka 62). Sród­
mleśc!e - Szpital Im. Pasteura 
(Wigury 19). Widzew - S111>ltal 
Im. Sonenberga (Pieniny 30). 

Chirurgia urazowa - Szipltal 1m. 
Sonenberga (Pieniny 30) 

Neurochirurgia - Sżpital lm. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

STUDIO - „Gwttd:tę na \1\>azyst- Laryngologia _ Szpital Irm. 
ko" radz. od lat 12 godz. 15.45, Barlickiego (Kopcińskiego :Z2) 
l'Port lotniczy '17" USA od Okulistyka - Szpital lm. .ron-
at 15 godz. 17.411, %0 schera (Milionowa :Lł) 

STYLOWY „Poror.mawtajmy Chirurgia 1 luyngologla Mie-
o kobietach" USA od lat 18 clęca - Instytwt Peddatrll (S,por-
godz. 15.30, 17.30, 19.30 na 311/50) 

DKM - niecii:ynne Chiru'l'gla szczękowo-twarzowa 
KOLE.JAR - Szpttal im. Barillcklego ('K0cp-z - nieczynne c1ńskiego 2>2) 
GDYNIA - „Rejs" poi. od lat 15 Me-

godz. 12, 14 Po:tegnanie z ty- · d Toksykologia ;:; Instytut 
tulem - „Zachłanne miasto" ycyny Pracy ,~eresy 8) 
~~1o od lat 15 godz. 20. 18, m~f;,:~1~a (Zak;;::d~~ Der-

MŁODA GWARDIA - „Colargol NOCNA 
na Dzikim Zachodzie" poi b/o POMOC PIELĘGNIARSKA 
godz. 10,30, „Gdyby don Juan dla poszczególnych dzielnic czyn­
oył kobietą" franc. od lat 18 na c·odzlennle w godz. od 21>-11. 
godz. 12i 13.45, 15.30, 17.30, „Hu- Bałuty - Szpital Im. H. Wolf 
bal" po · bjo godz. 19.30 - zgłoszenia na zabiegi w domu 

MUZA . . „Wilczym śl.adi.m" chorego, tel. TM-77 
radz. od lat 12 godz. 15.lll, Górna - Szpital im. .ronscbera 
„Omen" ang. od lat li godz. Szpital im. Brudzińskiego - zig10 
17.15, 19.30 szenia na zabiegi w domu eho-

1 MAJA - Podró~ kota w bu- rego, tel. WT-93 
tech, jap, bfo godz. 15.30, 17.15, Polesie - Szpttal im. Pl.rogo­
„Ucieczka gang;tera" USA o4 gowa, Szrp~tal im. Madurowicza 
lat 18 godz. lY - zglos"tenia na za,btegl w domu 

POKO.J - „Winnetou" cz. III chorego, tel. 278-112 
jug. b/o godz. 16, 17.45 ,.Otalia Sr6dmłeście - Szpttal 1m. Pa­
z BahU" brazyl. cd lat 15 godz. stetlll'a - zgłosze,nia na za1biegd 
19.30 w domu cho.rago tel. 963-11 

ROMA - seans zamlmię·Ły Widzew ·- Szrpltal Im. Sonen-
godz. 10, „Flip i Flap w Leglt berga - zgłoszenia na za,bleg1 
Cudzoziemskiej" RFN b(o godz. w domu chorego, tel. ~1 

· 12.15, 14, „Wą:!.zżż" USA od 
lot 15 godz. 15.30, 17.30, 1ą,30 WOJEWODZKA STACJA 

OKA - „Jiultajska czwórka" POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
radz. b(o godz. 12.30, „Odpo- · 
wiedź zna tylko wiatr•• RFN - Łódł, ud. Slenkiewlicza 11'1, 
f ~~:· 10, 15, 20, DKF - godz. tel.. 09 

POLESIE - „Wiosna, pan1e sier­
żancie" poi. godz. 17, „Omen" 
ang. od lat 18 godz. 19 

POPULARNE - nieczynne 
STOKI - „Wólka o Rzym" cz. I 

i II rum. b/o godz. 16, „Zapach 
~~~31rl" pol.-jug. od lat u godz. 

ENERGETYK 
Oklahoma" 
16.30, 18.45 

„Taka była 
USA od lat 15 godz. 

HALKA - „Wszyscy nllkt" 
pol. od lat 12, godz. 15 „Swlat 
Dzikiego Zachodu" USA. od lait 
15 godz. 17, 19 

PIONIER - „GrUtbasek" czesKt, 
b/o, godz. 15.15 „Ka:tdy ma 

OG0LNOŁ0DZKI 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotyczący placówek sru0by zd-ro­
wia czynny całą dobę we ~zy­
stkie dni ty,godnia, tel. eis~1s 

AMBULATORIUM 
DORAZNE.J POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Gabinet chlrurg!ezny czynny 
całą dobę, Łódt, Arml! Czerwo­
nej IS, te,J. 341-36 wewn. 70, 
457-50 do 114, wewn. 70 

TELEFON ZAUFANIA - 317-37 
·czynny w dni powszednie od 
15-'1, w n.ledzlele 1 święta całą 
dCYbe. 

DZIENNIK POPULARNY nr 128 (9007) I 



SŁOWO SIĘ RZEKŁO 
Pod tą właśnie trawestacj~ sta­

rego i dosyć frvwolnego porzeka­
dła z czasów króla Jaiia Sobies­
kiego - zmieścić chcemy treści 
całkiem ooważne i współczesne, 
choć także na historycznych fun<;ia­
mentach spocz:vwające. By nie 
rozpalać do zbyt wvsokiej tempe­
ratury zrozumiałej ciekawości czy 
telników wviaśnię od razu, że 
fundamenty owe to cenne i dwa 
wieki sobie liczace . wskazania Ko­
misji Edukacji Narodowej. Rady 
te światłe - DOdniesione z sza­
cunkiem i otrzepane z prochu lat 
dwustu przez komitet ekspertów 
zabłysły takim blaskiem, taką 
świeżością i takim ładunkiem pe­
dagogicznym i patriotycznym. że 
niejeden z nauczycieli i rodziców 
wołał: 

„Gdyby tak wprowadzi6 w tycie 
tylko zalecenia komisji to już szko 
ła dałaby się lubić!", Nie jestem 
zresztą pewien - by~ może o .tvm 
lubieniu szkołv wołali uczniowie . 
bo cl mają przecież na tym punk­
cie wrodzony uraz. Ważnym jest 
jednak naprawdę to, ie postano­
wiono zmienić na bardziej współ­
czesne i nowoczesne oblicz!' na­
szej szkoły nie wyrzucając na 

śmietnik 
zmarnowanych 
doświadczeń 

tego wszystkielto co dała polskie­
mu svstemowi ,edukacji narodowej 

·Gość 

ł rod eh 
s tk trałn eh 

Dobrze sie stało, że niektóre ze­
społy po swycn wy:>tępach w Wa1·­
sz.aw.w nuast pa.Kowac ~.ue 1 
wybierać sie w podroż powrotną 
do kraju, skorzystały z. o.ll:a;i;j1 za­
prezentowani.a s1ę publlcznosc1 m­
nych miast POiskicn. Dz1ęk1 tem.1 
mogliśmy oe:iadać 1 w naszym 
mieście jedne20 ze spotka.111ow ych 
gości - rumun.ski Teatr Na1·odv­
wy 1m. L L. Cai·agiaie. Buka1·es;i;­
tenscy a.rtysci wys.tąpu,i dW w,:roL 
nie na scenie Teatru Nowego, po· 
kazując „Autob1ograflę" Hon1 
Lovmescu i •• Romulusa Wielkie­
go" i! rJA:Ctriicha LJurrenmatta, 

„Autob1o&raf1a" pióra Jednego 
z naJpłodnieJSz..vch współc;i;esnych 
pisarzy i d1·amatur&ow rumuń· 
siuch Jest swOIStą „spowiedzią" <1.oJ­
rzałego mężczyzny, który dokonu 
jąc autoanalizy swe&o dotycn<::i:WIO­
wego życia, sam pragme t.na!ezc 
w .auarę ob1e.1ttywne oceny swego 
postępowani.a 1 POStaw oraz wycią­
gną<: do Jtońca 1tonsekwenc1e 2. 

owych ocen wynikające. 
W tym w1e!lóm monodramie, mo 

żną tak <:hyba • .Autob10„ , at1ę'' na­
zwa<:. choć a.a scenie own. główne 
go bohatera pojawia się jeszcze 
.1!:1lkanaście postaci, bai·dzo in­
teresuJąc11 kreacJę stworzył łon 
Marinescu. Pokaz.al nam poJtać 
naukow~ w momencie krachu Jego 
błyskothwej kanery, gdy wszyst­
kie Jego dotychcz.asowe sukcesy 1 
osiągnięcia poddane zostają prze­
wa.rtOOc:iowan.iu, i to przewartoś­
ciowaniu niekorzystnemu dla bo­
ba.tera. 

Marinescu swą grą powiedział 
nam wiele o złowności tej ewolu­
cji, Jttorą przechodzi bohater od 
wygodnej, a bezkrytycznej samo­
aprobaty. opartej często na samo­
oszukiwaniu sie. do bezkompro­
misowej oceny wyznaczonej auten­
tyczn . .vmi wartościami etyczno-mo­
ralnymi. 
Reżyser spektaklu Cornel 

Todea i scenoeraf - Paul Bort-
novschi starają się wieloma zabie­
gami inscenizatorskimi wzbogaci~ 
słowo - to z tworzvw. które w 
utworze Lovinescu domin uje nad 
innymi elementami dramaturgicz­
nymi. Pojawiają się więc ekrany 
z wyświetlanvmi na nich przezro 
czami. ważkie znaczenie nabiera 
ilustracja muzyczna i oi;>erowanie 
światłem Szkoda tylko, iż reżyser 
nie wveliminował nieco z wielu 
nakładających się na siebie sy­
tuacji. z którymi przychodzi bory-

Czerwcowy 
... K sko " 

W kioskach jest Juł nowy numer 
„KaleJdoskopu". a w nim no~a por· 
c.Ja informacji o pia.tyce, literatu­
rze teatrze, mu.:yce i fllmle. 
Spośród wielu materiałów, wy­

mieńmy artykuł o twórr.zości znanej 
pisarki w. Karc:rewskiej, aktoJki J. 
JablonowskleJ. Są tet wywiady 
m. in, z dyrektorem Teatru Lalek 
„Pinokio" - J Michalakiem I J. 
Butkiem, debiutującym retyscrem. 

Jest teł coś dla miłośników jazzu 
I muzyki powałneJ. ~a to miast 
czerwcową atrakcję stanowi prezen­
towana w „Kalejdoskopie" twll<c70ś~ 
dziecięca. Są więc ryllnnki i 10ier· 
sze Moniki Grzybowskiej i bajki 
Kamili Katarasińskiej. 

W numerze. j1tk ZW)kle, lntorma­
cje o bieżącym repertuarze teatrów. 
kin. filharmonii. sal wydawniczych 
i muzeów. 

(rg) 

wyżej wspomniana „Prześwietna 
Komissya", iak również lata ca­
łe ciężkiego trudu wielu p0koleń 
polskich nauczycieli. Wziąć co do­
bre. odrzucić co nieprzydatne i 
kiepskie! Takie było m. in. zało­
żenie budowy nowego gmachu 
oświaty narodowej. Mówiono tak­

konferencjach. badaniach, ekspe­
rymentach i sondażach reform a 
'się kłania o szanse 
pyt a. 

Jest to pytanie jak najbardziej 
na czasie. skoro z dniem 1 wrześ­
nia br. reforma przestanie być 

ie - i słusznie - że szkoła orzy- papierowym marzeniem 
szłołci wvrośnie z tej którą ma-
mv dziś - odwołując się w ten 
sposób do niebagatelnl'go dorobku a stanie sie faktem. W nadchodą­
całej polskiej oświaty i polskiego cym roku szkolnym naucz.snif' w 
nauczycielstwa, klasach pierwszych szkół podsta· 

Te naiważnieisze słowa o budo. wowych będzie organizowane na 
wie szkołv na miarę twórczych podstawie planu i programu nau­
aspiracjl naszel!o społeczeństwa po- czania odpowiadającego załoł:eniom 
wiedziano 1S października 1973 r. 10-letnieJ powszechnej szkoły 
na forum sejmowvm, a podjęta §rednleJ. Rzecz iasna. jest oo do­
wtedy uchwała stanowiła bilans piero początek drogi wiodącej do 
ponad 2-letnich prac nad reformą upowszechnienia szkoły takiego 
oświaty w Polsce; dorobku komi- właśnie typu. 
tetu ekspertów. wniosków z szero- Za owym, przysłowiowym pro-
kiej dyskusji społecznej. giem czekają trudne I skompliko-

Tak wiec słowo sie rzekło przed wane zadania związane m. in. • 
blisko 5 latv. a obecnie•- po li-1 ukształtowaniem 11rawidłoweJ sieci 
cznycb przymiatkach, naradach szkolnej, inwestycjami szkolnymi, 

Czekamy na wiecej 
Od 23 maja do 9 czerwca tl"Wają w Warsza­

wie Międzynarodowe Spotkania Teatralne, powo­
łane do życia w myśl hasła tegorocznego Między­
narodowego Dnia Teatru - „teatr nie zna gra-. " nic 

stopniowym wyposażeniem szkół w 
niezbędne 1estawy środków dy­
daktycznych, przygotowaniem dla' 
kolejnych klas podręczników i ma­
teriałów • pomocniczych, poradni­
ków metodycznych, a przede wszy 
stkim odpowiednim przygotowa­
niem nauczycieli do nowych za­
dań dydaktyczuo-wychowawczycb. 

Czy ta z dawna zapowiadana _ 
oczekiwana reforma nie J#Zewr6c: 
nam się przypadkiem o te wszy­
stkie kłopoty, czy z nadmiaru prze­
szkód nie obniżvmy naszych ce­
lów i potrzeb, czy trudności i bra­
ki nie uczynią z reformy - jak 
prorokują niektórzy - jeszcze je­
dnej „reformki"? 
C6ż, wszyscy mamy prawo do 

niepokoju, wątpliwości 1 pytań w 
tej sprawie, podobnie jak do na­
dziei, że szkoła iutra kształcić bę­
dzie i wychowvwać nasze dzieci 
nie tylko wedłuit nowocześnie opra 
cowanych wzor6w i programów, 
ale także według... potrzeb. 

Tym warunkom l szansom po­
wodzenia reformy postanowiliśmy 
przyjrzeć sie dokładniej na przy­
kładzie łódzkieito oświatowego pod­
wórka. Spróbujemy d·awiedz1eć się 
dokładnie co zrobiono by refor­
mę prsywita6 nie tylko godnie -
na inauguracyjnych przemówie­
niach, sesjach I seminariach, ale 
jak solidne są. Jej fundamf'nty i 
co Jeszcze trzeba 1robió dla ich 
wzmocnienia. 

Niektórzy powiadaJI\, łe funda­
menty te • mocniejsze w urzędo­
wych sprawozdaniach spon:l\dza­
nych na potrzeby władz oświato­
wych nit w rzeczywistośdi, ie re­
forma wejdzie w tycie w warun­
kach więcej ntł trudnych, le cse­
ka nas wielka. łmprowizacJa, do­
rywcze I gorączkowe łatanie dzinr. 
i ie to wszvstko odbl6 się musi 
niekorzystnie na poziomie naucza­
nia i wychowania w najbliższych 
latach. 

Jest to obraz tyleż czarny co 
jednostronny. Tych parę rzeczy, 
które już o reformie wiem i ten 
wysiłek nauczvcielski, jaki przy 
jej przygotowvwaniu obserwuje 
pozwala mi sadzić, że nie będzie 
tak źle. Czv to znaczy, że wszy­
stko już dopięto na ostatni guzik, 
że .,zreformowane pierwszaki" znaj 
dą wszędzie warunki Idealne, a 

kać sie bohaterowi, gdyż takie trze Nowvm widzowie zbrojni byli wdrażanie reformy l)Ójdzie jak po 
spotęgowanie przypadłości na pew- w słuchawki, przez które dociera- maśle? Cóż - nie ja jeden byłbym 
no bardziej iłotonej c:r;y tragicznej ło do nieb tłumaczenie z. rumuń- z te1to rad i pewnie nie ja jeden 
kondycji postaci nie ukazuje. ia- skiego. Złośliwv los sprawił, iż nie jestem teeo taki pewien. 
ciemnia zaś nieco czvstość refiek- w VfY'P<ldku „~ulusa„:" Uuma-1 Spróbujmy jednak dostrzec 
sji, która przecież jest głównym czenie to stało się parodią _ l • za-1 wraz z brakami i niedomaganiami 
celem przesłania t ee:o przedstawi&- bawą s~mą w sobie, ~ciągaJą;ą to wszystko co już zrobiono dla 
nia. skutecznie od tego oo działo s11: wspomnianego wyżej celu. Jeśli 

Niestety, nie da się tyle dobre- na scenie. 

N!e zmienia to jednak faktu, lt 
z wizyty teatru rumuńskiego. choć 
dał spektakle różnej rangi artysty­

poprawi to nasze 
samopoczucie 

go powiedzieć o spektaklu ogląda­
nym drueiel!o wieczoru - ,,Romu­
lusie Wielkim". Przedstawienie 
poprąwne, nie przemawiające je­
dnak całą prizewrotnością tego je­
dnefo z najlepszvch dzieł Oilrren­
matta. Na pewno przyczyn takiej 

cznej, można Ilię ·tylko ci~yć i j tym lepiej. Jeśli pozwoli ołwietlić 
mleć nadzieję, Iż jest to tylko lepiej błędy i potrzeby - stanie się 
skromny poc

0

zątek. Gdył chyba nic to również z oo~yt~iem dla spra­
wy I naszych dz1ec1. 

opinii trzeba szukać także poza nie stoi na urseszkodzie, by .>rzy 
tym co działo s!e na scenie. W pewnej inwencji organizatorskiej, 
„Romulusie Wielkim" wiele wyni- w przyszłości Łódi odwied11afo 
ka z błvskotliwoici dialogu, cel- więcej gości warszawskich Między­
ności ripost, paradoksu myśli ubra narodowych Spotkań Teatralnych. 

nej w odpowiednie słowo. W Tea- .JERZY BĄBOL 

Pop·er ie 

obiety" 
„Popiersie kobiety" - 11raca 

nieco ekstrawaganckiego grafi­

ka Rico, wystawiona niedawno 

w Paryżu. 

W kolejnych materiałach po-
święconych ocenie przygotowania 
łódzkiej oświatv do nowego syste­
mu edukacłi narodowej - przed­
stawimy już szczee:ółowo 11wiąza­
ne z reforma łódzkie problemy 
inwestycyjne, sprawy bazy dydak­
tycznej, podręczników i progra-
mów. blaski i cienie kształcenia 
nauczycieli, opieki przedszkolnej 
itd. Poprosimy o wypowiedzi za­
równo nauczvcieli jak i rodziców. 
Skorzystamy również chętnie z 
listownych opinii naszych Czytel­
ników otwierając lamy gazety dla 
wszystkich pytań i . problemów 
związanych 11 tak ważnym tema­
tem jak reforma oświaty. 

Nie chodzi bowiem o to, abyśmy 
1 września tego roku zawołali z 
euforia: Wiwat reforma i dziesięcio-
latka! Ale bvśmy posyłając do 
niej dzieci wiedzieli. że jest to 
właśnie taka szkoła. o którą cho­
dzi nam wszystkim. By wprowadza­
ny - po wszvs.tkich uroczystych 
inauguracjach - nowy system edu­
kacji narodowej. zaczął naprawdę 
dz i a ł a ć. I 'bo - w miarę mcili­
wości - w 1ak nanepszych wa­
runkach. 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

Kadr z filmu „Pejza:I: boryzontalny" 

W tym miesiącu wejdą na ekrany kin dwa nowe fil· 
my, zrealizowane w łódzkim Zespole ,,Profil". "Pejzai 
horyzontalny" to obraz reżyserowany przez popularne­
go dokumentalistę Janusza Kidawę Jest to opowieść 
o obyczajowości i psychologicznych przecibrażeniac1:, ja­
kie dokonują się w ludziach wielkiej budvwy. Filru ma 
co prawda wątek fabularny, ale wiele jego fragmt!ntów 
st1mowi4 zdjęcia dokumentalne. Grają: J. Kopac:i.cwski, 
W. Wójcik, M. Hryniewicz, T. Madeja 1 inni. 

„Wesela nie będzie". lo film reż. Waldemara Podgór­
skiego („Pójdziesz ponad sadem"), zrealizowany w opar­
ciu o prozę R: Binkowskiego. Są to dzieje młodego le­
karza, pochodzącego z podłódzkiej wsi. Bohater staje 
przed problemem wyboru drogi życiowej - zostać z ro­
dzicami na wsi, czy te:! przenieść się do miasta, by kon­
tynuować dobrze zapowialiającą się karierę zawodową. 
Grają. K. Stroi.liski, A. Dymna, M. Potocka i inni. 
Radziecką komedię obyczajową o pilocie hehkcptera, 

przewożącym mieszkańców wysokogórskkJ gruzińskiej 
wioski do miasta, oglądaliśmy już w czasie ,Konfron­
tacji". Film „Mimino" reż. G. Oanielji - be. o mrn mo­
wa - otrzymał złoty medal na MFF Moskwa-77. \1 
głównej roli wystąpił W. Kika bidze. 

Na ekrany wszedł już francuski film gr:>zy ,,ł.licjlł 
ucieka po ru. ostatni" reż. C. Chabrola. Bohaterką jest 
dziewczyna, która rozstaje się z ukochanym. Zac.zyna 
się seria dziwnych I przerażających wydarzeń. Jak so­
bie z n.im.i poradzJ.7 Grają: S. Kristel, C.. V111D.el, J. Car­
met I inni. 

Kadr z filmu „AUCJa ucieka po raz ostatni" 

Współczesną bajką o Kopciuszku I księciu, ale przezna­
czoną dla dorosłych, jest film reź. L. Gilberta „Siedem 
nocy w Japonii". Główne postacie, to mło<!.y arys~okra­
ta i piękna stewarde~sa. W rolach głc.wnycil: Michael 
York, H. Ack.I, Ch. Gray. 

Kolejny film popularnego reżysera C. Leloucha nosi 
tytuł „Inny mężczyzna, inna szansa". Bohaterami ._ 
tym razem młodzi małżonkowie - fotograf i jego 
piękna rona, lmórzy znaleźli się w drtlkiej części Ame-
1·yki. Grają: J. Caan, G. Bujold i mnL 

Zwolennikom filmów o miłości proponujemy buł:arsld 
obraz ,,Męskie sprawy", reż. E. Zachariewa. Bohaterem 
jest młody góral, t1·udniący się porywaniem na<zeczo­
nych „na zlecenie". W roli głównej G. Wa;:zkow. 
Jugosławię reprezentuje wśród C'Zerwcowych nuwoici 

dramat psychologiczny o konfliktach zachodzących na 
wsi „Wdowieństwo Karoliny Zasler", reż. M. Klopcicia. 

W Berlin\e w roku 1948 toczy sii: akcja filmu NRD 
„Trochę nadziei", reł. F. Vogla. Postacią główn4 jest 
dziew~zyna, marząca o. spokojnym życiu (1n0cno doi;wiad­
czona przee wojnę). W roli głównej S. v<m Zgllnidd. 

„Wyspa na Golfstromie" (prod. USA), reż • I. J. 
Schaffn'era, to adaptacja powieści E. Htmingway'a. 
Akcja toczy się w roku 1940 na Wyspach Bahama. Ale 
I tu uciekającego przed zdarzeniami świata Amerykani­
na dosięga wojna. Grają: G. C. Scott, D. Hemmings, 
S. Tyrrell. 

„Doktor do wszystkiego", to .rumuńska komedia !'ei. 
M. Constantinescu. Główną postacią jest aktoL'lra i jedno­
cześnie dyrektorka teatru, pragnąt.a wystąpić we w~zyst­
kich rolach. 

Dla dzieci I młodzieży mamy dwie premit:'ry. „Dziki 
niedźwiedź Gawryła'', to film prod. ZSRR, którego akcja 
osnuta została na tle zdarzeń. mających miejsce w ma­
łym miasteczku podczas występów cyrkowych. Reż. 
L. Makaryczew. 
„Bałwanek płynie do Afryki" (prod. NRD), to znów 

opowieść o śniegowym bałwanku, przewożonym na 
statku do Afryki w prezencie dla małej Murzynki. lłeż. 
R.. Losansky. 

Oprac • .BO 

Spacerkiem po salonach wystaWowych 
W Ośrodku Propagandy Sztuki otwar­

t<o onegdaj wystawę 0<brazów dwóch war­
&Zaw.skich malarzy: Ędwarda Dwurnika 
i Andrzeja Tryzno. 0<brazów na pewno 
interesujących, aczikolwiek krańcowo 
:róŻl?lych w założeni.ach formalnych i ten­
dencjach treściowych. 

Edward Dwurnik Z8JPreeentował dwa 
cykle olejów „Sportowcy" oraz ,.P<>diróż 
Auto-Stopem". 

Jego ma.lanstwo ma cltaralcle!' w i>ew­
nym sensie publicymycz,n.y, Autor - iro­
nizując - chWY'ta na gorąco różne ne­
gatywne przejaiwy naszego tycia. n~ 
śmieszności. ułomności, często naiwne 
marzenia. ażeby utrwalić to na płótnie 
w karykaturalnei często deformacji. Stąd 
też wvwodzi się t'~ód Jego satyrycz­
nych. wielkoformatowycll obrazów takich 
jak „Fabryka piasku'', „Moja córeczka 
będzie naukowcem". „Do pracy", „Izba" 
(wytrzeźwień), „Ta:ruio kupuje, dtrogo 
-;przedaie" , „Gospodarz" itd. 

Oleje Edwarda Dwurnika a.ta.kują nas 
·1ie tylko swoją treścią. ale i l.ntensyw-

nośdą BWoich kolorów. W odróżnleniu 
od nich malaratwo Andrzeja Tryzno -
dyskretne i kulturalne - stanowi este­
tyczną rozgryWkę czerni i bieli których 
skontrastowanie rodzi delikatne odcienie 
innych barW tworzącyclt w efekcie 118-
strój bardzo specyficzny. 

Ma.Iantwo jego - dla którego punktem 
wyjścia jest ~gra.fi.a - opatrzyć można 
etykietką .~ reall:zm". WY8'fawione 
tera:z przecz niego pr.aee l)OChOOzą z róż­
nych okresów. Nie<imienne w swoich 
opracowaniach teclmic:r:nych r6tnią się 
jednak tema.tern. 

Darwniej82e stoją pod makiem 
sztuki tiguraJ.nej. Dominuje w nich 
człowiek zaobserwowany w ró:!:-
nycil sytuacjach, a tak utrwa­
lony, uel;ly ujawniały się jego naJisto>t­
niei~ cechy. Obecnie pia.styk ten upra­
wia pejzali: (,,Pejzaż ~ Krasnobrodu", 
„Chałupa"). Wśród Innych nie brak 
i m~ywów łódzkich („Radogoszci". 
„Lódzka secesja"). 

An<lrzej Tryzno kla&:ie nacisk na OO-

l!lronałooć lfWego w8.I'6'1Jtatu, pr~jąc 
.starannie kali:dy szczegól. Ogólnie mó­
wiąc dzieła jego posiadają dużY ładunek 
emocjonalny, a w wa-rstwach formalnych 
królują efekty zr.odmne ~ lrontrastu bieli 
i~i. 

• • • 
Jak Jut plsllilł.śmy w Lódz.ldm Muzeum 

Ruchu Rewolucyjnego czynna jest - w 
ramach LWA wylltatwa pt.: „Klasa roboł­
nioza w twóroz~oi polskich artystów 
grafików". Z kolei ,,Pe,fza.t 1 przedmie§ć 
robotnim:ych" jest tematem ekslJ(llZYcji 
zorgani:ziowa.nej ost.a.tnio 1>0d ~ 
tytułem w Zgierskie.I Galerii Sm.ki cm. 
17 Stycznia 17). 

Czternastu artystów ula.styków (mala­
rzy i grafików z Wart:rza.wy, Lodzi, Ka­
towic, Rudy Sląskiej itd.) zaprezentowało 
tu swoje pra-ce, PTZ:vbliżające do nas nie 
tY'lko pejzaż osiedli robotniczych, lecz 
również obyczaje ich mieszkańców 
w.nętrza- mieszkań, a l relikty odchodzą..'. 

cego w pr:z:eszłość robotniczego folkloru. 
Tak więc bardz.o interesujące są treś­

ci i .spoleczne tendencje eksponowanych 
tu dziel - a niemniej zasługująca na 
uwa.gę forma. Autorami ich są bowiem 
art:vścl tej miary jak Jeny Krawczyk, 
Barbara Sza.jdzińska-Kra.wczyk, Leszek 
Rózga., Wiesia.w Garboliń.skl, Ra.fal Po­
morski l Inni. 

Jak informuje ~aa Tere1a 8ondka, ko­
misa.rz wy.sta.wy, porżyteczna ekspozycja 
ze Zgierza przenleaiona zostanie s kolei 
do 'Muzeum Regionalnego w Pabianicach. 

Niedawno pLsa.liśmy obszerniej o ma­
larstwie Zyigmunta Ryżego w związku 
z wystawą jego obrazów eksponowanych 
w Klubie ' Dziennikarza. Dziś wiec oo<la­
jemy Już tylko krótko. że inny zestaw 
obrazów tego po.puJ.a.r.nego artysty oglą­
dać możemy teraz w Teatrze Wielkim. 

~~~~~~~~11.JAGOSZEWSKI 
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• 
ł.APJU kanadyjskie - ku­
pię. 'l'el. '179-31. 11898 g 

CAMr.INo 1 bramę ogro­
dzeniową (Grotniki) sprze­
dam. Tel. grzecznościowy: USŁUGI 

'' POLSPORTU DOMEK jednorodzinny • 
ogródkiem ....: sprzedam. 
Tel. 53-54-łS. 

53-89-U, godl:. 20-22. „PIATA 1211 p" lllOO 1973 

11722 ' 

DOM nowy piętrowy, wy­
gody - 11pl'zedam. Kwiato-
wa \O. 11699 g 

. 
DOM jednorodzinny z 
dZia~il w bardzo dobrym 
punkc1e - sprzedam. Grzy 
miszew (przystanek n/ż) k. 
Turkq, woj. Konin. Ofer­
ty „11894" Prasa, Piotrkow 
ska 11!!. 

ltUPUJ: antyki, dywan 
perskj. futro, zestaw qua­
dro-stareo, Polcolor, ki.me­
r11. fotoaparat. Oferty: 
llO·lllił Łódź 4, skrytka 121. 

11532 g 

KREDENS lltołowy. biblio­
teczkę, wersalki:, stół, krze 
sła - aprzedam. Telefon 
52-71-59. 11517 g 

OKAZYJNIE Sprzedam or­
gany .. Capri Uuo" (wzmac­
niacz, kolumny - Contra 
60") - gwarancjó oraz ma­
gnetoti;>n stereofonit:zny z 
koluoo.paml „Beocord 2000 
de lux" - Piotrkowska 14 
m. 15 PO 19. Biskupski. 

116.90 ' 
PERJQ.TSJJ!l elektroniczną i 
tradycyjną, meble antycz­
ne, okna inspektowe, sto­
larks, drzewo . opałowe -
sprzed.am. Piotrkowska 275 
m. 32. 11761 i 
PIEF~IONEK za szma­
ragde!Il, prawdziwe szma­
ragdy i kamienie syntety­
czne. Oferty „11850" Pra­
sa. Piotrkowska 96. 

OVEV,OCK 
(nlemackie> 
8116-'1. 

NOW 4 oponę 155 X 12, 
dziurkarką ri.dlo „Ewa" oraz rowerek 
kupię. Tel. dziectecy - sprzedam. Tel. 

11737 g 51-68-00. 11708 g 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 

sprzedam. Tel. 53-97-49. Po 
16. 12125' g 

OKAZJA! ,,J'iata 1500", 
„Woł!?ll Gas 21''. „warsza­
wę 224". „Skod4 1200" -
nllnie sprzedam. Nowlcz, 
Wacława 50 (od Ta'trzań­
sk!ej). 11953 g 

OPONY do „Łady" - •prze 
dam. Tel. 260-91. 

12030 g 

„TRABANTA llOl" 111711 za. 
raz surzedam. Stan bardzo 
dobr1', Tel. 290-17, 786-24 do 
15. 12439 g 

,,FIATA 126 p" III kW. za. 
mienię na wcześniejszy 
ewentµalnie „Syrenę". Tel. 
51-11-75, godz. 8-14. 

11795 g 12464 

„SYRJ,jNĘ - 105'1 (1975) -
sprzedam. Jana 16 m. 9, po 
16. 11845 g 

SPRZJi;.DAM . ,,Forda" rok 
1968 liib zamienię na ,,Fia­
ta - 126. Nałkowskiej ł 
m. łO. godz. 18-20. 

l 11533 ' 
• ZAMIENIJ!l „Wartburga 

1000" na „Trabanta". Tel. 
51-31-06, po 16. 

11'108 g 

„WAllSZAWĘ 203" sprze­
dam. Oglądać: ul. Trwała; 
16, godz. 17-20. 

11704 g 

„FIATA 850..Sport" - sprze 
dam. Koluszki, Sienkiewi· 

CAM\'INO nad morzem, 
czervioec, sierpień do wy­
najęc1a . Tel. 11-ll2-99. 

MŁOUE bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje miesz­
kania. 51-20-35 od. 17. 

11539 g 

MŁO.Q,E mał:!!eństwo poszu- I 
kuje M-2 - lub pokoju . . 

· Ofertv „11652" Prda, P:lotr­
kow~ SG. I 

SAMOTNA poszukuje m.a- I 
lego 1>0koju lub dozorstwa 
z ~eszkanlem. Oferty 
„11664'• Prasa, Piotrkowska 
96. 

CUDZOZIEMIEC poszuku­
je M;-2, M-3 umeblowane 
(bloki.). Płatne za 3-m!eslą­
ce z góry. Oferty „12563" 
Prai;a Piotrkowska 96. 

UME~S,OW ANE M-2 do 
wyną;ieaia. Płatne za pół 
roku z góry. Oferty z ce- 1 

ną „11736" Prasa, Piotr-
kowska 118. 

M-4 Retklnió, parter, wie-
1 :łowiec - zamienię na M-ł 

zgieri. Oferty ,,11743" Pra 
sa, eiotrkowska 86. 

TRZY pokoje, kuchnia, 128 
m - i;tare budownictwo ·­
zamJ.wi11 na bloki. Telefon 
384-78. 11749 g 

M-ł własnościowe Wldzew­
Wsc~i;I zamienlt: na po­
dobnp w Szczecinie. Ofer­
ty „11770" Prasa Piotrkow­
skA llA, 

WVTWORNIA SPRZĘTU SPORTOWEGO 
PUNKT USŁUGOWY w ŁODZI, UL. KOPCIŃS.KilEGO 37 

SWIADCZY USŁUGI W ZAKRESIE: 
e SZYCIE SKAFAND1ROW • WIATROWEK 

e KOMBINElOiNOW ŻEGLARSKICH e TUNICZEK I SPO·DENEK 
TENl-SOWYCH e UBRAŃ TRENfNGOwVCH e PLECA.KOW 

e TOREB NA SPRZĘT SPO·RTOWY 
oraz WYKONUJE 

WSZELKIE NAPRAWY RYMARSKIE 
• WPL!ATAIN~E NACIĄGOW DO RAKIET TEMl:SOWVCH 

i BADMINY.ONOWYCH. 
DYSPONUJEMY WŁASNYMI MATERIAŁAMI. 

Pun'kt czynny w godz.inach od 9 do 17. 

OWARANTU 
SZYBKIE, SOLIDNE 

J E M Y 
TERMINOWE WYKONANIE USŁUG. 

POTP.Z:EBNA szwaczki.. do 
szycia spodni. Tel. 841-91. 

11672 g 

POT~EBNY kra·wi·ec na 
konf~cję. Oferty „11733" 
Prasa. Piotrkowska 98. 

Dziekan t Rada Wydziału Filcrroflczno-Historycz­
nego Uniwersytetu Łódzkiego poda,ją do wiado· 
mości, że dnia 15 czerwca 1978 r. o godz. 12 w lo­
k.a.lu InsitY'tutu Histordi, p.rzy Ul. M. Buczka 27a, 
saila 47 odbę<Wie się obrona pracy doktOirskiej mgr 
JANA 9()LCA nt. „Udział or>gainów M1licji O'by­
watelskii.ej i Be2ipieczeństwa w wia.loe o utrwalenie 
władzy ludowej na Warmii i Mazurach w latach 
1945-1947". 
PROMOTOR: proif. dr halbil. Stefan Banasiak 

cza ~· 11721 g ODDAM w dzter:tawę na 
pracowni11 2 pokoje, kuch­
nia (Q.iwnice, komórka) -
aródmieście, puter. Oferty 
„117114" Prasa, Piotrkowska 
96. 

SEKRETARKĘ - przyjmę. 
Ofert3: 90-D5ł, Łódź - ł, 
skrytp 121. 115311 g 

POOOTOWIB teleW!zyjne 
Dynowski. Tel. 310-87. 

llll29 ' z UniwereY'tetu Łódzkiego. 
Praca wytożic)na jest do w.glądu w BiMiotece Głów­
nej UniwereY'teitu Łodzk.ieg•o, ul, . Ma•tejk'1 34/38. 
Wstęp na ro2';PI'awę wolny. 1610-k 

MOTQ!,tOWER ,,Bal)etta" -
sprzedam. Tel. 865-88 po 
18. 11720 g 

„FIAl' A 125 p 1500" (listo­
pad 1975) 41000 km. Telefon 
413-40 Po 18. 11719 g 

POMOC domowa na stale 
lub dQJ:hodzącą w rodzinie 
lekarKiej pilnie potrzebna 
Warąpki bardzo dobre. 
Zi;:łoszenia po godzinie 18, 
Piotrkowska 182 m. 138 u 
klatka, drugie piętrą. 

TAP~TOWANIE 
wanie mieszkań. 
748-61 

I malo­
Bllge. Tel. 

10a55 c 
PLISOWANIE, hafty 

BO(;DAN Sas zgubił le8!t. express. Plac Niepodle­
studei;ick11, nr 46853 wydaną g!oścl. Pawillon Rzemtosła 

Dziekan i Rady Wydziału Prawa I Administracji 
UŁ zawiadamiają, że dJnia 15 czerwca br., o go­
dzinie 11, odlbędzie się w saili konferencyjnej Wy­
dZiału przy Uil. Narutowicza 59a (róg ul. Składo­
wej) publiczna dY15kusja nad l'WJprawą dokforską 
mgr STANISŁAWA ZIMOCHA pt. „Wykonanie 
kary ograniczenia wolności". 

MAŁU:RSTWO z dziec­
kiem t>oszukuje pokoju na 
1.5 roku. Płatne m\est11cz­
nle. Oferty „11796" Prasa, 
Piotrkowska 98. 

LET!'gSKO do wynajęcia. 
Tel. ~-03-91 wieczorem. 

przez PŁ. 11741 g lok1.l 31. Rybicka. 
tl81ł g 

cz 17!1, nowy typ - sprze­
dam. Kryzysowa 26 a, tel. 
707-82. 1171'1 g 

„SYRENĘ 105" rocznik 
1973 sta.n dobry - sprze­
dam. Tel. 51-27-05, po 17. 

NOWE 
n-0WiP. 
dobne 
„11767'' 
96 

M-3 w Konstanty­
zamtenit: na po­
w Lodzl. Oferty 
Prasa, Piotrkowska 

11538-g 

SZWACZKĘ do odz!ety lek 
kiej llt>Odnie, sp(>dnice (ma 
szyny przemysłowe). PrJ:yj 
mę l).atychmiast. Sienkie­
wtcza 87 - a. (13-17). 

12114 ' 
POKOJE nowoc1;esne dla 
Wcza~'4wiCZÓW. 78-720, Cle­
cbocloek, Matejki 9. Anto-

7 MĄ.JA zginął czarny pu­
del ~edni, wystrzytone 
łapki. Odprowadzić za wy­
nurodzeniem. Podhalańska 
23-21. Tel. 53-08-38 po 15. 

ZGIN~ cocker spaniel 
złocisty. Za odprowadzenie 
lub wskazanie, nagroda 
1000 zł. Łagiewnicka 80/98 
m. 120, X piętro, tel. 220-42, ni Kgz:ak. 11146 g 120Sl g 12679 g 

PROMOTOR: prof. Q.r ha.bi[ Jan Waszczyński (UŁ). 
Roz;prawa .znaddJUlie się do wgilądu w Bi'bliOltece 
UL. · 1609-k 

Dziekan I Rada Wydziału Farmaceutycznego Ma· 
demil Medym;nej w Łodzi podają do wiadomości, 
że dnia 15 czerwca 1976 r. w sali posied:zeń Gma­
chu, Fa!l'macj.i (ut Narutowicza 120a) oclibędą się 
puibli~ne @kus.je nad rOZljJrawami doktorskimi: 
godz. 16 - Intg!l' farm. ANNY WĘDZ~ pt. ,.za. 
stosowanie rea.kcjj hamowania cholinoesterazy in 
vitro do oznaczeń niektórych pestycydów w bada­
niach dynamiki ich zanikania w uprawach ro§Ii.ll 
war2yWnych". 
PROMOTOR: prof. dr ha!b. Henryk Młodecki. 
Godz. 17 - ro.gr biol. JANINY JABLOŃSKIEJ pt. 
•• M1kros-omalna biotransformacja ksenobiotY'k:ów: 
badan:ria modelowe lllll przykładzie a:niliny". 

PROMOTOR: prof. dr hab, JERZY PIOTROW­
S:KI. 
Prace doktonsk.i.e i oceny recemellltów wYłoźono do 
wglądu zainteresowanym w Bibliotece Akademil 
Medycznej, uli. Muszyńskie.go 2. Wstęp na rozpra­
wę wolmy. 1577-k 

Dziekan i -Ra.da Wydziału Chemii Spożywczej Po­
litechniki Lódzkiej podają do wiadomości, że w 
dniu 15 czerwca 1978 roku o godz. 12 w audyto­
rium S-9 Pawilonu Chemii Spożywczej ul. Gdań­
sk.a 162/168 (parter) odbędzie się obrona pracy d·ok­
torskiej mgr LEONARDA KARABINA nt.: „Opty­
malizacja warunków biosyntezy polimiksyny E w 
hodowli BaciUus polymyxa". 
PROMOTOR: prof. dr hab. HELENA OBERMAN. 
Z pracą doktorską można zapoznać się w Czytelni 
Biblioteki Głównej Politechniki Lódzkiej. 1632-k 

Dziekan i Rada Wydziału Chemii Spożywczej Po­
litechniki Łódzkiej podają do wiadomości. że w 
dniu 15 czeTWca 1978 roku o godzinie 10.30 w au­
dytorium S-9 Pawilonu Chemii Spożywczej ul. 
Gdańska 162/168 (parter) odbędzie się Olbroma pracy 
doktorskiej mgr inż. STANISLA W A BIELECKIE­
GO nt.: „Enzymy lityczne Streptomyces i ioh dzia­
łanie na ściany komórkowe drotdży". 

PROMOTOR: prof. dr haib, EDWARD GAL.AB. 
Z praca doktO'TSka można zapoznać się w Czyltel.­
ni Biblioteki Głównej Poliltechnlk:i Łód:Zk!iej, 1631-'k 

11683 g 

„SYR]!:NĘ 104" 1971 - 11tan 
dobry - sprzedam. Telefon 
53-50-Qi Podgórne 59/52. 

11674 ' 

„FIAU 125 p" 1972 sprze­
dam. Moniuszki 10-5. 

l16l'l'I g 

„US n" - wersja specjal· 
na.. fabrycznie nowy, za. 
mienie na nową ,,Ładę" 
lub Rprzedam. Oferty 
„11665". Prasa, Piotrkowska 
96 

„FIATA 125 p 1300" 
1971 sprzedam. Tel. 53-97-65. 
Od UJ. 11630 g 

„tI~~K 330" po remon­
cie kapitalnym sprzedam. 
Warszewice 16 p-ta Stry-
ków woj. Łódt. 11607 g 

„SYRENĘ 104" grudzień 
1971 sprzedam. Rojna 48 m. 
9, godz. 17-19. U595 g 

„S"YR.f<NĘ 105" (1976). Tel. 
5.1-36-67 po 16. 12512 g 

SYRENE 103" na części 
oraz ;Jlnlk z całym osprzt: 
tero QS> „Warszawy" lub 
„żuka" - sprzed"m. Tel. 
723-96 l(OdZ. G-8. 

11751 g 

„NYSE Towos", piec wę-
glowo-gazowy sprzedam. 
Tel. 751-51. 11776 g 

KAROSERIĘ .,Fiata - 126 
p" (przód rozbity), sprze­
dam. Tel. 394~11. 

11755 g 

„PIAT.,4. - 128" nowego 
zam!eni11 na działkę re­
kreacvjną. Oferty „11848" 
Prasa Piotrkowska 96. 

MATEMATYKA 630-35. Klo· 
nowa 13/6 mg?' Pluskowski. 

9538 g 

MATĘMATYKA, tizyka -
kore...,tycje, egzaminy. Tel. 
52-88-Zl mgr Wojtczak. 

11645 I 

CHE!\oUA, mi.tematyka. Tel . 
789-01. Architekt. 

11458 g 

POMOC do dziecka (Sród­
m!eście) potrzebna. Telefon 
482-44. 11849 g 

POSZVKUJĘ pracy w rze­
mioś~, Posiadam samo­
chóa.. Inne propozycje. O· 
tert)o „11760" Prasa, Pi„tr­
kOW!!]UI 96. 

POTRZEBNA pomoc w 
kuchUI. możliwość zamie­
szkania. zglerz-Chełmy, Li­
powa 10. Restaura~ja. 

11748 g 
------ - ··----
POMOC do kuchni po­
tr:reb~a (możliwość zamie­
szkania), Bi..r _ "Pod Dzi­
kiem" - Smardzew. Tel. 
18-93-90. 12497 g 

MŁODY rencista, sprawny 
fizycznie, zdolny - oo-
dejm1e pract: ewent. na 
wyjai<J Oferty „1160!" Pra 
~a ~trkowska 96. 

POSL\DAM praktykę w fo 
tografli barwnej, sprzęt 1 
pracownit:. Przyjmę prace 
zlecone ewent. Inn~ propo­
zycje. Oferty „111137'' Pra­
sa. ~trkowska 96. 

12466 g 

SZW ~CZKA do szycia ko­
szul ttotrzebna. Tel. 298-00. 

12456 g 

PRZ~l\IĘ natychmiast ko­
biete do ogrodnictwa, Je­
ziorn·a ł2, 712-60. 

121'19 I 

ZNALAZCJS ' paszportu pro 
szę o szybki zwrot za 
wynagrodzeniem. Suwalski 
Tadeusz, tel, 11-18-31, po 
16 12507 g 

PKACE dyplomowe prze­
pisuj~ Lutomierska 83-33. 

11515 g 

NAPJi;,.<\.WA lod6.wek 780-55 
inż. Wysocki. 12271 g 

SAMOTNI! Ciekawe ofer­
ty proponuje Biuro Ma· 
trymontalne „RODZINA" 
skrytka pocztowa 55, '11..,141 
szczecJi:i 8. 

1137 li: 
-~--~~---
P 0G0 TO W m telewizyjne 
830-92. Bednarek. 9484 g 

CYKt.INOW 4.:'IJIE mecha­
niczn~ prywatnie. 52-91-19. 

9735 g 
--------
Z AGRA NIC Z NE, krajowe 
adresy matrymonialne wy­
syłam błyskawicznie. „Apol 
lo" $Ul'lSk, skrytka 33". 

61 p 

BIURQ Matrymonialne 
„Anna". 50-954 Wrocław 1, 
skrYtu pocztowa i054' po· 
~ca ll&Jugi. 1350 k 

Przełożyli A. i M. Grabowscy bezpiecznie na pokładzie btytyjskiego okrętu podwodnego. Lecz 
przecież to nie była ucieczka Niespodziewanie został wmiesza­
ny w coi, nad czym zupełnie nie panował. 

r 

e. Bolltho Maritime Productions Ltd 1976 

Brynjulf nazwał ten dźwd.g symbolem. No cóż, XE 18 poeto. 
>tawi po sobie inny · symbol. Niemiqcki sztab i W .i.ff en SS do­
wiedzą się, że choci11ż raz ich przechytrzono. Przyp:mmiał mu 
się okrutny i podniecony wyraz twarzy ofic.era SS Ooś nie 
jest fair. • 
Odczekał, aż Niven zajmie jego miejsce przy mapie, po 

czym z trudem podszedł do peryskopu. Przy k:ażdym ruchu 
odczuwał nieznośny ból, a kiedy przyklękał na swoim .:rtano­
wisku, czuł się jak starzec. 

- Schodzimy pod wodę. Sześć metrów. Ster.„ - Zerknął 
pytająco na Nivena. - No? 

- Kurs na ster jeden-sześć-zero - odparł Nłvc;n. 
- Dobrze. Tak trzymać. - Seaton uświadomił sobie, te 

myśli sprawniej od nich. Oni siedzieli stłoczeni przez dwa dni 
w tym starym powietrzu, podczas gdy on.„ - Ster jeden­
-sześć-zero - rzucił. - Obroty na trzy węzły 
Przytrzymywał się peryskopu wsłuchują~ się w :rnajome od­

głosy wpadającej wody i pcmruk1 pomp towarzyszące wysił­
kom Drake'a, żeby -utrzymać właściwe przegłębi.;.uie. 

- Kurs jeden-sześć-zero, panie kapitanie - zameldował 
Jenkyn. 

Seat.on skinął głową. - Swietnie. W jego głosie zabrzm•ało 
rozdrażnienie, którego nie mógł pojąć, ostrość, którą powinien 
stłumić b61. 

- Jest sześć mtitrów, kapitanie. - Drake teł byl ·Jakił In· 
ny. Zgaszony, 
Obserwując czerwoną wskazówka sekundomierza okrąż1ajacą 

z tykaniem tarczę zegara, Seaton wyobraził sobie nad głową 
spowity w e;emnnściach port. W powietrzu czuć było napięcie. 
Seaton rozejrzał się i dostrzegł orzykucniętego norweskiego 
profesora. nadal 'JSzołomion..,go tym co się wokół niego dzia­
ło. Profesor. jak i wszyscy pozostali wvrbraził s:ibie zapew­
ne, że znalazł się w rękacn szaleńca. W jednej ..:hwili wyra­
towano go z rąk Ruchu Oporu, a w następnej znajdował się 
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:Nad nimi przeleciała para szybkich śrub, z takim łomotem 
jakby to był pociąg pędzący przez stację. Ale asciiku nie było. 
Był tu zapewne patrol policyjny, albc ten, ktory ostrzelał 
morderczym ogniem smugacza szalupę. 

Seaton widział Nivena, który ściskał w ręku stoper, tak 
jakby od tego zależało jego życie jednocześnie przykładajitc 
koniec ołówka do mapy. Dostrzegał też Jenkyna „ głową cha-. 
rakterystycznie odrzuconą do tyłu, żeby lepiej widzieć tarczę 
przyrządów. Spojrzał wreszcie na płócienny W!:'rek, leżący tam 
gdzie zostawił go Niven. Z tego, co wiedział, mógł zawiera~ 
równie bezcenną dla aliantów tajemnicę jak zdechłego do!l'­
sza. 

- Już, panie kapitanie - zameldował Niven. 
- Głębokość peryskopu. 
Seaton przytknął wierzch dłoni do ust. Złamany palec od­

stawał od pozostałych, co go bardzo rozhni<".szyło. Przypom­
niał · mu bowiem jedną ze starych przyjaciółek oj~a. Jej mały 
paluszek, odstający, kiedy piła herbatę pozując na w:ytwor­
ność. 

- Dwa siedemdziesiąt, kapitanie. 
Niewiele :zobaczył przez oeryskop oprócz tego, te morze było 

niespokojne i fale raz po raz zakrywały na parę sekund so­
czewkę. Niskie chmury. Nie widać :i:adnych reflektorów. 
Ostrożnie przekręcił uchwyty, przy najmniejszym ruchu od­
czuwając prz.;szywający ból. Ile 7eber wymienił ten doktorT 
Tylko cztery? Czuł się tak. jakby zamiast klatki plersipq 
miał p'lłamany pleciony koszyk. 
Zatrzymał peryskop. W oddali dostrzegł migotanie ztelonycn 

świateł. Byli już daleko od wraku. · 
- Wrak trzy-cztery-zero - powiedział ł ponownie zakreślił 

koło peryskopem. 
·- W takim razie proponuję, panie kapitank, żeby wykrę­

ci~ nieco na prawo burt - odparł tym samym wymuszonym 
tonem Niven. - Ster jeden-sześć-pięć. - Zwrn!!Hjąc się do 
wszystkich w centralce, dodał: - Prąd jest silntejszy ni:!: 
przypuszczałem. 

Nikt się na to nie odezwał 
Seaton zacisnął dłonie tak, ał .topiły llłę w Jedno z uchwy­

tami. Przelatywał kolejny samolot. Z nieba świeciły w dół 
cztery ostrzegawcze światełka, młgOC11ee jak czerwone p lazd-
ki. ' 

- Trzymał! równo kur11 ..,... powiedział epokojnie. Cel 11taku 
na wprost przed dziobem. Około pół kabla. - Spojrzał na 
pokrytą zarostem twarz Orake'a. - Schodzimy w dół. Dwa­
d'zieścia metrów. Nie będzie drugiego podajicia. Jellll przesoli­
my, uderzymy w brzeg portu po przeciwnej stronie. - Myśli 
wróciły na swoje miejsca. - Obroty na jeder. ":?e.zeł. 
Pokład przechylił się leciutko, ale Seaton nie oderwał wzro­

ku od tykającej czerwonej wskazówki. 
- Powinniśmy jui by~ pod spodem, kanie kapitanie. 
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PONIEDZIAŁEK:, d CZERWCA 

PROGRAM I 

19.50 „Bajka o ' Nowym Jorku" -
odc. pow. 20.00 60 minut na godzin<: 
21.00 Galeria starych mlstr~ów: Le: 
szetycki. Essipotf I Gl"\eg. 22.0~ Fak­
ty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu Wie· 
czorów - Olivia Newton-John. 22.15 
Trzy kwadranse j.azzu. 23.00 „Dom 
spoko.Jnej m!odosci" wierszo 
E. Lipskiej. 

PROGRAM lV 

12.05 z kraju l ze świata. lUS Mo­
zaika polskich melodii. 12.45 .Rolni­
czy kwadrans. 13.00 Rytmy młodych. 
13.20 Na tyczenie słuchaczy. 13.40 
Kącik melomana. 14.00 Studio „Ga­
ma" - wydanie festiwalowe -
tranam. z Zielonej Góry. 14.20 Studio 
Relaka. 14.25 Studio „Gama". Transm. 12 00 Wi d 
z Zielonej Góry.· 15.00 Wiad. 15.05 0 · a · 12.05 J. S. Bach -
Korespondencja z zagranicy. 15.lL stu- (Łlvei;_;u:8e ~ t 1-moU. 12.25 Wlad. 
dio „Gama" - transm. z Zielonej Gó- · · w a mt.l;Ykl (LJ. 12.30 
ry. 18.00 Tu Jedynka. 17.30 .aadio- „Wydarzenia, pog!ądy, refleks.)P" -
kurier. 18.13 „Mundial '18". 18.25 Nie ~eag. (ł:..). 12.45 uiełda płyt. 13.00 
tylko dla kierowców. 18.33 Koncert k~/a j~z. frant'uskicgo. 13.15 Fran­
życzeń. 19.00 Dziennik. 19.15 Slynne ~f8 e piosenki lutlowe. 13.30 Tu 
orkiestry rozrywkowe. !9.33 wspo- w~11° Stereo (stereo). l~.oo Radio­
mlnamy opolskie festiwale 20 oo V Szkoła $reanla ala Pracu­
Wiadomości i Informacje dla kie- jących. 14.15 '!'U St?dio Stereo (st.e­
rowców. 20.05 Siadem naszych in- reo). „ 15·00 Wiad lo.05 ,.W J~ziora-

muzyki wojskowej. ~0.35 Mlllodle lat 0 ążki, do którr.ch wracamy -
terwencji. 20.10 z dziejów polski~j I ~~~h · 15·~ Chwila muzyk!. 15.40 

70-tych. 21.00 Wiad. 21.05 Kronika fo ysk Olimpijski - fragm. pow. 
sportowa. 21.15 Przeboje 3 polcoleń ~~edWi~d. 16 05 l'la nauc..:yciell 
22.00 Z kraju i ze świata. 12.20 Tu " P erws~ym dz.,,:onkic:m" 16.25 
radio kierowców 22.2~ Rzeszów na t:~~aś 1Ję~ merniecklego, 16.40 Ak­
muzycznej antenie. !!3 oo Wita was 0 c „ nla (Ł). !ti.55 „S minut 
Polska - magazyn słowno-muzycz- ~stspp~~~i~ojó<;;>·(~)l7.1o.!> 30 Z r

1
adiowych ny . .... . •. Me odk pel-

. skieg«? ekranu (L). rn.oo z cyklu 

PROGRAM U 

11.30 W!ad. 11.35 Postęp, dom, no­
woczesnosć. 11.ł5 M•JZYka snod 
nrzechy. 12.0I J. S. Bach - Ouver­
ture nr I g-moll. 12.25 Wlad. (L). 
12.28 Chwila muzyki (ł.). 12.30 „Wy­
darzenia , poglądy, refleksje" -mag. 
(l.). 12.45 Tańce kom,•ozytor61>• pol­
skich. 13.00 Dobre, ale mało. 13.10 
A. Babel - Symfonia O-dur. 13.30 
Wlad. 13.35 Ze wst i o wsi. 13.50 
Koncert Chóru PR 1 TV we Worcła­
wlu. 14.10 Wlt:cej, lepiej, no\Voczes­
niej. U.25 Muzyka Telemanna. 15.30 
Studio Plus. 16.10 Mucyka polska 
ubiegłego stulecia. 18.40 Aktualności 
dnia (Ł). 16.55 „5 minut o sporcie" 
(Ł). 17.00 Blaski l cleni~ muzyki 
jazz-rock. 17.20 Notatnik kulturalny. 
17.30 Portret pisarza - L. R..idnlc­
kiego. 18.00 „Co piszą o muzyce". 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama'". 18.30 
Echa dnia. 18.40 Radiowe spotkania. 
19.00 Recital z nagrań W. Maku:l:yń­
skiego. 19.łO Katalog wydav.mlczy. 
19.45 DtW!ękowy Plakat Reklamowy. 
18.55 Przezorny za WS!ZE' ubezpieczo­
ny. IO.OO Publicystyka krajowa 20.20 
Kontrapunkty - tygodnik · o muzy­
ce XX Wieku. 21.30 Wiadomości f 
Informacje sportowe. 21.40 Pleśni 
trubadurów i truwerów. 22.00 Jar­
mark cudów. 23.00 Kroki we mgle -
„Brałem udział w nanadzle na 
bank" - opow. !3.30 wiad. 

PROGRAM rn 

lUIO W topacfi tl'ójkł. 12.30 Za 
kierownicą. 13.00 PoW1.orka z rozryw­
ki. 13.50 „Miasto szczaśllwych miło­
ści" - odc. pow 14.0C Mueyl<J z 
hiszpańskim rodowodem. !5.00 Eks· 
presem przez świat 15.05 Kwadrans 
dla M. RodoWicz. 15.20 w kręgu jaz­
zu. 15.40 Rozszyfrowujemy piosenki. 
16.00 Smażalnia story - rep. 16.20 
Muzykobranie. 18.45 Nasz rok 78. 
17.00 Ekspresem przez !iwlat. 17.05 
Muzyczna poczta UKJ!'. 17.40 Odku­
rzone przeboje. 18.10 Polityka dla 
wszystkich. 18.25 Czas rela.lrsu. 19.00 
Codziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym - M. Mitchell - „Prze­
minęło z Wiatrem". 19.30 Ekspresem 
przez świat. 19.35 Opera tygodnia. 

MOR IN:I:. 

ANDRZEJOWI 
CIEŚLAKOWI 

wyruy głębokiego wtp6łczucla 
11 powodu zgonu 

0.J CA 

skład•Jit 

PRACOWNICY 
INŻYNIERO 

INSTYTUTU 
CHEMICZNEJ 

Pl. 

„Wspołgospodarze" - aud. (ł..) 18.10 
Kwa<;1rans muzyki tanecznej (Ł) 18.25 
KaleJdoskop nauki. 18.55 Chwila mu­
zyki. 19.00 SóS dla biosfery. 19.15 
Lekcja jęz. i:osyjsk!et:o. 19.30 Jam 
session (stereo) . 20.15 Odtwon:enie 
wieczoru koncertów skrzypcov.ych 
(stereo). 22.15 Krajobrazy historycz­
ne - Przeworsk - gród nad Mlecz­
ną . 22.35 „BON-TON" - lat 711-tych., 
22.5~„ „Letnia noc" - argentyńska 
p1esn ludowa. 22.55 Wiael. 

TELEWIZ1A 

PROGRAM I 

12.411 'ITR - Uprawa roglłn sem 
4. 13.211 - TTR - Hodowla ' zwie~ 
rząt, sem. ł. 15.00 Melodie - „Mu­
zycy w mundllira<lh" 15.30 N'UR'!' l )~dag0oglka 16.00 Dz.fennl.k (ko­
or . 16.1 Obiektyw. 16.30 Zwierzy. 

niec (kolor). 17.15 Dom l my. 17.a 
,,Nasi kochani blifni" - odc. a. pt. 
„Ożenić sit:, czy nie oł.enić" - flilm 
fa.b. prod. TV NRD 18.30 studio 
Sport - Klub Kibica - Studio Mun 
dlal-'78 ('kolor). 19.00 Do·branoc. 19.10 
Siódemka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem (·kolor) . 20.30 Teatr TV _ st. 
Grochowiak - . „Okapi" (ret. R. 
Belkr). 22.15 Camerata. 22.4' DzI~n 
n · . 

PROGRAM U 

Spotkajmy się raz Je51.1:cze 

18.00 Piosenka (kolor). 16.05 „Corso 
w ManiecZJkach" - rep, 16.35 Am­
basador kultury t>Olskiej - „Mazow 
sze" - film dok. ('kolor) 17.20 „ Wio 
senny bukiet" - rep. z Za.llpia . (·ko 
lor). 17.SO „Konstanty Brandel" -
film do>k. (kolor). 18.10 „Prof. EglU 
Jacobsen o Polsce" - felieton f11-
mowy (kolo~). 18.20 „Haw!arskie dro 
gi" - film dok. (ko1oc). Hl.411 „Go­
belin" - ś·piewa Urszula Stpińska 
(kolor). 19.00 Wiadomości fŁ). 19.20 
Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzienni· 
klem (kolo'!'). 20.30 Je?;yk niemieckl 
- kUTS podst. 21.00 „Vox pOlpu.ll" 
- J)rogram publ. M.311 M godziny 
(kolor). 21.4~ „Gdy królowały gwiaz 
dy" - !!~m St. Grabow!>'klego. 22.l!ll 
„Pan na Wawelu" - film dok. (ko 
lor) . 23.25 Wędrówk1 antyC'me A'lek­
sandra Krawczu!ka. 

z głębokim talem aawładamls· 
my, te w dniu I czerwca 1978 
roku smarłs prze:tywazy lał n ' 

ZOFl·A lUCHNIAK 
a OORNICKICR 

Pogrzeb Odbędzie •I• il.nla I 
czerwca br. o godz. lS,30 na Sta­
rym Cmentarsu przy ul. Ogrodo­
wej, o czym sawladamiaJit pogrą-
łeuł w nnutku • 

llYN, SYNOWA, WNUKOWIE 
ł POZOSTAŁA RODZINA 
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mobilizacja w ekipie 

lekceważymy jedenastki 

polskiej • J. Gmoch: 

Tunezji! 

• 
I K • Pierwsza • porc1a 

W malownlczeJ soonerH asłedla mleszka.nlowego Teoftlów „e", ·przy 
pięknej słonecznej pogodzie, rozegra.no wczoraj doroezny, XXXllI Już 
z rzędu ogólnopolski wyścig uliczny o la.urowy wieniec „Dziennika 
Popularnego", W imprezie naszej, orga.nlzowa.nej przez działaoz1 WKS 
Orzeł-W AM i OZKol. - w ł:vm roku po raiz pierwszy o memoriał 
zma.rlego niedawno naszego kolegi, red, Jarosława Nlecleekiego -
ata.nęło na starcie przeszło 300 kolarzy z ca.lego kraju. Wśród nieb 
trójka reprezentantów na łegoroczny WP - K. Sujka. (SpOlem), J, 
Krawozyk (LKS Bełchatów) IL. Michalak (Lerfa W-wa). 

(Widzew). Wy.ici.g juniorów irtar­
.szych (wysta·rtowało na. 42-km 
tra.sę 53 za.wodników) wygrał re­
prezentant Żyrardo<Wianki Wl, 
k tóry uhonarow81Ily .został pucha­
rem LRZZ, przed llWYlll kolegą 
kluł>crnym Ratajozyk4em oraz Mi· 
lerern (WTC W-wa), MW1Zyńskim 
(Ai!'a Piiobrków) i Wolańskim (Wd­
duw). 

niespodzianek- 11Mundialu-7811
-

najst.arszą kolarską imprerz:ą w Orzeł-WAM pik T. Swiercz). 
Zwycl~ wyścigu, b41dące90 I łowi Le,U (Wręmfl i- prmes WKS 

Polsce Ludowej, 7J06tal reprea:en- Niedzielny wyścig główny, któ-

Serdecrzm.e !Iłowa Podziękowe.nla 
za doekonałe przygot<Ywanie tiruy, 
•prawną' organizację l przeprowa­
dzenie \VYŚcigu kierujemy Pod 
adresem działaczy WKS Orzel­
W AM, OZKol., służby porządlto· 
wej MO i ORMO •lrd.Z illlJ' zawo­
dów z sędzią głównym K. Wioh11a 
z Luhin1a. 

Płłkanre pollC)' •F•kalł wle!k4 aympati• kiblc6w w Roaario. MieJ-
1eowy tak16wt<arz, kiedy dowiedział się, te pasaieraml kt6rych wiezie 
•• atadlonu 111 Polacy odm6wlł przyjęcia zapłaty. W meczu z RFN 
zaałutyll•cle na awyclęatwo, nie mogę więc przyjąl! pieniędzy - po­
wiedział. Fakt ten odnotowuj11 miejscowe gazety, pisząc o popu­
larnołcl ekipy polakiej. 

• 

Dziękujemy także w imieniu or­
gainiza.torów fundatorom nagród 
(w tym m. illl. ŁRZZ, łódzkiiemu 
„Majedowi" wydziiałoWi KFłT, U­
rzędowi m. Łodzi. 

D<> zobaczenia na trasie pny-
aUQrOOZlllego XXXIV wyścigu 
o laurowy wieniec .,DP" I 

WIESLAW WROBEL 

• ma zwycięzca Głos 

Nasza drutyna 11U1 takie wielu o­
gorzałych kibiców wśród Polonll. 
Należą do nich m. lll. rodzeństwo 
D. I R. Wójdccy z Buenos Airee, 
którzy podczas uroczystości otwar­
cia mistrzostw szli na czele kolum­
ny polskiej w ,atrojach krakowskich 

W sobotę nasi piłkarze byli tro­
chę niewyspani. Wsz)'1lcy narzekali 
na nałasy, dochodzące z ulicy. Pod 
hotelem „Libertador" do god'l.!ny 
drugiej w nocy argentyń5cy kibice 
wiwatowali na cześć swojej druży• 
ny po zwycięskim meczu z Węgra­
mi. Dość hucznie czczono równlet 
wielki sukces Tunezji nad Meksy­
kiem. Ek.lpa tunezyjska mieszka w 
tym samym hotelu co Polary. 

W niedzielę o 11:odzlnle 'I.OO rano -

W zeapole tunezyjskim, po zwy­
cięstwie nad Meksykiem 3:1 panuje 
optymizm. Wygramy s Pol&ką 
twierdzą piłkarze tunezyjscy. Bram­
karz Naili "owledzial: Drużyna pol­
aka, to rywal znacznie ellnleJszy nit 
.i:esp6ł meksykański. My mamy jed­
nak za sobą u"ycięstwo nad Mek­
sykiem, które znacznie podtrzymało 
nas na duchu. Obsuwowaliśmy u­
wainie mecz PoJ3ka - RFN. Je:teli 
oba zespoły będą dalej tak grały 
J:i.k w meczu illauguncyjnym tur­
nieju, to nasza drużyna ma r.ialne 
szanse zakwalifikowania · dru­
giej rundy. 

8CHOEN 

jak zwykle - odbyła się konferencja Na konffrep.oJl IX' ,Cbo-
Po ceremonll dekoracji, przepro- trenerów, lekarzy. masa:tystów na- tę po poi W ~ 

wadzłlismy rozmowę ze ;idobywcą szej drużyny. Omówiono zadania re~1fztlt 
laurowego wieńca ,,OP", repreLen~ szkolenia na cały dzień O godz. po 
tantem Legli - L. l\llchalakiem. 10.00 na boisko .Jockey Clubu przy I zespól W nym 
A oto, co powiedział triumfator na- p!ękneJ pogodzlt' odbył się tnm.ng, 

1 

nli w mec • Pol k „Jtszcz~ nie 
azej imprezy: a po południu zawodnicy mieli oka.zję zdecydował . ę koli}l:retnie to 
. - Muszę przyznd, te choć traaa po raz pierwszy trenowae na głów- nowe ustaw u~ b le wYglądać -

Ostra walka na wlrała, 
rajszego wyaclgu. 

łaklclł •>·tuacJI było wiele na trule wczo- nie była zbyt trudna, musiałea się nym stadionie w Rosario który bę- , powiedział Sc n ale' mam trey 
sporo napracowa<: na koncowy dzie areną meczu Polsl<a '- Tunezja. dni czasu". „ta.jnym" 

tant stołecznej Gwardii - Leoho-
1law Micha.lak, który zdobył 20 pkt. 
Legionista wYJ>rzedził GorzkiewiCtZa. 
(Tramwajat'lZ) - 14 pkt., Sujkę 
(Społem) - 12 pkt., Węglewskiego 
(Budowlani Wieluń) 10 pkt. 
ł Woznicldego (Żyrardowianka) -
6 pkt. 
Spośród 105' z.a.wodników rywałł­

sujących na 73-km trasie prowa­
dzącej ulicami: Lni&ną. Rydwwą, 
Rojną i Kaczeńoową. na pierw­
szym okrążeniu najlepszym okazał 
się Frania z Orla, a pierw5ZY Lot­
ny finisz stał się łupem reprezen­
tanta Tramwajarza - Gorzkiewicza. 
Na dziewiątvm okrążeniu z Powo­
du defektu roweru musiał wvoo­
fać się jeden z trójki naszych re­
prezentantów n.a WP - bełchlllto­
wianin Krawczyk. Od trzeciego 
lotnego finiszu prym wiedli: naj­
lepszy .,góral" majowej imprezy 

Sujka, aktyWn.ie jadący w nie­
dzielnvm wYŚcigu - Gorzkiewicz 
oraz późniejszy zdobywca lauro­
wego wieńca - Michalak. Na ko­
lejnych lotnych premiach na;!ep­
szyml okazali się: na III - Woź­
nicki przed Micha.lakiem, IV -
Węglewski przed Micha.lakiem. 
Reprezentant Legii triumfował na 
koleJnvch dwóch lotnych finiszach 
przed Sujką l Gorzkiewiczem. 

L. Micha.la.k bezapela.eyjnie wt' 
walczył I miejsce, zdobywa.Ją.o 
gł6wne nagrody w niedzielnym 
w:vścigu - puchar I sekretarza KL 
PZPR w Lodzi - B. Koperskiego, 
laurowy wienieo naszej redakcji 
orwi oagrode spe~.lalną. ufundowa.­
ną. przez c6rkę red. J. Niecieckiego 
Botene Nłeciecką-Ostojsk11a, a tak· 
te pucha.r LO „Totallza.tor Spor­
towy" dla. najlepszego kolarza 
s klubu wo;fskowego. Główna na· 
l'l'Oda w klasyfika.eji zespolowef 
w:vścigu głównego przypadła zespo-

Z kolarskich tras 
J . Brzetny nadal prowadzi w ~a­

eytlkacjl Indywidualnej międzynaro­
dowego wyścigu dookoła Anglil. So­
botni etap wygrał Duńczyk - Mar­
coussen. 

* Triumfat<>rem zakończO'llego w 90• 
botę wyścigu dookoła Austrii został 
Norweg Wllmann . Na !IZ6stym miej 
scu uplasowal ale Szurkowski, a na 
10 jego klubowy kcle.ga - Charu­
cki. Miejsc" łodzian M Nowickiego 
1 T. Zawady agencje nie podały. 

* • • 
Puchar CRZZ w kolarstwie toro• 

wym zdobył<> łódzkie Społem (103 
pkt.), wyprzedzając Dolmel (84,5 
pkt.) oraz Włóknla:rza Łódt (89,'l\I 
pkt.). . 

w 
4 W trzeciej rundzie tenisowych 

mistrzostw Francji W. Fibak poko­
na J . Lloyda (W. BrytanLa) 8:1, 4:6, 
6:1 . Polak wygrał także z Okkerem 
debla zwyclętając bracl Guliksonów 
(USA) 6:3, 6:4. 

4 Siatkarki 
ZSRR 3:0. 

Japonll pokonały 

4 J. Wmoła zajął 111 miejsce w 
skoku wzwy:t na zawodach w Sztok­
bolm!e (219 cm) Zwyciężył BeU· 
schmldt (RFN) wynlklem 22'7 cm. 

4 Rekordzistka śwtata na 200 m 
M. Kocha wyrównała na zawodach 
w Karl-Marx-Stadt swój rezudtat 
(sprzed tye;odnla) 22.08. 

4 G. Szmarl*ska prowadl'i w 
międ•ynarodowvm turnieju szacho­
wym w Piotrkowie. 

łt. Zwycięzca samochodowego wy­
Aclgu formuły I o Grand Prix Hi· 
1zpanll został M. Andretti (USA). 

sukces. Dał ml się ••e znaki - po·. zarówno , zawodnicy, jak 1 szkole- treningu ~wał kilka 
dobnie, Jak zresztą w1zy1tklm ko- niowcy nie byll zachwyceni płytą wariantó~ ataku, flt7e;h obok 

ry obBef'WQWaly lhleBiątkł tysięcy 
łodzian. sympatyków lrolarstwa 
zgromadzonych wokół trasy, a tak­
że obserwujących zmagania kola-

legom - upal. Ponadto wyatartowa- boiska - jest nie najlepiej przygo- mme~!p J), ueller I 
_ łem do rywałlżacjl a pn:ezlębieniem, towana, nierówna, bardzo miękka. c · 
które pozostało ml Juzcze a vaay Ta.cy pllkarze, Jak Gorgoń czy Zmu­
Wyśclgu Pokoju. da zapadali slę PO kostki w grząskim 

RAdaktor naczel-
ny .,OP" - Hen­
ryk W'ilenda deko­
ruje 1aurowy111 wiei\ 
cem ·twycięzcę wyś­
cigu - Lechosława 
Michalaka. 

ll'ot.: A. Wach 

rrLY z naturaJnych tnrtxm - bal­
lronów i okien pobliskich bloków 
- j)OJ>rzedzila rywalizacja Junio­
rów. W kat.egocli juniorów rnlod­
szych (uczestniczyło 62 kol.any) 
triumf.awal Wesołowski (Widzew), 
zdobywając puchu dyr. WKFIT 

H. Cken.dy, przed Ko-
walskim (Pogoń U. Wo... 
la). Frontoza.kiem (Społem), Resz­
ką (Włókniarz L.) l Rosłańcem 

Pr6bowallśm)I' .,rozpracowal!" W)l'ł· 
cia w tr6jkę1 z &rzyalem 6uJką 
I Jankiem Krawczyklt>m, Jedi:.ak 
SuJka l.>ył azczeg6łnle 11taranrue pil­
nowany przez rywali i w tel •Y· 
tuacJl musiałem zda6 alę na własne 
siły i na pomoL koleg6w a illOJej 
dru:tyny. Cieszę się 'I wygranej 
I jut dziś deklaruję sw6J udział 
w przyszłorocznym wyścigu „Dzien­
nika". 

(wrb,) 

Porażka Startu 
z Gwardią W-wa 

Decydujące znaczenie dla układu TABELA 

terenie. 
w niedziele odbyty Bię takte 

przewtdZlane programem zajęcia te­
oretyczne. podczas których oglądano 
zapis magnetoWidowy a meczu Mek­
syk - Tunezja. 

PRZED llECZBM Z TUNEZJI\ 

Naszych bocznych obrońców czeka 
w meczu li Tunezją sporo roboty. 
Gmoch u.wata, te zarówno Macule­
wicz, jak Szymanowski. czy Rudy 
będą muaeli dokładnie pilnować 
szybkich. nle<>bliczalnych w swych 
akcjach Tunezy:tczyków. Szarmach i 
Lubański zwracają uwagę na dość 
ońrą i zdecydowaną grę obrońców, 
m. hl Kaab;ego l Labledlego. 
Wszystkim naszym graczom najbar• 
!klej podoba alę napastnik Lazzanl. 

A oto co mówi trener Gmoch: 
„Gra obydwu se1poł6w, zar6wno 
Meksykn jak I TunezJl, jeat nie aor­
ganłzowana I nlezdyscypUnowana, 
ale o lch warto•cl decyduje przede 
wszystkim fywlołowoł~ oras tanta­
zJa aawodnłk6w. Walcqcy s olbrzy­
mią zaclętołcł11 pUkarze, tak tak za­
demonstrowali to w Rosario Tune-
zyjczycy, zawsae aa niebezpieczni. 
Osobiście nigdy nie lekcewatyłem 
tych drułyn I przed mistrzostwami 
ostrzegałem przesadnych op tymi· 
1t6w, kt6rzy m6wlll, te mamy bar­
dZo łatwe zadanie w grupie, ostrze­
gałem przed wuyatklml trzema 
przeciwnikami". 

OASMI ZA.GRA. Z POLSJ[I\ 

Tunezja wyatttPl we wtorek, w 
meczu z Polsk4 wzmocniona 25-let­
nlm Khaledlm Gasml. Zawodnik ten 
nie grał z Meksykiem, gd~ za dwie 
kolejne tółte kartki w eliminacjach 
l!Ustrzostw łwlata, został odsunięty 
od jednego meczu finałowego. Z 
PolSką Gasml mote jut grat t praw 
dopodobnle zast111>I stopera Jebali., 
niefortunnego 11Prawcę rzutu karne­
go przeclWko Tu.ne«Ji w meczu • 
Meksykiem. 

Kolejny 
strzostw świata w 
niósł kilka nlespodzl roz­
strzygnięć. W pierwszym rzędzie 
zal!czyć trzeba do ntch porażkę 
Szkocji w meczu z Peru (1:3) oraz 
przegraną Hiszpanów w spotkaniu z 
Austrl11 1:2. Takich niespodzianek, 
sądząc po pierwszych rezultatach 
meczów finał6w motna spodziewać 
Się więcej, Zwiastuje to ciekawą l 
n!espodzlewan11 konfrontację w po­
ezczególnych grupach finału Mll'n­
dial-78. A oto jakie wyniki padły 
w kolejnych meczach finałowych 
rozgrywek mistrzostw łwia.ta w Ar­
gentynie: 

Wyniki tabele 
GRUPA I 

W najciekawszym meczu tej gru­
py Argentyna pokonała Węgry 2:1 
(1:1). 

TABELA 

1. Argentyna 
2. Włochy 
3. Francja 
4. Węgry 

2:0 
S:O 
0:2 
O:t 

w gru.ple n, w której występuje 
reprezentacja Polski tabela przed· 
stawia ste następująco: 

l. Tlunezja 
2. Polska 
3. RFN 
ł.Me~ 

1:8 
111 
1:1 
O:t tabeli grupy północnej U l.1gJ miał 1. Gwardia 

mecz pomiędzy broniącym lię przed 2. Lechia 
spadkiem zespołem łódzkiego Star- 3. Motor 
tu oraz warszawską Gwardią. Puka- 4. Radomiak 
jący do bram plerwrraej ligi gwar- • 5. Zagłębie 
dziści wygrali to spotkanie zdecy- 8. Bałtyk 
dowanie, odnosząc co prawda mini- 7. Warta 
malne zwycięstwo 2;1 (':t:O). Sramld 8. Avia 

w. ł'7:t 
ł6:10 
11:211 
31:211 
30:26 
30:26 
29:27 

D-44 -10 31-:MI 
~ 
~17 
~ 
28-3:1 
~ 
28-30 
24-30 
2~ 
:12-312 
25-45 
33-39 
M-ł'I 
25-ł8 

o fach o 
dla &ości zdobyli: Wisnlewski (5 mln.) 9. Stoc:o.nlowiec 
oraz Banaszkiewicz (28 min.), dla 10. Gwardia Koszalin 

28:28 
26:30 
2.5:31 
24:3'2 gospodarzy AndrzeJczall w 84 mln. lil.. Polonia 

gry. 12. Olimpia 23:33 
23:33 

Zwycięstwo warszawskiej Gwardii 
było w tym pojedyn.1ru odzwiercle· 
dleniem przebiegu rywalłzacjl. Pod­
opieczni trenera B. Uajdasa byll na 
pewno teamem wyratnie LE:pszym 
I odnieśll w pełni zasłutony aukcea. 
Gdyby wygrana Gwardii była wyt­
sza, byłaby ona równlet wynikiem 
wydarzeń na boisku. 

13. Start 
14. Arkonla 
15. BKS Bydgoszcs 
16. Jagiellonia 

21:311 
17:39 
1'1:3U 

Przodowniki~ . ta bell w grupie 
południowej jest nadal GKS Kato-
wice. (azym) 

W pozostałych meczach ll"UP7 pół- .,._._ ___ li 
nocnej padły wyniki: Gwardziści 
Bałtyk - Stoczniowiec 4:11, BKS 

Bydgoszcz - Jagiellonia l:t. Ollmpla 
- Zagłębie 2:0. Polonia - Lechia 
0:0, Arkonie - Warta 5:1, Motor -
Avia t:O, Radomiak - Gwardia 0:0, 
Start - Gwardla 1:2. 

Spartakiada 
„Zagrodnikach" na 

Z Wielu lmprez organizowanych 
z okazji tegorocznego Tygodnia Kul­
tury Fl.zycznej, na uwagę zasluguje 
III Spartakiada mieszkańców osiedla 
,1Zagrodnlk!", która odbywa 1J.ę w 
·antach 1--8 bm. 

W programie zawody ply7łack1e 
(pływalnia SP-13'1 eliminacje codzien­
nie w godz. B-19, finały 7 . bm. w 
godz. 18.30-19), zawody kolarskie I 
jazda na wrotkach oru .pokaz;( d:tu-
do (8 bm.). 1 

li ' ·-· w pp 
Nie udały lłlę pięściarzom łódzkiej 

Gwardi.I finały Pucharu Polski w 
boksie. Podopieczni trenera S. Zien­
tary zajęli dopiero trzecie miejsce. 
Przegrali kolejno swe pojedynki -
pierwszy z Gwardls Warszawa S:lS 
oraz drugi z GKS Jastrzębie 8:12. 
W najciekawszym pojedynku tej ry­
walizacji Pas!ewtcz p~zegrał 2 do 
remisu z zawoclnlkiem GKS Jastrzę 
ble. Jaworskim. W pierwszym star­
ciu Paslewic1 byl Uczony, nato­
miast w pozostałycb rundach jego 
przeciwnik otrzymał dwa napomnle 
nla I mimo to wygrał walkę na 
punkty. Doskonale walczył Cichosz 
w wadze średniej , ktńry jut w I 
star ciu pokonał przez nokaut Ru­
ska. W meczu sobotnim Gwardia 
Warszawa pokonał.a GKS Jastrzębie 
14:6. (8:1) 

A. oto wypowłedzt trener6w po 
aobatnich spotkaniach piłkarskich 
MS w Argentynie: 

G. J!)RICSSON (SzweeJa): „To był 
dobry meca BrazyllJcsycy stworzyli 
zwłaszcza w płe.rwneJ połowie kll· 
ka bardzo dobrych okazji, ale nie 
potraflll lch wYkorzystae. Potem 
kontrolowalłlmy Jut gr• l byliśmy 
chyba blłłsl drugłeJ bramki nit ry· 
wale. Mimo to Jestem sadowolony 
• resultatu. W nassej, bardzo sUneJ 
gmple wn:vatlr.o mote JnzeH nę 
zdarzye". 

C, COUTINBO (llraąłta)ł „Spot­
kanie przebiegało w 1p0116b, Jakiego 
alę obawiałem. Dobra I bard'lo n· 
wa:tna gra nwed'.zkleJ defensywy, 
nerwowote pocsyna6 moich piłka­
rzy 1prawfły, ł4I nie l!dołallAmy od­
nleśe zwvctęstwa. 8ądz41, te w na­
atępnych spotkaniach m6j zesp6ł 
prezentowae bodzie skuteczniejną 
grę, a obcląłenle psychiczne minie. 
Szwedzi - to sa1adka dla katdego 
przeciwnika". 

L. KUBALA. (Hlazpanła) „Oble 
bramki dla A.u.atrll padły po błę­
dach naszej obrony. Nie potrafili­
śmy natomiaat wYkorzystae &tworzo 
nych przez nu okazJI. Wynik uwa 
łam za 1prawledllwy A.ustriacy s11 
dobrymi technikami, graj11 w typo­
wym Crodkowoeuropejski~ stylu". 

H. 8ENEKOWIT8CH (Austria): 
„UdowodnllHmy, te r6wnleł w Au· 
atrll grywa •ie w piłke. Nie przy­
jechallśmy tu, by przegrywaf. Na 
co nas sta~ pokazaliśmy Jut w eli­
minacjach do mistrzostw •wiata, 
gdy pokonallimy mlstrsa ollmpłJ­
sklego - ze1p6ł NRD''. 

A.. CRETALI (TuneaJa): "w pierw 
1zej połowie grallłmy tle, aa to w 
drugiej tak dobrze Jak w :tadnym 
s dotychczaa rosesranyclł mecz6w 

mlędzypaiistwowycb. 
wdzie debiutantami, 
nie pokazało, te w 
ko Jest możliwe". 

Jestełmy wpra­
ale to spotka­
futbolu wszyat-

J, A. ROC4 (Meksyk)c „Wiedzie• 
llśmy, te Tunezyjczycy maJ11 w 
swych szeregach lndywidualnośel, 
ale chyba byliśmy zbyt pewni zwy­
cięstwa. M6j zespół walczył Wt>raw· 
dzle ambitnie, ale tle grał. To nie 
moja wina, łe nie dysponujemy 
lepszym I pllkarzaml". 

Zwycięstwa 

łó • • n rz 
Na dWie kolejki przed zakońl.ze­

nlem rozgrywek klaoy międzywoje· 
wódzklej seniorów 1Concordia Piotr­

·ków utrzymała jednopuuktową prze­
wagę nad swym najgro:tniejsz;ym ry,.. 
walem kallslrJm Włókniarzem. Oba 
zespoły zwycl<:sko zakończyły WcL<>· 
rajsze mecze. A oto komplet wy­
ników: Stal Kutno - Concordia 1:3, 
Włókniarz Kalisz - Włókniarz ŁOdź 
3:0, ŁKS Il - Wisła Płlll'k 0.9, Po­
goń Zd. Wola - Wl61miarz l'abi!l· 
dice 1:0, Onet - Stal Niewiadów 
2:1, Piotrcovia - Ostrovia ł:t, Vic· 
torfa Jaroclu - Boruta Zgie1-& 1:1. 

TABELA 
I. Concordia 38;12 
2. Włókniarz K. 3.•:13 
3. Boruta zg. 30:18 
4. Stal Nlew. 26:22 
I. Włókniarz Ł. 25:23 

~l-18 
4::-11 
M-18 
3:,...-33 
20-17 

W grupie lll rozegrano równleł 
dwa pojedynki. W najciekawszym 
meczu, w odczuciu wielu obserwa­
torów najlepszym &potkaniu roze­
granych do tej pory pojedynków 
finałów Mundial-78 Austria pokona­
ła Hiszpanię 2:1, natomiast Brazylli 
zremisowała ze Szwecją 1:1. 

A oto Jak wygląda ta.bela ~j 
gr upy: 

1. Austria 2:0 ~ 
2. Szwecja 1:'1 1-1 
3. Brazylia 1:1 1-1 
4. Hisz,panla o:a l~ 

W grupie IV mistrzostw świata w 
Argentynie doszło chyba do naj· 
większej niespodzianki w rywaliza­
cji najlepszych piłkarskich repre· 
zentacjl. Uważ.ana „za kopc!us7.ka„ 
drużyna Peru pokonała faworyzo­
wany ze5pół Szkocji 3:1. To jest w 
tej chwili największy „szu.g;ei:" 
Mundialu-78. 

W drugim meczu tej grupy Ho­
landia nie miała większych kłopo­
tów z pokonaniem Iranu, choć 
dwie bramki !Ila tej reprezentacji 
padły z rzutów karnych. Wszystkie 
gole dla „pomarańczowych" zdobył 
Resenbrlnk. A więc uwaga na tego 
napastnika. 

A oto Jak przedstawia się tabela 
grupy IV: . J 

1. Holandia 2:0 ~ 
2. Peru S:o ~1 
3. Szkocja 0:2 1-'ł 
4. Iran 0:2 0-3 

We wtorek kolejne emocje m1-
strzostw świata, a w tym mecz Pol­
ska - Tunezja. . 

WąGRZY UXARANI 

Stosunkowo łagodnie obeszła si'ł 
Komisja Dyscyplinarna FIFA z dwo­
ma piłkarzami węgierski.ml Ny!lasi 
I Toeroecslklem, ukaranymi podczas 
spotkania Argentyna - Węgry czer• 
wonymi kartkami. Na sobotnim po· 
siedzeniu komisja postanowiła od• 
sunąe Ich do udziału w meczu Wę­
gry - Wiochy, który zostanle. ro• 
zegrany we wtorek w Mar del Pla· 
ta. 
Jednocześnie zatwierdzono ostrze­

tenla, udzielone w piątek Passarellt 
{Argentyna). Tardellemu (Włochy). 
Platiniemu i Michelowi (obaj Fran­
cja). 

Sobotnł, trzeci Jut s kolei dzlek'l 
piłkarskich mistrzostw świata do­
wl6dl, te w Jedenastej edycji teJ 
wlelldeJ światowej rewii futbolu nie 
obędzie się bez wielu niespodzianek 
czy - Jak kto woli - sensacji. 
Pierwszym szlagierem „argentyń­
skiego tanga" było zwycięstwo Tu• 
nezji. Kolejnych dostarczyły sobot· 
nie spotkania. Remis (tylko) stawia• 
nej w gronie faworyt(lw reprezenta· 
cji Brazylii ze Szwecją, poratka Hi­
szpanii z Austrią, wreszcie zwycię­
stwo Peru nad wysoko notowaną 
8zkocJ11 (raa Jeszcze „wyspiarze" 
odnotowali w międzynarodowej kon 
frontacjl niepowodzenie), to sobot­
nie szlagiery MS. 

Poza Polsk11 t RFN nie sawledll 
oczeklwaii fachowc6w gospodarze -
Argenty6czycy oraz obroiicy wlce• 
mlstrsowsklego tytułu Holendrzy. 
Choctait „pomaraiiczowl" mieli aa 
przeciwnika mało wymagającą jede• 
nastkę Iranu. W por6wnaniu do 
MA lłJ>Hed ł lat ,,nowlcJusze" (Tu­
nezja, Meksyk ł Peru) reprezentuj11 
wyższy poziom na tle taworyzowa• 
nych dru:tyn, anl:tell dla przykładu 
Zair I Haiti. Z obserwacji meczu 
Holandia - Iran wynika. te ten 
ostatni zesp6ł naleły do najsłab­
szych spośr6d 18 finalistów. 

Czy reprezentanci Afryki, piłkarze 
Meksyku oraz Peruwiańczycy po­
twierdz11 swoJe aspiracje w kolej­
nych spotkaniach I stana slę auto· 
rami kolejnych sensacji? Odpowledł 
otrzymamy Juł w kolejnej serii 
wtorkowych poJedynk6w. 

Jedno Jest pewne „tango Mundial'" 
nabiera coraz lwawsze'o rytmu. ,,., 

Concordii 

8. Włókniarz Pab. 
7. Wisła P. 
8, Ostrovia 
9. Piotrcovia 

10. ŁKS Il 
11. Pogoli Zd. W. 
12. Orzeł 
13. Victoria 
14. Stał K. 

23:23 
24:24 
24:24 
23:25 
22:26 
2':26 
20·2a 
12:26 
12:28 

DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIE 

21-19 
24--18 
27-28 
30-28 
24-25 
16-18 
2/-32 
16-60 
17-51 

1s. M. n, 35, n. 39; dod. 26. 
U LOSOWANIE 

I, 11, 13, 19, 29, 31. 
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